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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem  dni poświąteoznych.
N um er po.jedyńezy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — liin ra  Redakoyi i A dm inistracyi 
ulica C zarnieckiego I. 12. — E kspedyeya miejscowa, 
w liiurze dzienników  SI. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
oianna I. 9. — L isty  należy frankować.

hVklamaeye otwarto wolne od opłaty.

Telefon R ed ak c ji Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa w o. Lwowie z dnia ,13 
maja BI07 do 1. fib.ODl z wykazom panu­
jących w Galicji cdiorób zaraźliwych zwie­
rzęcych. 5M*i|.iAfionym na podstawie sprawo­
zdań o. k. slarosfw, przedłożonych od ó

P r e n u m e r a t a
7, a m i e j  s e o w a : s m i

rocznie . . .  32 K., I ćwierćrocznie 8 K. — h.j  rocznie . . .  24 K. 
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 7 0 h .J  półrocznie . . 12 K.

W Nieriiczeeli 3 K. 20 li. m iesięcznie. We w szystkich innych  państwach 
„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek m iesięczny do „Uazety 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy p renum erują od 1 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroezni i m iesięczni za dopłatą: pierwsi 
„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

e j s « o w a :
I Cwierórocznie . . 6 K. 
| miesięcznie . . .  2 K.
3 K 80 i), m iesięcznie, 
lwowskiej", otrzym ują (siło- 
styczn ia  do końca czerwca. 

1 ii. 50 li., drudzy 611 ii.

do I ;3 maja
„ I )y,i<-1111 i k u urzędowym' 
(-< azoty Liroirskit j.

liii)?. — zamieszczono jest w 
dzisiejszego mmmm

CZĘŚĆ N1EUSZĘD0WA.

Ijwhc, 14 maja.

N ̂ bezpieczeństw o indyjskie .
kijrnnńne zaniepokojenie I.mdzą w An- 

glii wihśei z Tndyj. W Pendżabie i Bengalii 
wrzenie przeszło w bunt jawny, zapłonęła 
pożoga, rozpostarło siej zniszczeni o. nad wielu 
dystryktami i na seryo zaczynają, w Londy­
nie In-™: w rachubę powrót wypadków z r. 
U77, gdv straszliwa rzeź wyprawiona przez 
Nasze Sahiba w Kaneur. dała hasło lo po- 
",s;. iM"go powstania w Indyaeh,

ubawy to jednak przosajfli Przo(U- 
wszyst.iviem znajduje sin obecnie Anglia w 
Lun korzystni ejszom położeniu, iż przez lat 

miała czas pozyskać sobie znaczną cześć 
ludności hinduskiej. Administracya jej zre- 

a przedowszy stkicm organizacja armii 
me była jeszcze wówczas tak sprężystą, jak 
obecni i na czele armii w Indy ach nie stal 
w r. 1K">7 nikt, kto godny byłby zmierzyć się 
z lordem Kitclionnrem.

Być może, iż ruch powstańczy potrwa 
czas pewien, że nawet wzmoże sie jeszcze,— 
możliwe to zwłaszcza wobec olbrzymich prze­
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strzeni indyj wschodnich, że jednak nie zdo­
ła wie utrzymać, to pewne.

Doniosłość ruchu wśród Hindusów tkwi 
w czem innem. Ruch ten nio jest objawem 
oderwanym. Śmiało twierdzić można, że przy­
kład zw ycięskiej Japonii, podminował Wschód 
cały. W południowym Marokku jaskrawo obja­
wia się dążność wyparcia nieproszonej opieki 
europejskiej. Durzy się Egipt przeciwko pre- 
ponderanr-yi angielskiej i jak gwałtowna Im 
rza szaleje ro/.pa,sanie Deduinów w lu m e­
nie, klóryin nawet Turcy ,/A mało są. orf*n- 
tałami.

Pierwszą wiadomość o rozruchach przyję­
to z lekceważeniem w Anglii. Szybki jednakże, 
rozwój wypadków wyleczył tamtejsze sfery 
rządzące z optymizmu — zwłaszcza, ze wzglę­
du na. .łączność zaburzeń w Pendżabie i Bon- 
galii z ruchem na całej linii Wschodu. Wy­
padki te zaszły w najmniej stosownej piórze 
i dlatego też tein przykrzej odczuwa je W. 
Brytania,. Angielska dyploinaeya zdobi sobie 
skronie świeżo uzyskanymi tryumfami i w 
tej właśnie chwili, gdy chce. ona. pokazać, 
iż zasłużone to wawrzyny, że w domu i w 
kolonia,cli Anglia czuje sio pewną siebie, jak 
nigdy przedtem, — właśnie w taką, chwile 
odsłoniła światu konferencja kolonialna sła­
be strony związku tylu dzierżaw z metropo­
lią., a, zawierucha indyjska dała tak jaskra­
wy wyraz dążeniom separatystycznym Hin­
dusi) w.

ri 'kio wypadki nie mogą oczywiści.' 
zh" i i'a i 'ś n i e  u a f U n jn ć  m dii n u lu  v. Si . l a ­
tu os • :swoją, dr^gą, byłaby nierozwami. sta, 
wic* im. ich gniocie daleko sięgające pro­
gnozy. At W i i pod jednym względem zawsze 
sprzyjało szczęście: w chwilach krytycznych 
kierujący jej mężowie ratowali sytuacjo za 
pomocą zimnej krwi, uiezatnąeonej rozwagi, 
spokoju i konsekwencji. Sztuka, rządzenia 
nie. slanęła chyba nigdzie wyżej, niż w An­
glii, czcią otaczana i pielęgnowana jako je­
dno z najcenniejszych dóbr narodu. Ta sztu­
ka dawała sobie rade z tysiąckrolnie cież- 
szemi przeciwnościami, niema więc powodu 
przypuszczać, aby tym razem zawiodła.

Hprawy krajowe.

dla, g o s p o d a r s t w(Kwest.ya ulg podatkowych 
leśnych).

(K )  W r. 11)05 wpłynęły do Sejmu pe­
tycje Towarzystwa rolniczego krakowskiego, 
oraz Towarzystwa lośnegy we Lwowie, za­
wierające, skargi na klęski w lasach, spowo­
dowane posuchą i połączone z nią niepomier­
ne rozmnożenie sie owadów. Towarzystwa, 
domagały się. zarazem zmiany ustawy p a ń ­
stwowej z 1.3 lipca IBbb nr. I IM dz. u. ja. 
o opustac-h podatkowych w tym kierunku, 
aby przyznano gospodarstwom leśnym ana­
logiczne ulgi podatkowe, jakie, przysługują, 
gospodarstwom rolnym, gdy dotknięte zosta­
ną klęskami oleuicnlnrnemi.

Sejmowa komisja, podatkowa w spra­
wozdaniu sweni Sejmowi przedstawionem, 
uznała, że w klasyfikacji klęsk żywiołowych, 
które nawiedzają lasy a powodują odpisania 
podatku gruntowego, powinny być uwzglę­
dnione: grad niszczący młode szczepki, ogień, 
załamanie się pod ciężarem śniegu; wycięcie 
Inii spalenie odpowiedniej części drzewosta­
nu dla ochrony przed owadami i t. p.

Odpisanie podał,ku gruntowego z powo­
du szkód wyrządzonych przez powyższe klę­
ski, powinno — zdaniem komisji — jął 
wówe as mieć m ie js c e .  -ośli niemi .(utknięta 

i '/.ostała1 parcela o .ibs-g:;e do 2iia-.. skijn. 
ęonajmuiej ‘™ cześć drzewostanu zniszczona 
została, a na parcelach ponad :l ha. wyno­
szących. gdy eoiinjmniej 1 g iia. całkowitemu 
uległa zniszczeniu. Dalej uezynićliy należało 
różnicę, między całkowitcm zniszczeniem drze­
wostanu, a uszkodzeniem pociągającem za, 
sobą w następstwach ubytek przyrostu. 
W pierwszym wypadku powinienby być odpi­
sany cały podatek gruntowy za I-d Iym w siecz, 
za ile go opłacano od zniszczonego drzewo­
stanu ; w drugim zaś wypadku odpisywanie 
podatku odbywać się miało w stosunku do 
stopnia komisyjnie zbadanego uszkodzenia.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nad esła ­
ne jia 60 hai. za w iersz lub jego miejsce m iary pe- 
11 towej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muj,! w yłącznie: Biuro dzienników  Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie. A g e n c ja : Adam  (V. dc. Raczkowski! :»8
IJiie de Varenne.

Sejin idąc za zdaniem kotnisyi poda­
tkowej, uchwalił rezolucję wzywającą Rząd, 
.-.by w myśl powyższych zasad, przedłożył 
Radzie państwa projekt takiej zmiany usta­
wy o odpisanie podatku gruntowego z po­
wodu klęsk żywiołowych, które nawiedziły 
gospodarstwa leśne, iżby usuniętą została 
nieróu nomierność w traktowaniu szkód pol­
nych i leśnych, tam, Elzie — zdaniem Sej­
mu - -  nie ma racji różniczkowanie, odno­
śnie do przyczyn klęsk i przestrzeni uszko­
dzonej.

Na powyższą rezolugyę nadeszła obe­
cnie decyzja,. Ministerstwo skarbu oświad­
czyło, iż tak ze względów technicznych, 
jak o też państwowo - skarbowych nie może 
zgodzii-się na rozszerzenie postanowień usta­
wy państwowej z d. 13 lipca, I8l)(i.

( 'S p r a w a  w y w ł a s z c z e n i a .  — O r g a n  i za  cyn ••!>- 
I.ru iii na, krusac- li  w s c h ó d  n ic h .  — S t n - j k  s z k o l n y ) .

D rz od  k i l k u  d n i a m i  o d b y t o  s io z e b r a n i u  
g r u p y  l iambi i r . śk ie j  t o w a r z y s t w a  dla, k r e s ó w  
wsc i i o d n i c h .  P r z e m a w i a ł  n a  n i e i n  r a d c a  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  \ V a g n « r  z B e r l i n a ,  k t ó r y  p r z y ­
z n a ł ,  że  walka,  n a  k r e s a c h  p r z y b r a ł a ,  w ost.-i- 
l u i c h  c z a s a c h  c h a r a k t e r  w a l k i  k u l t u r n e j .  Po-  

i v g o  rkwi  j e d n a k ż e  g ł ó w n i e  w posagi;-) •
J m . . z i e m i . wztrl od ów  c h o ć b y  Iv l
sk<.wyeh nie może iivó rzcc/.ą obojętną, kio 
jest, wiiftćicielcin ziemi na i; rań cweli. i jakie 
ma, usposobienie. P roca , komisy i kUlnnizmjj- 
nej. jakoteż prywatnych towarzystw i zwią­
zków nie jest - - zdaniem p. Wagnera — 
w stanie znpobiedz zmniejszaniu się. tam po­
siadłości niemieckiej. Z pomiędzy nowych 
projektów najdalej idzie ten, który radzi za­
kazać 'bdakom nabywania ziemi wogóle. Taki 
zakaz byłby dla Polaków bardzo ciężki, bo 
oni wielką miłością przywiązani są. do zie­
mi i do swych stron rodzinnych.. W takim 
razie rzeczywiście nie mieliby Polacy poł-

Tarnawicz chmurnie spogląda na Władkę.
— (Izogo pani na niego?... — mówi 

wreszcie zdobywając się na odwagę. — jJani 
nie wie nic. Pani niema prawa....

— Ach, Boże mój! — Cóż tu wie­
dzieć! — To zgroza! — taki młody, takie 
dziecko!

Lecz Tarnawicz powtarza z uporem.
— Pani nie wie nic!
Władka się czerwieni, widocznie, ze

złości.
— I nie eiekawarn I... Zobaczymy, co 

ojciec powie! — Właśnie idzie!...
W kuchni słychać szybkie kroki Że­

browskiego. Nie idzie, lecz biegnie. Na twa­
rzy płoną mu dwie prawie sine plamy.

Ubrany w palto, zmoczony, zatrzymuje 
się na chwilę w jadalni.

— Odzie Mundek? — pyta.
Tarnawicz zbliża się. Jest, zdecydowany.

To wid-ić. Żyły mu na biegły na skroniach. 
Jego anemiczna, zbjedzona twarz nabiera ja­
kiejś stanowczości i odwagi:

— Proszę pana dobrodzieja.... nim pan 
do niego pójdzie, ja muszę powiedzieć....

— Kawaler kto taki"?
— Kolega Mundka.

— Ten z trzeciego piętra, co to pani 
dobrodziejka... — wtrąca szybko Władka, 
a potem zwraca sio do Tarnawicza:

— Niech kawaler nie zastępuje drogi 
panu dobrodziejowi. Co to znów nowego?

Lecz Pita znów wyniosłym gestem od­
suwa ją na bok.

— Tatku! — mówi, stając przed drzwia­
mi saloniku — nim pójdziesz do Mundka, 
wysłuchaj, co ci pan Tarnawicz ma do po­
wiedzenia.

— Tak.... tak.... — podejmuje szybko 
Tarmwicz — ja powiem krótko. Pan szano­
wny nie może gniewać się na Mundka. Pan 
szanowny zrozumie.... on się clla całuj klasy 
poświęcił....

Panuje chwila milczenia.
Jest to jeszcze niejasne, a przecież jak­

by jakaś zorza, jakiś blask bije z tych słów.
— Jakto? jakto?..._— wyrywa się wre­

szcie ze zbielałych ust Żebrowskiego.
— Pan wie... my mieli ciągłe prześla­

dowania od Korffa. On nas tak gnębił, tak 
prześladował... jVIy zrobili, co mogli. Nic nie 
pomagało. Nam życie zbrzydło. My znów wie­
dzieli, jakie będą cenzury. A. potoin to za­
chowanie się względem nas! My się skarżyli. 
Nic. Groch na ścianę. Tak my myśleli, że jak 
sio stanie wreszcie jaka straszna rzecz, to 
wreszcie klasę od Korffa uwolnią i nas oswo­
bodzą od takiego prześladowania. My chcieli 
coś zrobić... nie wiedzieliśmy co. Ale Mundek 
sam powiada. Trzeba, żeby sie który z nas 
w klasie na godzinie zastrzelił... My się 
przelękli. A on mówi: „Ja to zrobię!..." I 
zrobił.

Żebrowski aż oparł się o ścianę.
— Dlaczego... on?
Tarnawicz oczy spuścił. Chwile milczał. 

Wreszcie cichym głosem wyrzekł:

— On jeden miał odwagę!... Poświęcił 
się za nas wszystkich!

— Za wszystkich!... — powierza Ze­
browski.

1 znów milczenie.

Nikt nie, p l n k  W niczyich oczach łez 
niema, tylko serca luja przyspieszonem tę­
tnem.

Poświęcił sic dla wszystkich...
Oto jest ten Czyn wielki, to jest to po­

święcenie: nie poszukiwane mozolnie, aby u- 
czynió zadość wewnętrznej potrzebie, lecz 
ofiara taka, która obejmuje sercem cało świa­
ty i trupem młodym pada na stos ofiarny.

I zdało się tym wszystkim, którzy mil­
czeli, że stoją na samym szczycie wyniosło­
ści duchowej, a przed nimi otwarto wrola 
ogromnego Tumu (i że z wnętrza tej,niedo­
stępnej dla nich (Świątyni bije fala Światła 
■•awdziwego, wielkiego dobra dla dobra, szla­
chetności dla szlachetności samej.

I wrota te przed nimi otwarło to wą­
tłe dziecko, które szło w objęcia śmierci, 
walcząc nadludzko z sil nem przywiązaniem do 
życia, to dziecko skrwawione i ciche, które, 
wpatrzone w Ideał, otuliło się, jak skrzydła­
mi, ciepłem poświęcenia tajemniczego i bez­
interesownego.

Nikt nie płacze.
W niczyich oczach łez niema, tylko ser­

ca biją przyspieszonem tętnem.

Tarnawicz zaczyna mówić przyciszonym

Na godzinie... Korff dokazywał wię­
cej, niż zwykle... Jakby się uwziął. Ale my 
wszyscy patrzyliśmy tylko w Mundka. Bo 
wiedzieliśmy, że to... będzie dzisiaj. Mundek 
poszedł do ostatniej ławki i tam usiadł, a 
taki był blady, jak ściana. Ja  poszedłem za

nim. Usiadłem obok. Błagam go jeszcze, aby 
dał spokój. On mi nic nio odpowiada,. Zęby 
zaciął, a patrzy wciąż tylko w Kor ii a. Wre­
szcie, jak już c z w a r te g o  KorIV przewalił, tak 
Mundek dobywa z kieszeni rewolwer...

Żebrowski sie rzucił:
— Zkąd wziął?
— Nie wiem... Kupił.
— Za co ? za co ?...
Pita czuje, że blednie. Ona wie za co. 

Ton kubeczek srebrny, ta papierośnica, wczo­
raj przez Mundka wzięta; lak, tak, to za to 
pieniądze.

Tarnawicz mówi dalej:
— Wyjmuje rewolwer... otwiera usta...
Zebrowski dyszy. Pita zakrywa oczy rę­

koma.
— Otwiera usta, kładzie w nie rewol­

wer... Ja  go wtedy szarpię za rękę. Strzał 
poszedł w bok... przebił policzek... Kula gdzieś 
zginęła... Mundek zemdlał... Zanieśli go do 
pokoju nauczycieli... Tam był inspektor... 
przyjechało Pogotowie... i to już wszystko!

Pita patrzy na oj«v. Widzi, że ta jogo 
nieruchoma, jakby drewniana twarz ma wy­
raz jej nigdy nieznany. Małe oczy, zwykle 
szklane i blade, migocą pod drżąeeini powie­
kami. Bez słowa, odsuwa Tarnawicza i chwiej­
nym krokiem idzie ku drzwiom saloniku. 
Wszyscy się usuwają przed tym ojcem, któ­
ry ma w Jobie cały Majestat holu i trwogi.

Oto wszedł do pokoju. Stanął chwilę i 
patrzy na Mundka, który swe ogromno, ta­

jemnicze źrenice skierował ku ojcu.
Patrzą na siebie długą chwile. Nie mó­

wią nic słowami, lecz wzrokiem porozumieli 
się. odczuli wreszcie i dusze ich wybiegły 
ku sobie.

KON i MC <7 ,KŚO! P I K B W S Z i a



nych praw obywatelskich. Przytem. po wy­
kluczeniu Polaków z grona kupujących, po­
pyt na ziemię na kresach zmniejszyłby się, 
ceny spadłyby, a niemieccy koloniści ucier­
pieliby także bardzo wiele na tern.

Propozycya, aby Polakom nie udzielano 
kredytu hipotecznego, jest nie wykonalna. 
Środek taki byłby zresztą bez skutku, bo nie 
można wydać ustawy tej treści przeciwko 
prywatnym bankom i prywatnym osobom.

Pozostaje tedy, mniema p. Wagner, jako 
jedyny środek wywłaszczenie na rzecz komi- 
syi kolonizacyjnej (nie ogólnie), lecz tylko 
w poszczególnych wypadkach. Komisya kolo- 
nizacyjna, mając to prawo, mogłaby w poszcze­
gólnych wypadkach nabywać nawet wbrew 
woli właściciela grunty takie, któreby prze­
szkadzały jej planom osadniczym.

Aby zaś zapobiedz przechodzeniu grun­
tów w ręce polskie z rąk niemieckich, po­
trzeba nowej ustawy. Rządowi nadane po­
winno być prawo, aby mógł wnieść protest 
przy takich sposobnościach. Prawo zaprote­
stowania mógłby wykonywać prezes regen­
cyjny, opierając je na narażeniu na niebez­
pieczeństwo celów narodowych fwe.gen Ge- 
fahrdung nationaler Ziele). Przeciwko roz­
strzygnięciu prezesa regencyjnego dopuszczo­
ne być mogłoby jeszcze tylko zażalenie do 
naczelnego prezydenta prowincyi.

Oto projekty radcy sprawiedliwości Wa­
gnera. Biedna zaprawdę sprawiedliwość, któ­
ra ma takich radców!

*
P r z e c i w  z o r g a n i z o w a n i u  s t r o n ­

n i c t wa  c e n t r o we g o  n a  k r e s a c h  ws c h o ­
d n i c h  wystąpiła w gwałtownym artykule 
krotoszyńska Katholische Rundschau. Z po-, 
wodu tego zamieszcza Kolnische Yolks-Ztg. 
obszerną odpowiedź, wskazując na „katoli­
cyzm “ owego organu, który wzywa do walki 
wszystkich „katolików7 iS!iemców“ przeciw zor­
ganizowaniu się centrów7ców na kresach wscho­
dnich. Nawet Schlesische Yolks-Ztg. powdadą: 
„Ciekawi jesteśmy, które skrzydło oficyny 
hakatystycznej zamieszkują członkowie tego 
zacnego „katolickiego" pisma?!

W W. Ks. Poznańskiem strejkuje obe­
cnie jeszcze około 20.000 dzieci polskich. 
Miejscami strejk zamiast słabnąć, wzmaga 
się. Władze szkolne chwytają się w swej bez­
radności coraz to ostrzejszych środków7.

Także nauczyciele z własnej inicyatywy 
zastanawiają się nad tein, jaką jednolitą akcyę 
przedsięwziąć mają dla pokonania strejku.

Tak n. p. odbyła się przed kilku dnia­
mi w Śmiglu urzędowa w tej sprawne kon- 
ferencya nauczycieli szkół w Koszanowie^o* 
ladowie, Niem. Popowie i innych jeszcze miej­
scowościach. Uchwalono na niej. że dzieci 
oporne mają być surowo karane cieleśnie, a 
gdyby się okazało, że opór stawiają wbrew 
woli rodziców, maja być oddawane na przy­
musowe wychowanie.

Z parlamentów.
P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  

przystąpił wczoraj do dalszych obrad. Wśród 
wpływów odczytano propozycyę odroczenia 
parlamentu do 19 listopada b, r.

Poczerń Izba przystąpiła do trzeciego 
czytania budżetu.

P. Be b e l  wywodził, że lepszy skutek, 
aniżeli wszelkie rezolucye o rozbrojeniu, wy­
warłaby uchwała haskiej konferencyi tej tre­
ści, że w7szystkie środki na zbrojenia mają

być uzyskane tylko za pomocą podatków bez­
pośrednich. Powołując się na słowa Lassala 
mówił dalej Bebel: Gdyby rząd niemiecki 
poniósł raz porażkę, nie byłoby to wcale klę­
ską narodu. Stronnictwo mówcy dalekiein jest 
od tego, aby państwu życzyć klęski lub wo- 
góle wojny, gdyż uważa wojnę za największe 
nieszczęście dla cywilizaeyi.

W toku dalszej rozpraw7)7 poruszono, tak­
że sprawę brunszwicką i posiedzenie zostało 
na tern odroczone.

F r a n c u s k a l z b a d e p u t o w a n y c h 
prowadziła wczoraj w7 dalszym ciągu dysku­
s ję  nad interpelacjami w sprawie syndyka­
tów7 i ogólnej polityki rządu.

Minister wyznań i oświaty B r  i a n d  o- 
świadczył, że bierze pełną odpowiedzialność 
za swoje czynności, a koledzy jego ministe- 
ryalni są z nim solidarni. Izba powinna są­
dzić wedle czynów a nie wedle słów. Zwró­
cony do Jauresa minister Briand mówił: 
Pan wiesz dobrze, iż czynność moja nigdy 
nie była podburzającą, że starałem się ow­
szem oddziaływać w duchu rozsądku. Do ga­
binetu wstąpiłem za poradą pana, dziś je­
dnak stronnictwo socjalistyczne udaremnia 
pracę swoim własnym reformatorom. (Okla­
ski na większej części ław poselskich).

Minister wywodzi w dalszym ciągu swej 
mowy na wczorąjszem posiedzeniu, że Jau- 
res powinien był powiedzieć lleiwemu: „Pan 
nie możesz nadal do nas należeć!", — gdyż 
on właśnie jest jednym z najgorszych realc- 
cyonistów. „Powszechny związek pracy“ wo­
dzony na pasku przez anarchistów, nie re­
prezentuje syndykatów7 robotniczych. Oma­
wiając sprawę syndykatów wyłu.szczał mini­
ster, że robotnicy nie mają wcale interesu w7 
łączeniu się wspólnie z państwowymi funk- 
cyonaryuszami w synpykaty. Z 1.18.000 nau­
czycieli przyłączyło się zaledwie 800 do ru­
chu na rzecz syndykatów. Co do wypadju 
z niejakim Negrem, nie mógł minister ina­
czej postąpić bez naruszenia swego obowiąz­
ku. (Wszystkie stronnictwa lewicy urządzają 
ministrowi owacyę).

Poczem posiedzenie przerwano.
Po pauzie mówił p. B r i a n d  dalej: 

„Związek pracy", wywodził, powołując do 
siebie urzędników chciał wywołać zamieszki 
i nieporządki, bez na:mniejszego pożytku dla 
robotników i urzędników. (Oklaski na całej 
lewicy). Rząd stanowczo wzbrania się upo­
ważnić nauczycieli do tworzenia syndykatów 
i nie dopuści, aby powstawały Stowarzysze­
nia, które poza plecami ministrów zwracałyby 

do kraj'1. W manifeście nauczycuifii za­
warty był okrzyk: JPrecz z państwo/nP — 
a punktem wyjścia był cały szereg'wypad­
ków niekarności i oporu. Przyłączenie się 
Negra do „Związku pracy" zupełnie uspra­
wiedliwia wydalenie jego ze służby. Skoro 
zaś większość — ciągnął Briand dalej — nie 
pozwala nam ścigać winnych, nie zechcemy 
dzierżyć władzy. Musi panować porządek i 
karność, jeśli .marchia ma być pokonana. 
Żądamy, aby republikańska większość po­
chwaliła stanowisko rządu, który syndykaty 
robotników pragnie ożywić. W ten sposób 
unikniemy reakeyi. (Gromkie oklaski na le­
wicy i w centrum).

Na tein zamknięto ogólną rozprawę, 
szczegółową odłożono do dziś.

Zapowiedzianego porządku dziennego 
stronnictw lewicy jeszcze nie wniesiono.

Przed posiedzeniem Izby, oraz podczas 
przerwy obradowała rada gabinetowa nad po­
rządkiem dziennym, który ma wnieść dele­
gacja lewicy. Delegacja ta ma się dziś po­

nownie zebrać, celem dokonania zmian w po­
rządku dziennym.

Ministrowie uznali w dalszym ciągu 
obrad, że porządku dziennego, proponowanego 
przez delegację stronnictw lewicy nie mogą 
przyjąć. Gabinet domaga się, aby ten porzą­
dek dzienny pochwalił oświadczenia i postę­
powania rządu, oraz, aby ustęp, odnoszący 
się do ogólnego „Zwiążku pracy" zmieniono 
w tym duchu, aby go nie można tłumaczyć 
jako wezwania pod adresem rządu do wdro­
żenia generalnego prześladowania tej orga- 
nizaeyi, gdyż.rząd chce poprzestać tylko na 
poszczególnych śledztwach, wytoczonych cz!on- 
kom Związku, którzy dopuścili się czynów 
sprzecznych z ustawami.

Clemenceau zawiadomi dziś delegacyę. 
lewicy o tem stanowisku rządu.

Z pod berła rossyjskśego.
Wczorajszego dnia oczekiwano w całej 

Eossyi w silnem napięciu nerwów. Przez ca­
łe ferye świąteczne prasa rossyjska wszyst­
kich odcieni i obozów politycznych przygo­
towywała ogół do przykrych zajść z prezy­
dentem Izby, ukazując nawet na tylnein tle 
ewentualność rozwiązania Dumy. Mimo te 
wszystkie przepowiednie, oczekiwany grom 
nie uderzył, Gołowin. jak dotąd, siedzi na 
krześle prezydyalnem, a całe wczorajsze po­
siedzenie Dumy — o ile, rzecz prosta, de­
pesze wiernie je przedstawiły — wraz z u- 
chwaleniem wniosku p. Hessena, to jeden do­
wód więcej nieobliczalności i niewyrobienia 
politycznego rossyjskiej Dumy.

Podług depeszy Petsrsh. A gm cyi tele­
graficznej, D u m a  obradowała wczoraj nad 
interpelacją posła M ak  l a k o w a  o bezpra­
wiu, którego dopuścił się moskiewski gene- 
rał-gubernator Herschehnann przez zalesienie 
w pewnym wypadku wyroku sądu polowego, 
skazującego podsąclnych na roboty przymu­
sowe, poczem wdrożono nowe postępowanie 
śledcze, zakończone zasądzeniem owych oskar­
żonych na śmierć.

M i n i s t e r  w o j n y  usprawiedliwiał 
postępek ITerschelmanna tem, że pierwszy 
sąd połowy nie był w myśl prawa zdolny do 
wydania ważnego wyroku. Rząd pochwala za­
chowanie się Hersehehnanna.

Poseł M a k ł a k o w  wywodził, że przy­
toczono przez ministra wojny powody są błę­
dne. '  stawa bezwarunkowo zabrania kasacyi 
wyroków sądu polowego. Prezes gabinetu 
Slołypin nie spełnia swego przyrzeo|.enia, j ż  
stworzy stosunki prawne. Ihąd n i^chdff ' u- 
karać zbrodni Herscłielmanila. (Oklaski n Mó­
wca oświadcza, że kraj będzie trwał nadal 
w przeświadczeniu, iż wyrok pierwszego sądu 
polowego tylko dlatego zniesiono, ponieważ 
nie skazano oskarżonych na śmierć. Rząd od­
grywa w tym wypadku niegodną rolę, boi się 
może zwolenników zamachu stanu, tych, któ­
rych aklamował z balkonu naczelnik miasta 
w Moskwie. Skoro rząd liczy się z opinią tych 
ludzi, nie powinni przynajmniej jego zastępcy 
bronić w Dumie takiego generał-gubernatora, 
jak Herschelmann.

Wśród długotrwałych owacyj zszedł 
Makłakow7 z trybuny.

Następnie zabrał głos minister spra­
wiedliwości S z c z e g ł o w i t o w. Oświad­
czył on, że należy pominąć wszelkie senty­
menty, a mieć na oku tylko prawniczą stro­
nę tej sprawy. Herschelmann nie skaso­
wał wyroku, tylko odłożył jego wykonanie. 
(Śmiech w sali). Minister protestuje przeciw 
nieusprawiedliwionym zarzutom, uczynionym

rządowi. Rząd zawsze gotów jest bezprawia 
karać i nie myśli ich zatajać.

Szereg innych mówców, przedewszyst- 
kiom K u ź m i n -  U a r a w a j e w i II e s- 
s o n , przytaczali to same dowody, co Ma­
kłakow i podnieśli, iż oświadczenia obu mi­
nistrów były niewystarczające.

Z kolei udzielał pomocnik ministra 
spraw wewnętrznych M a k a r ó w  różnych 
wyjaśnień.

Następnie u c h w a l i ł a  D u m a  wszyst­
kimi głosami przeciw 15 następujący w n i o ­
s e k  H e s s e n a :  Z uwagi na to, że gene- 
rał-gubernator Herschelmann zniósł wyrok 
sądu polowego, gdy ustawa zabrania wszela­
kiej rewizyi i kasacyi wyroków tych sądów; 
z uwagi na to, że bezprawie tego postąpie­
nia Herschelmanua jest jasno stwierdzone, a 
następstwem tego nadużycia było stracenie 
czterech osób — wyrażając przekonanie, że 
nadużycie to musi być postawione przed 
właściwe forum, którego nie może zastąpić 
usprawiedliwienie, wygłoszone przez mini­
strów, przechodzi Duma do porządku dzien­
nego.

P o  o d r z u c e n i u  w n i o s k u ,  a b y  
s p r a w ę  p o t ę p i e n i a  p o l i t y c z n y c h  
z b r o d n i  p o s t a w i ć  n a  p o r z ą d k u  
d z i e n n y m  dzisiejszego posiedzenia, obra­
dy zamknięto.

Korespondent dziennika Daily Telegr. 
donosi z Petersburga o następującym s e n- 
s a  c y j  n y m  s p i s k u  n a  ż y c i e  c a r a :  
Terroryści w przekonaniu, że Śtołypin i car 
zamierzają dać faktycznie prawdziwą kon- 
stytucye Rossy! wskutek, czego stronnictwo 
ich straci racyę bytu, przed dwoma tygo­
dniami zawiązali spisek na życie cara, aby 
w ten sposób wywołać w Rossyi zamiesza­
nie i zmusić rząd do powrotu do rządów 
autokratycznych. Do spisku należało 80 lu­
dzi, którzy mieli napaść na pałac cara i do­
konać morderstwa. Spiskowcy podzielili się 
na trzy grupy, które miały działać równo­
cześnie. Nie jest rzeczą pewną, czy spisko­
wcy mieli również sprzymierzeńców w pała­
cu carskim, w każdym razie jednakowoż 
otrzymali oni cenne informacye co do zwy­
czajów, panujących na dworze cara. Wśród 
spiskowców znajdowało się wielu oficerów 
rezerwowych i urzędników, w których lojal­
ność dotąd wierzono. Morderstwo miało być 
wykonane w dniu 2 b. m. W grupach po 
2 i 3 udali się spiskowcy do Carskiego Sio­
ła. Już w rossyjski wielki piątek przybyło 
34 spiskowców do Carskiego Sioła, gdzie 
nie wiedzieć z jakiego powodu nagle wszyst­
kich aresztowano. Nazwiska aresztowanych 
sa doyid nieznane. Znalezione przy nich do­
kumenty świadfzą o daleko rozgałęzionym 
spisku. !

O k o n g r e s i e  r e a k c y j n y c h  z w ią ­
z k ó w  w M o s k w i e  donoszą przez Berlin 
jeszcze'następujące szczegóły: Redaktor Grin- 
gmut otworzył zebranie, proponując, żeby 
kongres wysłał do cara telegram wyrażający 
żal, że car nie jawi się w Moskwie. Purysz- 
kiewicz domagał się, aby w telegramie pro­
sić cara o wydanie zakazu obrażania armii 
rossyjskiej' i o rozwiązanie Dumy. Gringmut 
na to oświadczył, że można to w drugim te­
legramie uczynić. Pop Iliodor porównywał 
w swej mowie Rossyę do Ukrzyżowanego 
Chrystusa i nazwał Stołypina Piłatem, który 
wypuszcza na wolność morderców, krzyżują­
cych Chrystusa. Następnie Iliodor ostro wy­
stąpił przeciw metropolicie Antoniuszowi, któ­
ry modlił się za Dumę.

Co do kwestyi dyktatury zdania człon­
ków kongresu były podzielone, gdyż niewia­
domo, czy zamianowany dyktatorem wystąpi 
energicznie przeciw ruchowi o wolność. Roz-
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(Ciąg dalszy).

Wsiedliśmy tedy do powozu, wyszedł­
szy z hotelu. Zauważyłem, że Blanka zmie­
niła toaletę podróżną; przywdziała suknię 
jasno-błękitną i kapelusz wiosenny. Wido­
cznie nawet w tej podróży, przedsięwziętej 
w celach tak ponurych i smutnych, nie za­
pomniała o toalecie na zmianę.

Pierwszy nasz etap był dość długi i 
nużący, bo droga szła prawie ciągle w górę. 
Wiła się wśród lasu, gdzie powietrze było 
dość chłodne. Blanka była tak nieostrożna, 
że nie wzięła z sobą płaszcza. Spostrzegłem, 
że było jej zimno i zaproponowałem, iż zdej­
mę z siebie moje okrycie i zarzucę jej na 
ramiona. Stanowczo odmówiła. Wówczas 
ośmieliłem się objąć ją ramieniem, aby ją 
choć cokolwiek ochronić przed zimnem. Nie

zaprotestowała. Czyniliśmy to jednak bardzo 
grzecznie, po koleżeńsku, prawie nie myśląc 
nic złego.

Przez chwilę doznawałem pewnego roz­
targnienia, przyszła mi bowiem myśl szalo­
na, że Larcier mógł się ukryć w tym losie 
i że wkrótce ujrzymy go bladego, wychu­
dłego, wychodzącego z zarośli. Ale to było 
przypuszczenie zgoła niedorzeczne.

Gdyśmy wyjechali z lasu, promienie 
słońca znowu nas rozgrzały. Ale Blanka po­
została w mojem objęciu i dopiero po pe­
wnym czasie spostrzegła, że temperatura, 
ogrzana słońcem, już nie usprawiedliwiała 
mego ochronnego gestu. Uwolniła się więc 
łagodnie z mego objęcia i odsunęła się nie­
co odemnie. Zatrzymać jej nie śmiałem.

Na pierwszej stacyi dochodzenia nasze 
nie dały żadnego wyniku. Od dni kilku ka- 
syerka wydająca bilety, nietylko nie otrzy­
mała do zmiany banknotu zbroczonego krwią, 
lecz wogóle nie miała w ręku żadnego bank­
notu, co wszelkie dalsze dochodzenia w tym 
kierunku stanowczo przerywało.

Pojechaliśmy więc dalej i przebyliśmy 
całą długą milę. Mało uwagi poświęcaliśmy 
krajobrazowi. Rozmawialiśmy natomiast o roz­
maitych rzeczach, o podróży, jaką ona odby­
wała do Niemiec, o mojem życiu w pułku. 
Czas mijał bardzo szybko. Rozmawialiśmy 
ciągle i tak zawzięcie, żeśmy nie zauważyli, 
gdy powóz zatrzymał się przed następną sta­

cją. Wysiadłem, aby prowadzić dalej rozpo­
częte śledztwo.

Nie było nikogo na stacyi, która zda­
wała się zupełnie opuszczoną. Gdy przecho­
dziłem przez peron, szukając naczelnika sta­
cyi, ujrzałem nagle, bardzo daleko, jakiegoś 
wieśniaka, pracującego w polu, który zatrzymał 
się i patrzył w moim kierunku. Widziałem, 
jak w ciągu siedmiu czy ośmiu minut zmie­
rzał ku mnie wolnym krokiem. Wreszcie przy­
był na stacyę, wyjął czapkę uniformową z 
małej szafki, którą otworzył i przywdziawszy 
tę urzędową oznakę, zapytał mnie, czem mi 
może służyć.

Był to człowiek, mogący mieć lat około 
czterdziestu pięciu. Na jego głowie, policzkach 
i powyżej oczu sterczały włosy jasno żół­
te, jak szczecina, jak szpilki jeża. Wysłucha­
wszy moich zapytali, zamyślił się czas dłuż­
szy, pokiwał głową i odrzekł wreszcie:

— Nie! nie!
Chwilę staliśmy naprzeciw siebie w mil­

czeniu. W końcu ukłoniłem mu się i odsze­
dłem. On zaś powrócił do przerwanej pracy 
w polu.

Podobny zawód spotkał nas i na stacyi 
następnej. Tam sędziwa kasyerka była tak 
uprzejmą, że poszła aż do swojej kasy, aby 
nam pokazać jedyny banknot, jaki się tam 
znajdował, a który był zupełnie nowy, bez 
żadnej skazy.

Następna stacya była odległa o dwa­

dzieścia siedm kilometrów od Toul a o dzie­
sięć kilometrów od miejsca, w którem znaj­
dowaliśmy się. Wydawało się nam rzeczą 
bardzo wątpliwą, aby Larcier zaszedł tak da­
leko, by wsiąść do pociągu. Postanowiliśmy 
więc powrócić do Ton! i: kazaliśmy woźnicy 
jechać inną drogą. W duchu pragnąłem, aby 
wiózł nas znowu przez las, bym mógł pono­
wić ów gest ochronny, którego w cieple pro­
mieni słonecznych musiałem sie wyrzec. Ale 
woźnica zawiódł moje nadzieje — wjechał 
na szeroki gościniec.

W powrocie rozmowa nasza nie usta­
wała i była bardzo ożywiona. Jak gdybyśmy 
pragnęli powetować sobie wszystkie lata, któ­
reśmy przeżyli, nie znając się wzajemnie.

Około pierwszej z południa zatrzyma­
liśmy się w małej mieścinie, gdzie nie bez 
trudności znaleźliśmy czem się pożywić: oinlet 
ze słoniną i trochę szynki. Jednakże szklan­
ka mocnego piwa dodała dużo werwy mojej 
młodej towarzyszce. Przejażdżka ta wszakże 
znużyła ją nieco, gdyż powróciwszy do Toul, 
około godziny czwartej z południa, musiała 
udać się na spoczynek do swego pokoju, gdy 
ja tymczasem poszedłem do domu Bonnela, 
zarówno z braku innego zajęcia, jak też w 
nadziei zdobycia jakiej nowej wskazówki.

(Ciąg dalszy nastąpi)



wiązanie Dumy uznano jako rzecz najkonie­
czniejszą, a tak samo zmianę ustawy wy­
borczej.

Oharakterystycznemi były mowy Kru- 
szewana i hr. Konowniżyna. Ten ostatni do­
magał się, aby wszystkie związki samoobro­
ny Żydów rozbroić, a członkom „Związku lu­
dzi prawdziwie russkiclr1 nadać prawo no­
szenia broni. Podczas kongresu — jak wia­
domo — odbyło się poświęcenie kamienia 
węgielnego pod cerkiew, która ma stanąć ku 
pamięci w. ks. Sergiusza. Związek ludzi „pra­
wdziwie russkich11 zamierzał zjawić się z cho­
rągwiami na tę uroczystość, jednakże komen­
dant miasta zabronił tego, ponieważ bractwo 
kościelne uważa za ujmę, aby chorągwie ko­
ścielne niesiono w jednym pochodzie z cho­
rągwiami świeckiemi. Związek zwrócił się 
telegraficznie do Petersburga z prośbą o co­
fnięcie zakazu, nie wiedząc, za czyją inter- 
wencyą to się stało. Kiedy się o tein dowie­
dziano, postanowiono urządzić osobny pochód.

limes donosi, że zebrani w L o n d y ­
n i e  n a  k o n g r e s i e  s o c y a l i ś c i  r o s -  
s y j s c y  mają naradzić się nad sposobami 
jak najrychlejszego wywołania w Rossyi re- 
wolucyi socyalnej i przemienienia Rossyi w 
republikę socyalistyczną. Równocześnie w An­
glii mają socyaliści rossyjscy porobić wiel­
kie zamówienia na dostawę broni. Na kongres 
przybył Maksym Gorkij.

Z p o w o d u  1 m a j a  st. st., w którym 
to dniu oczekiwane są demonstracye robotni­
cze, policya petersburska opracowała bardzo 
szczegółowy plan obrony przedmieść i dziel­
nic robotniczych.

Centralny komitet partyi soeyalno-de- 
mokratycznej uchwalił nie urządzać w dniu 
1 maja żadnych demonstracyj, a natomiast 
postawić w Dumie wniosek, aby w dniu tym 
nie odbyło się posiedzenie. W razie nieprzy- 
jęcia wniosku, posłowie socyalno-demokraty- 
czni nie zjawią się na posiedzeniu.

Ilusskoje Słowo donosi, że r a d a  z j a ­
z d ó w  s z l a c h e c k i c h  o p r a c o w a ł a  n o ­
we  p r a w o  w y b o r c z e ,  które ma być zło­
żone Dumie do rozpatrzenia.

KRONI KA.
Lwów, 11 maja.

— Kalendarz.
f- i roda (15 maja):
Zofii. — Strzeżysława. — Aftanazego. 
Wschód słońca o godzinie 3 40 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'59 po południu.

— JE. P. Marszałek krajowy Stani­
sław hr. Badeni powrócił w poniedziałek rano 
do Lwowa.

— Naczelny dyrektor poczt i tele­
grafów, p. Jan Lubicz Seferowicz, powrócił z 
Wiednia i objął urzędowanie.

— Uroczystem trzydniowem nabo­
żeństwem czczą 00. Jezuici lwowscy 250 ro­
cznicę męczeńskiego skonu Patrona Polski bło­
gosławionego Andrzeja Boboli, który 16 maja 
1657 r. okrutnie przez kozaków w Janowie na 
Polesiu zamordowany został.

Codziennie przez te dnie (dni 15, 16, 
17 b. m.) uroczysta Suma z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu i kazaniem. Kapela 15 p. p. 
pod batutą kapelmistrza p. Konopaska wykony­
wać będzie święte pieśni. Książeczka pamiątkowa 
pióra ks. Alfreda Wróblewskiego T. J. jest do 
nabycia w kruchcie kościoła i u furty domowej.

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
We środę, dnia 15 b. m., w sali Towarzystwa 
przy ul. Zimorowicza 1. 9 o godz. 7 wieczo­
rem wygłosi dr. Stanisław Olszewski dalszy 
ciąg wykładu p. t . : „Z podróży do Meksyku11.

— Z kolei. W zamiarze umożliwienia 
publiczności bezpośredniego zetknięcia się z Za­
rządem kolei państwowych i ustnego przedsta­
wienia swych życzeń i zażaleń, oraz zasięgnię­
cia informacyj, dotyczących spraw komercyal- 
nych i taryfowych, odnoszących się do przewo­
zu na szlakach austr. kolei państw., objeżdżać 
będą delegaci lwowskiej Dyrekcji kolejowej sta- 
eye o znaczniejszym ruchu towarowym, celem 
ustnego porozumienia się z interesentami.

Delegaci będą przyjmowali interesentów 
z miejscowości poniżej wymienionych, oraz z oko­
licy tychże, w biurze naczelnika stacyi od go­
dziny 9 do 12 przed południem a mianowicie: 
w Żółkwi 16 b. m., w Przemyślu 21 b. m., 
w Sokalu 28 b. m., w Skolem 4 czerwca, w 
Tarnopolu 11 czerwca, w Brodach 18 czerwca, 
w Podwołoczyskach 25 czerwca, w Samborze 
27 czerwca.

— Z Konscrwiitoryum galie. Towa­
rzystwa muzycznego dowiaduje się jeden z 
tutejszych dzienników, że konkurs na posadę 
profesora śpiewm solowego nie będzie rozpisany, 
albowiem ubiegłej środy dyrekcja Towarzystwa 
w porozumieniu z wydziałem podpisała z p. 
Augustem Dianni kontrakt na rok szkolny 
1907/8.

— Krajowy wiec majstrów' szew­
skich. Krajowy wiec majstrów szewskich, zwo­
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łany w sprawrach dostaw dla armii, szkolnictwa 
zawodowego, ubezpieczenia majstrów szewskich, 
a wreszcie podniesienia i organizacji przemysłu 
szewskiego w kraju, rozpoczął wczoraj obrady 
swe w sali posiedzeń Rady miejskiej przy 
współudziale z górą stu uczestników.

Na wiec przybyli także byli posłowie do 
Rady państwa dr. Grląbiński i dr. Małachow­
ski, szef departamentu przemysłowego w magi­
stracie dr. Fiszer, instruktor przemysłowy dr. 
Sclionnct i i .

Zgromadzonych powitał imieniem repre- 
zentacyi miasta p. Ciuchciński, prezydent mia­
sta, życząc jak najpomyślniejszych wyników 
obrad.

Przewodniczącym wybrali zgromadzeni 
p. Juliana Patlikowskiego, zastępcą jego p. 
Andrzeja Wołowicza, gospodarzami pp. Sobottę 
ze Stryja i Wy wodę.

W sprawie dostaw dla armii uchwalono 
na podstawie referatu p. Marcina Wlaeha uznać 
między innemi za rzecz słuszną i konieczną, 
aby cała ilość obuwia, potrzebna dla wojsk 
stacjonowanych w Galicyi, przeznaczoną była 
do wykonania wyłącznie przez producentów ga­
licyjskich, oraz, aby udział rękodzieła w do­
stawach podniesiono ponad 50 procent w sto­
sunku do przemysłu fabrycznego.

Następnie w myśl referatu p. J. Florscha 
uchwalono rezolucję uznającą: 1. potrzebę mia­
nowania kierownikami szkół szewskich osób 
odpowiednio wykształconych i 2. zasięgania 
przez Wydział krajowy opinii korporacyj szew­
skich w sprawach szkolnictwa, 3. pomnożenia 
szkół szewskich.

Na podstawie referatu p. Dymitra Schu- 
stra zażądał wiec: 1. przyspieszenia sprawy 
ubezpieczenia majstrów na starość i na wypa­
dek niezdolności do pracy i 2. nadania tej in­
stytucji charakteru autonomicznego, opartego 
na ustawie ramowej państwowej.

Przyjęto także rezoluoye p. Jana Chmie­
lowskiego, uznające potrzebę: 1. podnoszenia 
zawodu szewskiego przez kształcenie sio i po­
prawę ekonomicznego bytu, 2. przez centrali- 
zacyę produkcyi i stawianie przez to czoła za­
granicznej produkcyi fabrycznej. Na koniec 
uchwalono postawione przez Z. Korosteńskicgo, 
redaktora Dźuńgni, rezolucje żądające: 1. Utwo­
rzenia krajowego Związku stowarzyszeń szew­
skich, opartego na ustawie przemysłowej. 2. 
Tworzenia organizaeyj ekonomicznych w myśl 
(i 114 ustawy przemysłowej. 3. Utworzenia ta­
kiej organizacyi szewców krajowych, która 
dla ich wspólnej korzyści wprowadzałaby system 
produkcyi obuwia, jako towaru, mającego wy­
rugować obcą tandetę i obce składy przy po­
mocy‘Wydziału krajowego i innych władz.

— Ogłoszenia c. k. dyrekcyi kolei pań­
stwowych w Krakowie o rozpisaniu licytacyj 
ofertowych na dostawę węgla mineralnego do 
opalania lokomotyw, i na dostawę węgla kowal­
skiego i koksu, zamieszczone są w dzienniku 
urzędowym dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.

— Cliorohy zakaźne we Lwowie.
W ciągu pierwszych 11 dni bieżącego miesiąca 
zgłoszono w fizykaeie miejskim 23 wypadków 
odry i 10 wypadków zapalenia opon mózgowo- 
rdzeniowych o charakterze epidemicznym.

— Wiadomości osobiste. Prof. dr. Ra­
czyński mieszka obecnie przy ul. Sienkiewicza
1. 9.

A  Nieszczęśliwy wypadek. P. Leono- 
wa Landauowa, zamieszkała przy ul. Kazimie­
rzowskiej, stanąwszy na krześle, chciała wczo­
raj zawiesić na oknie firankę. Nagle przechy­
liła się, a upadłszy, złamała prawą rękę.

Pierwszej pomocy udzieliło jej pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego.

A  Tajemniczy strzał. Wczoraj po 
południu strzelił ktoś w ogrodzie miejskim w 
kierunku mieszkania dr. Józefa Różańskiego, 
zamieszkałego przy ul. Kraszewskiego 1. 11. 
Kula przebiwszy szybę w górnej części okna 
utkwiła w suficie.

A  Zgubiono: w drodze z ulicy Żół­
kiewskiej na Krzyżową złoty pierścionek damski 
z szafirem, otoczonym dyamencikami; w gma­
chu galic. Kasy oszczędności pulares z kwotą 
11 kor. i 3 kartkami loteryjnemi; w drodze z 
ul. Szeptyckich przez ul. Pełczyńską na plac 
powystawowy złotą bransoletkę z łańcuszka z 
turkusikaini; pokwitowanie na zakupiony na 
raty los „Morcur,, nr. 228.606 i los Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego Ser. 3416 nr. 
37; pelerynę futrzaną z nurków z jedwabną 
podszewką.

A  Znaleziono: na placu Gołuchowskio- 
go pulares z kwotą 14 kor. 42 hal., czek po­
cztowy i kilka reccpisów; w ul. Karola Lu­
dwika srebrny zegarek damski podwójnie kryty.

A  Znikła bez śladu. Dwudziestotrzyle- 
tnia służąca Katarzyna Jartyńcówna, wydaliw­
szy sio. z domu jeszcze 12 b. m., znikła od 
tego czasu bez śladu.

A  Umysłowo chorego mężczyzno, 
który rzekomo nazywać się ma Wołoszczak, 
przytrzymano wczoraj w gmachu głównej po­
czty i oddano w opiekę komisaryatowi II. dziel­
nicy,

A  Dwa wypadki wścieklizny stwier­
dzono wczoraj u dwóch psów. Jednego z nich

' maja 1907,

zabrał rakarz miejski z realności przy ul. Ka­
rola Ludwika 1. 39, drugiego z fabryki Lan- 
desbergera na Zniesieniu.

A  tajemnic małżeńskich. Na Wa­
łach Hetmańskich napadł wczoraj niejaki Eu- 
dniewicz na swą żonę Katarzynę, z którą nie 
żyje i dotkliwie ją pobił.

A  Kronika policyjna. W Rynku are­
sztowano wczoraj 64-letniego Leiba Banda w 
chwili, gdy usiłował wyciągnąć z kieszeni p. 
Józefy Ghomińskiej pulares z kwotą 10 kor.

Do aresztów policyjnych oddano również 
wczoraj znanego policyi awanturnika Stanisła­
wa Obłąka, który gioził zabiciem własnej 
matce.

W szynku przy ul. Kościelnej napadło 
wczoraj trzech jakichś drabów na M. Fedyszy- 
na, rozpoczęło z nim awanturę, w czasie której 
skradło mu zegarek. Jeduego z drabów, nieja­
kiego Władysława Buzbanę aresztowała po­
licja.

W ulicy Bóżniczej skradziono wczoraj 
przechodzącemu tamtędy p. Arnoldowi Rakowi 
srebrny zegarek.

Do mieszkania p. Jadwigi Kólilerowej, 
właścicielki realności przy ul. Zielonej 1. 52, 
dostał się wczoraj w nocy przez otwarte okno 
niewyśleclzony na razie sprawca i skradł czarny 
astrachanowy żakiet z białym jedwabnym przo­
dem i lampę stojącą do wysuwania.

Z mieszkania p. Izaaka Pordesa przy ul. 
Janowskiej 1. 55 skradziono wczoraj niklowy 
zegarek z łańcuszkiem, czerwoną jedwabną chu­
stkę, dwa pularesy z kwotą 40 kor. i inne 
przedmioty.

Ze strychu realności przy ul. Zielonej 1. 
15 skradziono w tych dniach ze stojących tam 
kufrów futra i kilka sztuk garderoby.

W tutejszym urzędzie probierczym zakwe- 
styonowano wczoraj u niejakiej Tleny Mandlo- 
wej rozmaitych odpadków złotych, wagi l ' / 8 
kilgrama Handlowa tłumaczyła się na inspe- 
kcyi policyjnej, że odpadki to kupił jej zięć R. 
Modlinger w Prusach.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Mary a Niedzielska, żona tereyana szkoły 
im. Konarskiego, w 45 r. życia; Michał Pa- 
sztetnik, funkeyonaryusz w Towarzystwie han- 
dlowem, w 63 r. życia; Feliksa z Krzyżanow­
skich Piekarska, w' 75 r. życia;

w Tuligłowach Helena z Maniewskich 
Balowa, w 56 r. życia;

w Hołodkach, w powiecie zbarazkim, Ed­
ward Kański, właściciel dóbr, w 74 r. życia;

w Medyolanie Marya Kiorska.
— Urzędnicy kolei Północnej. Przed 

kilku j'"zezfi tygodniami fi stanowi o iw w Wie­
dniu komitet, złożony z zastępców Ministerstwa 
kolei i dyrekcyi kolei Północnej, w celu usta­
lenia warunków przeniesienia urzędników kolei 
Północnej na etat personalny kolei państwo- 
wycli. Komitet ten ukończył niedawno narady. 
Na podstawie dotyczącego elaboratu będą obe­
cnie poszczególne sprawy przedmiotem wyczer­
pującej dyskusji w Ministerstwie kolei w obe­
cności najwyższych fnnkcyonaryuszy dyrekcyi 
kolei Północnej.

Pierwsze takie posiedzenie odbyło się 
wczoraj, 13 b. m., nie zdołano jednak na niem 
ukończyć narad wobec dużego materyału, oraz 
wielkich trudności, wyłaniających się ze sprze­
czności pomiędzy interesami ciała urzędniczego 
kolei Północnej, a interesami dotychczasowego 
personalu urzędniczego administracji kolei pań­
stwowych. Sprzeczności te muszą być usunięte 
w drodzo sprawiedliwego pogodzenia interesów.

Dalszo posiedzenia odbędą się w najbliż­
szych dniach.

— Wszystkie lokale gospodnio-szyn- 
karskic będą w piątek, jako w dniu wyborów', 
w całym Krakowie zamknięte. Taką uchwałę 
powzięli wczoraj tamtejsi przemysłowcy gospo- 
dnio-szynkarscy, aby umożliwić pomocnikom 
wzięcie udziału w głosowaniu. Lokale zamknię­
te będą przez cały piątek aż do soboty rano.

— Kolej elektryczna z Budapesztu 
do Wiednia. Międzynarodowa „Railway Com- 
panyli przeznaczyła w ostatnim czasie 25 mi­
lionów dolarów' na przedsiębiorstwa kolejowe 
wr Europie. Jednem z pierwszych tych przed­
siębiorstw ma być — jak już doniosła depe­
sza — kolej elektryczna z Budapesztu do Wie­
dnia. Tow. wniosło już podanie o koncesje 
wspólnie z hr. Pawłem Szaparym i inżynie­
rem Tórókiem. Punktem wyjścia kolei w Wie­
dniu będzie plac Karola, aż do Kmidenau li­
nia będzie podziemna. — Część linii w pobliżu 
Budapesztu będzie również podziemna. Prze­
strzeń z, Budapesztu do Wiednia przebywać bę­
dą pociągi w' ciągu dwóch godzin, krążyć zaś 
będą co godzinę. Ruch odbywać się ma tylko 
wc dnie; pociągi nie będą się nigdzie ztrzy- 
mywać po drodze. W przyszłości zamierza To­
warzystwo przedłużyć linię, kolejową, w kierun­
ku Bałkanu.

— Zamach morderczy. Z Pragi do­
noszą: Gdy dziekan Mauder po nabożeństwie 
wyszedł z kościoła, przejeżdżający na rowerze 
robotnik Jahnel strzelił do niego cztery razy 
z rewmlweru i zranił go ciężko. Sprawca chciał 
uciec, lecz żandarm strzelił do niego dwa razy 
i zranił go w okolicę stosu pacierzowego. Are­

sztowany twierdzi, że jest anarchistą i popełnił 
czyn z zemsty.

— Nowi biskupi polscy. Według in­
formacyj dzienników' petersburskich, rząd ros- 
syjski przedstawił Watykanowi, jako kandyda­
ta na biskupa sejneńskiego, ks. Karasia, b. re­
ktora seininaryum kowieńskiego. Na stanowi­
sku zaś arcybiskupa mohylowskiogo Watykan 
pragnąłby widzieć biskupa ks. Symona. Rząd 
rossyjski wszakże jest przeciwny tej kandyda­
turze.

— Bandytyzm. Z Warszawy donoszą: 
Przy ulicy Chmielnej w domu nr. 7 zabito fry­
zjera Boreustadta. Sprawcy nieznani. — Na 
kolonii Niemce zastrzelono strażnika ziemskiego 
Wełochowa.

W osadzie Młynek pod Łodzią bandyci 
wpadli do młyna, śmiertelnie poranili właści­
ciela młyna i znajdujące sio tam przy mlewie 
kobiety i zabrawszy kilkadziesiąt rubli, uciekli.

— Skazany dwa razy na śmierć. 
Przeciw' bandycie, Józefowi Redomu, toczył się 
onegdaj rano proces w sądzie wojennym w 
Warszawie o zbrojny napad i rabunek 2.537 
rubli. Iicdc został skazany na śmierć. Po po­
łudniu tego samego dnia sąd wojenny okręgowy 
w' Cytadeli rozpatrywał inną sprawni o napad 
i rabunek tego samego Rcdego i także skazał 
go na śmierć. Tak więc Eodc jednego i tego 
samego dnia został dwa razy skazany na śmierć.

— (dar) Ze statystyki ludności Francji.
Najświeższe z r. 19Ó4 daty statystyczne po­
twierdzają znowu to, co od lat już wiadomo, 
ze z roku na rok rodzi się coraz mniej dzieci 
we Francji. Jakoż urodziło się w wwmienio- 
nym roku 818.229 dzieci, a ponieważ umarło 
761.203 osób, przeto przewyżka urodzin nad 
przypadkami śmierci wynosi tylko 57.026. Zu­
pełnie inaczej jest gdzieindziej. I tak w roku 
1903 w'ynosiła przewyżka noworodków' nad 
zmarłymi w Anglii 515.642, w Austr o-Wę­
grzech 514.442, a w Niemczech nawet 812.173 ; 
skutkiem tych stosunków' stało się. że gdy w 
roku 1850 ludność Francji i Niemiec była 
prawie równia, węynosząe po 35 milionów', obe­
cnie mają Niemcy 60, Francja zaś nieco tylko 
więcej, niż 38 milionów ludności. Łatwo sobie 
wyobrazić, jakie znaczenie dla przyszłości pod 
względem politycznym mogą mieć te stosunki. 
I liczba dzieci w małżeństwach jest we Fran­
cji najmniejsza, węynosząc na malżeństwm tyl­
ko 2'7, gdy odpowiednia liczba wynosi w An­
glii 3'7, a w Niemczech nawmt 4‘4.

Przy tej sposobności warto przytoczyć 
objaw dla Anglii bardzo niepokojący, a do­
tychczas niewytłumaczony, t. j. coraz większą 
przewagę płci żeńskiej nad męską. I tak w r. 
185!) przypadało w Anglii na 100 mężczyzn 
102 kobiet, W 50 lat później było już na tę 
samą liczbę mężczyzn 108 kobiet, tak, że gdy­
by tak szło dalej, musiałaby nastąpić zagłada 
narodu.

— Szpital dla roślin. Zupełnie tak 
samo, jak ludzie i zwierzęta, mogą chorować 
także i rośliny, skutkiem bądź wtargnięcia do 
nieb lub na nie pasożytów roślinnych i zwie­
rzęcych, bądź niekorzystnego wpływu nieodpo­
wiedniej dla nich gleby lub nieodpowiedniego 
z powodu dymu, kurzu, zanieczyszczeń chemi­
cznych, powietrza. Tak n. p. wiadomo, jak w 
miastach używających za opał wyłącznic lub 
przeważnie węgla mineralnego, marny wiodą ży- 
wmt drzewa szpilkowe i wiele drzew liściastych. 
Przeciw' chorobom roślin występowano dotych­
czas jedynie na drodze empirycznej, ale nie ba­
dano ich i nie szukano przeciw nim środków 
zaradczych na drodze umiejętnej. Z uwagi na 
wielką wrażnośe ekonomiczną chorób roślin, mia­
nowicie uprawnych, postanowiło zająć się niemi 
umiejętnie ministerstwo rolnictwa Stanów' Zje­
dnoczonych Ameryki północnej i założyło na 
wielki rozmiar szpital dla roślin, w którym bada 
się umiejętnie choroby roślin pożytecznych i 
szuka na nie środków' zaradczych. Prócz cho­
rób pasożytnych wykryto w tym szpitalu około 
500 rozmaitych chorób u roślin, bada się ich 
przebieg i sposoby rozpoznawania i szuka na 
zasadzie nauki środków' mogących zwalczać je 
skutecznie. Jest wszelka nadzieja, że z tego 
szpitala dla roślin odniesie wielką korzyść nie- 
tylko nauka, ale i gospodarstwo narodowe nie- 
tylko w' Stanach Zjednoczonych, ale i wTe wszyst­
kich innych państwach cywilizowanych.

Kro n i ka prowi ncyo naI na.
§ Of i a r a  wody .  Z Bolechowa donoszą: 

Czternastoletni Michał i 8-lotni Piotr, synowie 
włościanina z Salamonowi) górki, wracając one­
gdaj z Bolcchowm wózkiem, usiłowali dla skró­
cenia drogi przejechać przez wezbraną rzekę 
Sukiel. Ponieważ wózek był lekki, a woda rwą­
cą, uniósł ich prąd wrody, wskutek czego Piotr 
utonął. Zginął również jeden koń. Zwłoki chło­
pca wyłowiono dopiero na drugi dzień na te- 
rytoryum gminy Bolechowa.

§ Z w ł o k i  d z i e c k a .  Z Kulikowa do­
noszą : Na terytoiyum gminy Doroszów' wielki 
znaleziono wr tych dniach resztki ciała nieży­
wego dziecka. Wydelegowana komisja sądowo- 
lekarska z Kulikowa stwierdziła, że dziecko to, 
płci żeńskiej przyszło na świat nieżywe i le­
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żało w ziemi 3 do 4 dni. Matki dziecka do­
tychczas nie wykryto.

§ Poża r .  Na folwarku Bukowina ad Ko- 
rzenica, należącym do Zofii hr. Zamoyskiej, spło­
nęły onegdaj — jak donoszą nam z Jarosła­
wia — budynki folwarczne, wartości 4000 ko­
ron. Szkoda była zabezpieczona na 3G00 kor.

§ S ul i a r t e 1 n y w y p a d o k p r z y p r a- 
ey. Z Bohorodczan donoszą nam: Włościanin 
llko Dutczyn z Zarzecza przy układaniu belka 
sosnowego na rusztowaniu, celem porznięcia go 
na deski, został nim tak silnie ugodzony, że 
na miejscu wyzionął ducha.

§ D w o j e  ł u d z i  z a b i t y c h  p r z e z 
p i o r u n .  Dnia 10 b. m. — jak donoszą nam 
z Doliny — uderzył w Suchodole piorun w sme- 
rek, pod którym stało troje ludzi: Iwan Moroz, 
Melania Perchyniec i Fedor Perehyuiee. Dwoje 
pierwszych poniosło śmierć na miejscu, trzeci 
odniósł skaleczenia; nie grozi mu jednak utrata 
życia.

§ T r u p d z i c c k a w s t u d u i. W studni 
w Łapajówce koło Sokala, położonej przy dro­
dze publicznej, prowadzącej do Op niska, znale­
ziono zwłoki noworodka. Sądowo lekarska ko- 
misya orzekła, iż dziecię to przyszło na świat 
żywe i w owej studni leżało 7 do 10 dni. Zan- 
darmerya wdrożyła dochodzenia, celem wykry­
cia matki dziecięcia.

Kronika zagraniczna.

* C h r z c i n y  k r ó l e w i c z a  n a s t ę p c y  
h i s z p a ń s k i e g o .  Chrzest odbędzie sic w ka­
plicy zamkowej. Na środku ustawią pod balda­
chimem chrzcielnice historyczną Santo Domingo 
(iruzniana, dokoła trybuny dla gości zaproszo­
nych. Dwadzieścia jeden strzałów armatnich za­
powie przybycie pochodu uroczystego, a więc 
przybędą po kolei: heroldzi herbowi, urzędy 
nadworne, siedmiu grandów hiszpańskich z przy­
rządami do chrztu, wreszcie dziecię z niańką, 
pu prawej jego stronie margrabina Salamanca, 
po lewej nuneyusz ks. Rinaldini jako przedsta­
wiciel ojca chrzestnego t. j. Papieża; dalej kró­
lowa Krystyna (babka) jako matka chrzestna, 
król, infantki Izabela i Eulalia, infant Karol i 
w końcu świta wielka. Chrztu dopełni kardy­
nał arcybiskup toledański Sancha jako prymas 
Hiszpanii, wodą z Jordanu. Po chrzcie nałoży 
król synowi odznaki Złotego runa i wielką wstę­
gę orderu Karola III. i cały pochód wróci do 
apartamentów prywatnych. Galerye krużganków 
będą obwieszono wspaniałymi gobelinami ze sła­
wnych zbiorów królewskich. Osobno odK u/Je 
się ciekawa ceremonia historyczna: delegaci 
Asturyi złożą królewiczowi przysięgę homagial- 
ną jako księciu swemu, złożą też szkatułkę ar­
tystyczną z tysiącem złotych dublonów i poda­
rują mu krzyż Pelantora.

* 0 1 b r z y m i e  k r a d z i e ż e .  Sybir- 
slcaja Z yzń  donosi, że na jednej tylko stacyi 
Irkuck ukradziono trzy miliony rubli w ciągu 
sześciu miesięcy. Na całej linii operowała dobrze 
zorganizowana szajka ofieyalistów kolejowych 
i osób postronnych. Wszystkie cenniejsze ba­
gaże za fałszywymi duplikatami odbierano bez­
karnie. Doszło wreszcie do tego, że minister­
stwo komunikacyi musiało wydelegować spe- 
eyalną komisyę śledczą.

* S i e d m i o l e t n i a  mo r d e r c z y n i .  
W anle Gizingut, w gub. kataiskiej, na Kau­
kazie, zaszedł charakterystyczny wypadek, sta-

'nowiąoy rzadkość nawet wśród ludności kauka­
skiej. Siedmioletnia dziewczynka, na podstawie 
z góry obmyślonego planu, zamordowała 80-le- 
tniego starca. Dziewczynka ta, korzystając z 
tego, że młodociany wiek jej nic wzbudzi ża­
dnych podejrzeń, weszła najspokojniej do domu 
sąsiada i pogrążonemu we śnie starcowi roz­
pruła kindżałem brzuch. Starzec zmarł, zanim 
zdołano mu pospieszyć z pomocą. Dziewczynkę, 
pochwyconą na miejscu zbrodni, odstawiono do 
urzędu policyjnego. Nie zapierała sic ona wcale 
i o motywach, które ją pchnęły do zbrodni, z 
zimną krwią opowiedziała, co następuje: Na 
kilka dni przed spełnieniem zbrodni zabity zo­
stał jej brat. Zwyczaj miejscowy nie pozwala, 
aby zabójstwo minęło bezkarnie dla sprawców: 
pozostała rodzina musi być pomszczona. W ro­
dzinie dziewczynki dużo mówiono o konieczno­
ści odwetu, przyezom z całą stanowczością jako 
sprawców zabójstwa wymieniano sąsiadów, ro­
dzinę Karawkaszi. Obmyślono plan zemsty, wy­
konać go jednak nie można było, sąsiedzi bo­
wiem, przeczuwając coś złego, strzegli pilnie 
domu swego. Wówczas to morderczyni przyszła 
do głowy myśl, że ona jedna tylko dostać się. 
mogła do domu sąsiadów i zaspokoić żądzę 
odwetu. Jak postanowiła tak zrobiła. Zbrodni 
dokonała bez wiedzy swoich najbliższych. Ma: 
łoletnią morderczynię oddano pod nadzór ro­
dzicom, a sprawę skierowano do prokuratoryi.

* D e s z c z s i a r c z a n y .  Z S. Romo 
telegrafują: L’o długotrwałych deszczach na­
stąpiło wczoraj ciekawe zjawisko: Przez pe­
wien czas padał deszcz siarczany, który pokrył 
ulice warstwą siarki.

* W y b u c h  E t n y  — jak donoszą 
z Catanii — trwa dalej. Wyrzuca ogromne 
chmury dymu, któro zalegają okolice. W pią­

tek wieczorem dało się odczuć trzęsienie ziemi 
w miejscowościach: Balpasso, Nieoloti i Yia- 
grande. W nocy z piątku na sobotę dał się. 
słyszeć silny huk podziemny. Czynność wulka­
nu Stromboli wzrasta.

* P o ż a r w k o p a l n i .  Z Meksyku 
donoszą: W kopalni miedzi w Yelarden wy­
buchł pożar, który otoczył 107 górników. 
Siedmnastn udało sic ocalić, resztę uważają za 
zgubioną. Dotąd wydobyto 25 trupów.

Wybory z przed stu lat.

(r) W przededniu wyborów do Rady pań­
stwa, na które zwrócone, są oczy w szystk ich , inte­
resującą zapewne będzie rzeczą wydobyć z da­
wnych kronik wspomnienia: czem były istotnie 
i jaką przybierały formę wybory przed stu laty. 
Dla dosadniejszej zaś charakteryzacji weźmiemy 
pod uwagę wybory w Anglii — tej kolebce 
parlamentaryzmu i swobód obywatelskich.

Przed reformą wyborczą z r. 1832 były 
wybory do parlamentu angielskiego istną ko- 
medyą. Prawo głosowania miały tam od wie­
ków uprzywilejowane korporacye wyborcze (zgro­
madzenia hrabstw, korporacye grodowe i Uni­
wersytety), z krzywdą Irlandyi i Szkocyi i prze­
mysłowej Anglii północno-zachodniej, którą ma- 
joryzowała uprzywilejowana południowo-wscho­
dnia cześć kraju wokół Londynu.

Z pośród tych uprzywilejowanych ciał 
zbiorowych, większość nie miała żadnego życia 
politycznego.

W grodach angielskich, posiadających 
prawo wybierania posła, wszystkie domy nale­
żały przeważnie do jakiegoś wielkiego posia­
dacza, który dzierżawcom wyznaczał, kogo mają 
wybrać, to też patron uważał mandaty posłów 
swego grodu za dziedzictwo własno, nadawał 
je, albo sprzedawał. Inne grody zależały od 
rządu, tak, że na 658 posłów, 424 wyznaczo­
nych było z góry przez rząd, albo przez pa­
tronów.

Jedynie tylko zgromadzenia hrabstw an­
gielskich i korporacye niektórych grodów zna­
czniejszych składały się z liczby wyborców dość 
wielkiej, aby mogły utworzyć istotne, kolegium 
wyborcze; ale nawet w takich razach obywano 
sio najczęściej bez wyborów. W dniu oznaczo­
nym na zgłaszanie kandydatur, zgłaszało się 
tyle kandydatów, ilu miano wybrać posłów. 
Były to znakomite osobistości okoliczne; sze­
ryfowi pozostawało tylko ogłosić ich wybór. 
To właśnie nazywano wyborom bez opozycyi, 
a większość wyborów odbywała się w taki 
właśnie sposób.

W hrabstwie Bute opowiadano sobie dzieje 
pewnych wyborów, na które przyszedł jeden 
tylko 'wyborca; zagaił on zgromadzenie, spra­
wdził listę obecnych, sam sic odezwał, gdy wy­
wołał siebie, obrał sic prezydentem, przemó­
wił na rzecz wyboru własnego, poddał' nazwi­
sko swe pod głosowanie i oznajmił, że wy­
brany jest jednomyślnie.

Wybory z „opozycyą" odbywały się po­
dług dawnego zwyczaju. Wyborcom zgromadzo­
nym pod gołem niebem, szeryf przedstawiał 
kolejno kandydatów, tłum głosował zaś na ka­
żdego przez podniesienie reki wśród okrzyków 
i zamieszania, w ozem wyborcy prawdziwi brali 
udział jednocześnie z niewyborcami, którzy ró­
wnież podnosili ręce. Była to komedya głoso­
wania. Kandydat niewybrany miał prawo do­
magać się głosowania imiennego. Wtedy to za­
czynało się głosowanie prawdziwe. Otwierano 
listę, w której każdy wyborca miał prawo głos 
swój zapisać. Czynność taka mogła trwać ty­
godnie; mieszkańcom zależało na jej przedłu­
żeniu, gdyż w ciągu wyborów bardziej spornych 
cena głosów ciągle się wznosiła..Ponieważ gło­
sowanie było publiczno i spisywane na listę, 
przeto kandydaci mogli przekupywać, albo za­
straszać wyborców. Kupno odbywało się otwar­
cie. Bywały nawet grody, wystawiające swe 
mandaty na sprzedaż. Właściciele grodu dykto­
wali głosy mieszkańcom, a w r. 1829 książę 
Newcastle wypędził w Newark 587 lokatorów 
za to, że pozwolili sobie głosować na współ­
zawodnika jego kandydata. Mimo powtarzają­
cych sin usiłowań reformy tych anormalnych 
stosunków, nie wiole dało się w nicli zmienić, 
a jeszcze w r. 1814 większość krzeseł posel­
skich stanowiła własność, nabytą bądź dziedzi­
cznie, bądź też drogą kupna.

Rok 1832 wprowadził dopiero pożądaną 
reformę wyborczą do Izby posłów, która stała 
sio wzorem dla wszystkich ciał ustawodawczych 
kontynentu.

I M  lileracko-arlystyczne.
Maryn Zabo.jecka. „Gromnice". Powieść. 

Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa, 1907. 
(z. s.) Skrajny pesymizm jest charakterystyczną 
cechą tego beletrystycznego utworu nieznanej 
nam prawie dotąd autorki. Można powiedzieć 
śmiało i niemal bez zastrzeżeń, że wszystkie 
postacie, jakie wprowadziła do swojej powie­
ści - czy mają uosabiać filozoficzny indywi­

dualizm natur artystycznych, czy gorączkową 
potrzebę czynu społeczników — „mówią trawa, 
a myślą śmierć". Niema tu nawet owego tań­
ca miłości ze śmiercią, niedawno jeszcze tak 
bardzo modnego w naszej najnowszej literatu­
rze pięknej; tylko sama śmierć, w całej swej 
materyalistycznic - ohydnej grozie wynurzająca 
trupie lica z poza chmurnych widoków przyrody 
i z poza mniej więcej trywialnych lub podnio­
słych scen życia ludzkiego. Miłość w „Gromni­
cach" nie odważa się walczyć i choć na chwi­
lę stawić czoła śmierci. Poddaje się jej ciosom, 
nie sięgając wcale wzrokiem duszy w dziedzi­
ny pozagrobowe i sfery podniebne. Cały jednak 
ten ponury chaos myśli i wrażeń śmiertelnie 
beznadziejnych, przyodziany w poetyczną szatę 
bardzo ładnej formy, mieni się tęczowymi bla­
skami raz barwnego, to naprzemiau melodyjne­
go słowa polskiego, eo zdaje się zapowiadać — 
obecnie niezrównoważony — jednak talent pra­
wdziwy.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś we wtorek poraź siediunasty „Wesoła 

wdówka".
We środę na benefis Wandy Siemaszko- 

wej „Hedda Gabler", sztuka w 4 aktach H. 
Ibsena, z p. Siemaszkową w roli tytułowej. 
Inne role wykonają pp.: Bednarzewska, Go­
styńska, Rybicka, Adwentowicz, Chmieliński i 
Sosnowski.

We czwartek po raz ośmnasty „Wesoła 
wdówka".

W piątek, „Upiory", dramat w 3 aktach
H. Ibsena.

W sobotę po południu o godz. pół do 4 
po południu dla młodzieży szkolnej „Priel 
Akosta".

W sobotę o godzinie pół do 8 po raz 
dziewiętnasty „Wesoła wdówka".

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu, na dochód Tow. wzaj. pomocy członków 
teatru miejskiego, „Moralność pani Dolskiej".

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
na dochód Tow. wzaj. pomocy członków teatru 
miejskiego, po raz dwudziesty „Wesoła wdówka".

W poniedziałek, o godz. pół do 4 po po­
łudniu, „Pani Walewska".

We wtorek, po raz dwudziesty pierwszy, 
„Wesoła wdówka".

Losowanie dziel sztuki,
Losowanie dzieł sztuki za rok 1906 po­

między właścicieli biletów rocznych lwow­
skiego Towarzystwa sztuk pięknych, odbyło 
sie dziś przed południem pod przewodnictwem 
prezesa prof. Stanisława Rejchana, w obecno­
ści członków dyrekcyi, notaryusza dr. Wi­
ktora Krokowskiego, oraz członków komisyi 
skrutacyjnej pp. Gustawa Hawranka i dr. Ale­
ksandra Lisiewicza. Na zakupionych 50 dzieł 
sztuki, wartości około 7000 K., padły wygra­
ne, a mianowicie: nr. 902 Juliusz Wojtowicz. 
Janowskiego „Chaty" (akwarela); nr. 199 
Adolf Mussil, Janowskiego „Z Krynicy" 
(akwarela); nr. 3634 Stanisław Werner z.Je- 
zierzan, Bratkowskiego „Półkopki na tle sa­
du" (olejny); nr. 3736 dr. Władysław Żywa- 
nowski, Rybkowskiego „Widok z Wisły" 
(akwarela); nr. 3578 Paweł Ostrowski z 01- 
chowic, Bratkowskiego „Krajobraz — ogród 
warzywny" (olejny); nr. 2729 N. N. z Za­
wiercia, Janowskiego „Las" (akwarela); nr. 
1568 dr. Stanisław Szczurkowski, Lwów, Bu- 
lasa „Stałość męska"; nr. 2277 Jan i Marya 
Vincenz, Rawa ruska, Ćwiklińskiego „Święto" 
(olejny); nr. 1418 dr. Maurycy Roth, Lubia­
ny, Ćwiklińskiego „Czeresznia" (olejny); nr. 
1865 Władysław Czyżewski, Lwów, Reyznera 
„Bretonka" (akwarela); nr. 1976 Tadeusz Smól- 
ski, Lwów, Kruszewskiego „Żniwa II" (olejny); 
nr. 2050 Józef Woroniuch Lwów, Harasi­
mowicza „Jesień" (olejny); nr. 1797 N. Ka­
zimierz Lwów, Popiela Antoniego „Kościu­
szko w stroju amerykańskim" (rzeźba); nr. 
2158 Erazm Lewicki Dobromil, Rozwadow­
skiego „Mleczarz" (olejny); nr. 3729 Marya 
Gorgolińska Konin, Kohlera „Sw. Franci­
szek" (olejny); nr. 221 Cecylia Tustanowska 
Oskrzesińce, Obsta „Jesień" (olejny); nr. 841 
Michał Zawadzki Czortków, Ćwiklińskiego 
„Dziewczyna wiejska" (olejny); nr. 1145 Bru­
no Filipowski Lwów, Augustynowicza „Glo­
ria — chłopak z szopką" (akwarela); nr. 1577 
Witold Kowalewski Lwów, Rybkowskiego 
„Chłop z kartami" (akwarela); nr. 156 Sta­
nisław Mars Lwów, Janowskiego „Czorsztyn" 
(akwarela); nr. 2770 Wędrowski Lublin, Ga­
wlikowskiego „Janów" (olejny); nr. 2918 Ma­
rya Stankiewicz Olchowiec, Bratkowskiego 
„Widok morski" (olejny); nr. 2660 Jan Ro- 
goyski, Obsta „Zachód słońca" (olejny); nr. 
292 Marya Dewicz Lwów, Janowskiego „Krę­
gielnia" (akwarela); nr. 295 Napoleon Do- 
rożewski Lwów, Weina „Wieczór" (krajobraz, 
rysunek); nr. 1073 Kazimierz Rojowski Kałusz, 
Rybkowskiego „Krasiczyn" (akiv.); nr. 3644 
Józef Richter Stryj, Sęka „Typ chłopa" (olejny); 
nr. 542 Stanisława Tarnawiecka Załuż, Sę­
ka „W kantynie", olejny; nr. 739 Emil

Łachmanu Lwów, Gwozdeekiego „Widok mor­
ski", olejny; nr. 846 Władysław Wcislowski 
Czortków, Bul asa „Studymn kobiece", pa­
stel; nr. .120 Czesław Schimiezek Lwów, 
Rybkowskiego „Widok Wisły ogólny od po­
łudnia" (akwarela); nr. 1784 Ludwik Dębicki 
Turka koło Chyrowa. Góralczyka „Kury", 
(rzeźba); nr. 1062 dr. Jan Kuro wiec Kałusz, 
Rozwadowskiego „Stajnia cyrkowa" (olejny); 
nr. 1544 Maryan Bratkowski Lwów. Obsta 
„Październik w Jaremezu" (olejny); nr. 07 
Henryk Tretor Lwów, Trusza „Pinia" ((doj­
ny); nr. 503 Klementyna Straus Lwów, Roz­
wadowskiego „Jazda do narzeczonej" (olej­
ny); nr. 130 Maurycy Niereiistein Lwów. 
Kruszewskiego „Żniwa I" (olejny); nr. 1973 
Jan Kotlarski Lwów, Obsta „Hucuł" (olej­
ny); nr. 12 Zygmunt Lang Lwów, .Jano­
wskiego „Niedzica — Zamek" (akwarela); 
nr. 476 Wanda Roińska Lwów, Harasimowi­
cza „Krajobraz — Zlot kaczek" (olejny): nr. 
1064. dr. Adolf Wurst Kałusz, Rejchana St. 
„Drzewa"; nr. 613 Władysław Schmidt, Ja ­
nowskiego „Kościół w Krynicy" (akwarela); 
nr. 472 ks. Piaskiewiez Stanisławów, Hulasa 
„Dzwonki" (pastel); nr. 937 Ozyasz Blu- 
menfeld Stanisławów, Szwechłowieza „Cha­
ty " ;  nr. 1645 Wilhelm Nowak Lwów, Śzwe- 
chłowicza „Krajobraz" (olejny); nr. 3594 
Procki Jan Drohobycz, Rychter-Janowskiej 
„Chaty w słońcu"; nr. 614 Kazimierz Hiol- 
ski, Rejchana „Pejzaż jesienny" (olejny); nr. 
1640 Jan Rasp Lwów, Augustynowicza „Na 
pastwisku" (olejny); nr. 126 Janina Czaj­
kowska Lwów, Ostrowskiego „Studymn" 
(rzeźba) i nr. 823 Helena Bogucka Czortków. 
Rybkowskiego „Widok na Czartoryo i ko­
ściół katolicki w Wiśle" (akwarela).

i.
Wiadomo, że rośliny potrzebują do roz­

rostu i mnożenia się. t. j. wydawania owocu 
lub nasienia, azotu, który znajduje się w ol­
brzymieli ilościach w atmosferze, stanowiąc 
jej b- w przybliżeniu, że jednakowoż azot w 
atmosferze wprost dla roślin pokarmu stano­
wić nie, może i że chcąc, by go sobie rośli­
ny przyswoiły, trzeba go koniecznie im po­
dać w formie odpowiednich połączeń chemi­
cznych, jak amoniaku lub połączeń z tlenem 
jako azotanów, lub azotynów. Wiadomo dalej, 
że w Ameryce południowej, na pobrzeżu 
oceanu Spokojnego, w Rzeczypospolitej chi­
lijskiej znajdują się olbrzymie pokłady azo­
tanu sodowego, czyli saletry, ztąd chilijską 
zwanej.

Saletra znajduje się w przyrodzie w dwo­
jakiej formie. Jako zwykła saletra, czyli azo­
tan potasowy, znajduje się saletra w Egipcie, 
Arabii, w nizinach Gangesu i innych rzek 
wschodnio-indyjskich, na Węgrzech" i w Hi­
szpanii Saletra w Egipcie i Arabii znana jest 
już od czasów starożytnych i była przedmio­
tem handlu. Jednakowoż te zapasy saletry 
potasowej czyli zwykłej znajdują się jedynie 
w odosobnionych gniazdach i w ilości tak 
małej, iż nie mogą wystarczyć na potrzeby 
samego tylko przemysłu, jak n. p. do wyra­
biania szkła, prochu strzelniczego, kwasu azo­
towego i t. d. Dla tego też od dawna są w 
użyciu wynalezione na drodze empirycznej 
sposoby sztucznego wyrabiania saletry, pole­
gające na tein, że substaneye organiczne za­
wierające dużo azotu poddaje, się w odpowie­
dnio ułożonych stosach działaniu materyj 
nieorganicznych, jak: starego rumowiska, po­
piołu drzewnego, — i po latach ługuje się. 
Dopiero po odkryciu saletry chilijskiej nau­
czono się przez zastąpienie w niej sodu przez 
potas otrzymywać z niej saletrę potasową, 
czyli zwykłą.

Saletra chilijska, czyli nieczysty azotan 
sodowy, znajduje się w pokładach wprawdzie 
bardzo cienkich, bo nie przekraczających gru­
bości kilku metrów, ale bardzo rozległych w 
oddaleniu 55—75 kim. od brzegów oceanu 
Spokojnego, między 18 a 27 stopniem szero­
kości południowej, w prowincyi Tarapaea, 
stanowiącej najwięcej na północ położoną 
część rzeczypospolitej chilijskiej. Otóż w tej 
krainie na wysokości około 1000 metrów nad 
poziomem morza, na zupełnej prawie pustyni, 
stanowiącej wyżynę wśród pagórków, które 
są wstępem do Kordylierów, znajdują się ob­
fite pokłady saletry, o której mowa, na dłu­
gości około 120 mil geograficznych.

Saletra chilijska bardzo rzadko znajduje 
się na samym wierzchu; zazwyczaj pokrywają 
ją  warstwy, mające od V2—3 metrów gru­
bości, a złożone naprzód z piasku, zawiera­
jącego w sobie gips, a następnie odłamki 
gliny, krzemienia, szpatu polnego i porfiru, zle­
pione siarkanami alkaliów i ziem alkalicznych. 
Dopiero pod temi warstwami znajduje się po­
kład właściwej saletry.

Uwagi godną jest rzeczą, iż dotychczas 
nigdzie, prócz rzeczypospolitej chilijskiej nie 
znaleziono pokładów saletry, a nawet jest 
prawie pewnem, iż jej się nigdzie więcej nie
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znajdzie, a to z przyczyny, że saletra chilij­
ska rozpuszcza się bardzo łatwo w wodzie, 
nie może więc być jej nigdzie, gdzie padają 
deszcze. Jakoż pokazały spostrzeżenia, że w 
tych częściach r# |ppospolit.ąj liili, w któ­
rych znajdują się pokłady saletry, nic ma do- 
szazu całemi latami, a jeżeli już jest, to jest 
taki niaznaczny, iż zaledwie wystarcza do zwil­
żenia powierzchownych warstw ziemi, pod 
klńroini duj ii ero znajduje się saletra, a po­
nieważ teraz z wyjątkiem pewnych częśe: pu­
styń afrykańskich i azjatyckich, znamy wszyst­
kie okolice ziemi i wiemy, że między niemi 
niema takich, w których nie. bywałoby de­
szczu, przeto prawie jest zupełna pewność, 
iż prócz rzeczpospolitej chilijskiej nie ma 
nigdzie saletry sodowej.

Rozmaite są teorye powstania saletry 
chilijskiej. Jedna twierdzi, iż ta saletra po­
chodzi z nagromadzenia się wielkich zapasów 
odchodów i zwłok zwierzęcych, podobnie jak 
się tłumaczy powstanie gnana w Peruwii. 
Przeciw tej teoryi przemawia stanowczo skład 
chemiczny pokładów7, w których znajduje sio 
saletra; nie ma w nich bowiem kwasu fosfo­
rowego, który jest stałym składnikiem odcho­
dów i zwłok zwierzęcych, natomiast zaś jest 
jod, którego prawie całkiem nie ma w od­
chodach i zwłokach zwierzęcych. O w7iele też 
prawdopodobniejszą jest teorya Niilnera, we­
dług której saletra chilijska pochodzi z ca- 
łvch łąk. tworzących wyspy roślinne, pływa­
jące po oceanach. Jeżeli przez zmiany wulka­
niczne i podniesienie się przez nie dna mor­
skie** owe łąki znalazły sio na stałym lądzie, 
to po wyparowaniu wody tworzące je rośliny 
zaczęły gnić. skutkiem czego powstawał amo­
niak, z którego w sposobnych okolicznościach 
wobec tlenu tworzył się kwas azotawy, a na­
stępnie azotowy, a z niego w obecności sodu 
azotan sodowy, t. j. właśnie saletra chilijska. 
Ta tooiwa ma bardzo wielkie podobieństwo 
do prawdy ze względu, że w saletrze chilij­
skiej znajduje się stale jod, stały składnik 
roślin morskich, a znajduje się w takiej ilo­
ści, że opłaca się wydobywaj go fabrycznie 
podczas oczyszczania saletry chilijskiej z przy­
mieszek gruntu, z której ją wydobyto.

Ponieważ, jakeśmy już powiedzieli, sa­
letra chilijska a raczej ziemia, w której ona 
się znajduje, nie jest prawie nigdy na wierz­
chu, przeto trzeba ją kopać, do czego ludność 
miejscowa używa świdrów lub drągów żela­
znych, którymi robi do stosownej głębokości 
w ziemi otwór, w który następnie zakłada 
odpowiedni ładunek z prochu strzelniczego, 
na miejscu wyrobionego, który po zapaleniu 
rozwala i wysadza na powierzchowną war­
stwo ziemi tudzież odsłania pokład, w którym 
znajduje sio właściwa saletra, którą wyłamu­
je sic- po prostu kilofami i wózkami albo cią­
gnionymi przez konie albo toczącą mi sio po 
małych kolejkach dowozi do warzelni, gdzie 
przez rozpuszczenie w wodzie, następnie pod- 
parowanie i wykrystalizowanie otrzymuje się 
samą saletro chilijską.

Pod względem wartości handlowej roz­
różnia się trzy gatunki saletry chilijskiej: 
najprzedniejszy mający 40 do 50 prc., średni 
z 30 do 40 prc. i pośledni J7 do 30 prc. 
azotanu sodowego. Eksploatowanie gatunków 
zawierających mniej niż 17 prc.; azotanu so­
dowego, obecnie nie opłaca się.

Ponieważ na miejscu wydobywania sa­
letry niema ani wody, ani węgia, przeto trze­
ba pierwszą sprowadzać wodociągami nieraz 
mającemi po kilka mil długości i znów z 
dalsza, bo od samego morza przywozić wę­
giel, co oczywiście podraża znacznie wyra­
biany i gotowy do wywozu produkt.

Po rozmieszaniu ziemi, zawierającej sa­
letrę z wodą i następnie zgęszczeniu otrzy­
manego ługu przez podparowanie wydobywa 
się z niego jod a reszta parują znów aż do 
krystalizacji i tak otrzymaną saletrę krysta­
liczną pakuje w worki po 100 kilogramów 
celem wysyłki za granicę.

Ponieważ, jakeśmy już nadmienili po­
przednio, pokłady saletry znajdują się w zna­
cznej bo do 1000 metrów nad poziom mo­
rza wynoszącej wysokości, przeto dla ułatwie­
nia sobie przewozu wpadnięto na pomysł 
urządzenia kolei o podwójnym torze w ten 
sposób, iż wagon naładowany saletrą toczy 
się na dół w kierunku do portu po jednym 
torze i mocą własnego ciężaru ciągnie drugi 
wagon po drugim torze albo próżny, albo 
węglem do odpowiedniego stopnia naładowa­
ny, w górę ku warzelni, co znacznie zmniej­
sza koszt przewozu tak saletry, jak i potrze­
bnego do jej warzenia węgla.

Dobra saletra chilijska powinna zawie­
rać 05 prc. azotanu sodowego; co odpowiada 
15 do JO prc. azotu.

Wydobywić zaczęto saletro chilijską w 
roku 1831, jak zaś rosła produkcja przeko­
nają. następujące liczby. Wywieziono:
w roku 1840 ton (po 1016 klgr.) .14.640,

„ 1850 „ ;  20.929,
„ ™  „ „ 65.407,

1870 ,, 219.125,
1880 „ „ 444.185,
1800 „ „ 962.734,
1900 ,. B 1,384.349,
191*3 „ „ 1,445.000.

W przeciągu zatem 63 lat wy wóz wzrósł 
prawie 100 krotnie.

Z wywozu w r. 1901 przypada 55 prc 
na Anglie, 14 prc. na Niemcy, 17 prc. na 
Obili.

( iłównymi portami dla przywozu soli 
chilijskiej do Europy są: Hamburg, Rotter­
dam, porty belgijskie i Dunkierka.

Przypuszcza się, iż z całej produkcji 
saletry chilijskiej idzie, na potrzeby przemy­
słu na, potrzeby zaś rolnictwa */4.

Obliczono, iż jeżeli produkeya i konsmn- 
eya będą róść jak dotychczas, to rok I9»2j! 
będzie ostatnim rokiem produkcji z powodu 
wyczerpania się. zupełnego zapasów saletry 
chilijskiej.

Ze świata finansowego.

Wiedeń, 13 maja.
Sytuacja targu pieniężnego poprawiła 

się w Londynie już do tego stopnia, że koła 
miarodajne spodziewają sie dalszego .obniże­
nia stopy procentowej ze strony Danku an­
gielskiego. Zewsząd z największą łatwością i 
pod bardzo korzystnymi warunkami ofiarują 
gotówkę, transporty znaczne złota znajdują 
się już w drodze z południowej Afryki do 
Londynu, a wynik zbioru kukurudzy w Ar­
gentynie jest taki, iż republika ta, dla ure­
gulowania swego bilansu handlowego, zmu­
szoną będzie wysłać złoto do Europy. Nie­
bezpieczeństwo amerykańskich przekazów na 
Europę zdaje się być również zażegnane. Na 
targach amerykańskich objawia się wpraw­
dzie jeszcze wpływ przesilenia pieniężnego, 
od tak niedawna, dzięki polityce europej­
skich. banków, zażegnanego, spekulacya tam­
tejsza trzyma się w wielkiej rezerwie, a za­
rządy kolejowe wstrzymały się na całej linii 
ze swoimi programami inwestycyjnymi. Sto­
sunki jednak polepszają się z dniem każdym.

Bank angielski wyczekuje obecnie, jaki 
kierunek obierze polityka Banku francu­
skiego. Angielskie weksle, objęte niedawno 
przez Bank francuski, nie doszły jeszcze do 
Londynu. Skutkiem tego Bank angielski bę­
dzie musiał około J ’/2 miliona funtów szter- 
lingów trzymać w rezerwie, by różnicę tych 
weksli pokryć. — Sytuacya jednak targu pie­
niężnego, który dziś opiera się wyłącznie na 
Lendy.nie — zależnym wielce od ukształto­
wania się stosunków amerykańskich — jest 
ogółem dobra.

Stosunki amerykańskie przedstawiają 
dziwny obraz: niedawno nawskróś niezdrowe 
wskutek nadmiernej spekulacji, dziś znacznie 
uzdrowione, dzięki rezerwie wielkiej tej spe­
kulacji i dzięki interwencyi sekretarza Sta­
nów. (idy zważy się, że majątek Stanów Zje­
dnoczonych w ciągu lat 1 6 — bo od r. .1890 
wzrósł o 275 miliardów koron, wówczas wiara 
w tego rodzaju kraj przemysłowy musi być 
niewzruszona pomimo chwilowego przesilenia, 
odbijającego się ipso facto, dzięki swym cy­
from, swym konjunkturom, na targach pie­
niężnych europejskich. Majątek Stanów Zje­
dnoczonych wynosił w 1890 r. 60 miliardów 
dolarów, w r. 1900 — 88 l/a miliardów, w r. 
.1904 — 107 miliardów, obecnie zaś najmniej 
około 120 miliardów dolarów, czyli 600 mi­
liardów koron!

Cyfry te wskazują, jak gigantycznym 
krokiem przemysł postępy tam czynił. W obee 
tych cyfr, panika giełdowa z powodu dwu 
miliardów, która całe — zażegnane już zre­
sztą przesilenie — wywołała, jest błahostką.

Cały świat finansowy interesuje się 
obecnie żywo targiem zbożowym. Olbrzymie 
fiuktuacye cen zbożowych, odsunęły na da­
leki plan różnice cen walorów. Nagłe, nie­
normalne upały źle wróżą o oziminie, w obee 
zwłaszcza ciągłej posuchy. A dzieje się to 
nietylko w Monarchii, lecz w całej Europie — 
nawet, w Stanach. Zjednoczonych. Giełdy świa­
ta całego zajmywać będą stanowisko wycze­
kujące aż do żniw.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 6 do 12 
maja 1907, bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
koronowa). — Pszenica stara 9'25 do 9'45, 
nowa —•— do —.—, żyto stare 7'30 do 
7*55, nowe —■— do —•—, jęczmień bro­
warny 9'— do 9-50, pastewny — cło 
—• —, owies stary 9'80 do 10-10, nowy —•— 
do —•—, hreczka — •— do —'—, lcukurudza 
zeszłoroczna 7 '— do 7'30, proso —•— do 
—'—, groch do gotowania 10-25 do 11-—, pa­
stewny 8'50 do 9-—, soczewica —•— do 
—•—, fasola —‘— do —•—, bobik stary 
7■ 50 do 7'80, nowy —•— clo —■—, wyka 
stara 6'09 do 7-35, nowa —'—, koniczyna 
czerwona 65-— do 75-—, biała 37-50 do 
50-—, szwedzka 65-— do 75, tymotka 35’— 
do 38-—, anyż rossyjski — do — , 
płaski —•— do —•—, kminek —•— do 
— , rzepak zimowy stary 12-80 do 13‘25, 
Inianka I D — do .11 -25, nasienie lniane

o cio i u /o, nasienie iconopn .
!()•—, chmiel 75-— do 95’—, nowy —■ — 
do —•—, nafta zwykła 16-50 do 17-50, sa­
lonowa 18-50 do 20-—, wosk ziemny —•—
— - —, wszystko za 50 kilogramów, płótno
— •— do —• —. skóry surowe —"— do —• —, 
spirytus 10.000 litr procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnewo 
45-45 do 45-90, ekskontyngentowany 24*5 
do 2(r30.

OSTATNIA POCZTA.

* Wiener Ztg. ogłasza: Na j j .  P a n  
sankcjonował uchwaloną przez galicyjski 
Sejm krajowy ustawę w sprawie regulacji 
rzeki Tyśmienicy z dopływami, oraz potoku 
Letni anki.

— Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na oso- 
bnem posłuchaniu burmistrza m. Wiednia 
dr. L u e g e r a ,  który przybył, ażeby podzię­
kować Monarsze za nadaną mu wielką wstęgę 
orderu Franciszka Józefa.

=  Polit. Gorresp. donosi: Onegdaj po 
południu przyjął P. Minister spraw zagrani­
cznych bar. A e h r e n t h a l  na audyencyi 
serbskiego prezydenta ministrów. Konferon- 
cya dotyczyła traktatu handlowego, a z obu 
stron wyrażono życzenie jak najrychlejszego 
załatwienia sprawy.

=  Austro - węgierski poseł w Serbii 
bar. C z i k a n n  i serbski minister handlu 
S t o j ą  no  w i c z  przybyli wczoraj wieczorem 
do Wiednia.

=  W skutek rezolueyi, uchwalonej przez 
parlament o s k r ó c e n i u  t o k u  i n s t a n -  
c y i  w s p r a w a c h  n a l e ż y t o ś c i o w y e h  
i s t e m p l o w y c h ,  Ministerstwo skarbu wy­
dało przepisy wykonawcze, obowiązujące od 
1 maja. Ministerstwo poleca podwładnym or­
ganom, ażeby bezwarunkowo postępowały 
objektywnie i ażeby dbały o interes stron.

=  Przedłożony przez w eg. minister­
stwo handlu projekt ustawy w sprawie p r a ­
g m a t y k i  s ł u ż b y  k o l e j a r z y ,  przyznaje 
węg. dyrekeyom kolejowym prawo natych­
miastowego wydalania urzędników za umyślne 
zaniedbanie obowiązków służbowych, za udział 
w masowym strejku, w imadzeniu celem 
podburzania do strejku, za udział w biernym 
oporze, oraz wtedy, jeżeli w przeciągu 15 dni 
mimo wezwania nie wystąpi urzędnik z za­
bronionego towarzystwa. Założenie towarzy­
stwa kolejarzy może nastąpić tylko za po- 
przedniem zezwoleniem ministra handlu; sta­
tut może być przedłożony ministrowi handlu 
do zatwierdzenia, jeżeli interesowana dyrekeya 
kolejowa zgodziła się na to.

Minister handlu ma prawo naczelnego 
nadzoru nad tego rodzaju towarzystwami i 
ma prawo je rozwiązać, o ile przekroczyłyby 
zakres działania. Kolejarzom nie wolno nale­
żeć do żadnego związku, którego cele podług 
zapatrywań ministra handlu nie dają się po­
godzić z interesami służby kolejowej.

=  Austro-węgierski ambasador w Ber­
linie S z ó g y  e n y i - M a r i e h ,  który przybył 
do Bzymu w sprawach rodzinnych, złożył 
wczoraj w towarzystwie ambasadora hr. Liitzo- 
wa wizytę ministrowi Tittoniemu. P. Szó- 
gyenyi-Marich prosił również o audyencyę u 
króla.

=  Nordd. A llg .Z tg . donosi, że w miej­
sce czasowo zawieszonego w urzędowaniu Putt- 
kainmera, został g u b e r n a t o r  e m K a 111 e- 
r u i n i  tajny radca Seitz.

=  Książę P e r  d y n  a n d  b u ł g a r s k i  
wybrał się w podróż za granicę, będzie w 
Wiedniu, Paryżu i Londynie, celem uregulo­
wania spadku po swej matce ś. p. księżnej 
Klementynie Koburskiej. W Londynie zwiedzi 
książę wystawę bałkańską.

U

Kraków, 14 maja. (Tel. pryw.) Wielka 
komisya w sprawie kanalizacji Wisły pod 
Krakowem rozpoczęła wczoraj swoje czynno­
ści przy udziale przybyłego z Wiednia radcy 
Dworu Mrazika. Omówiono na miejscu prze­
łożenie toru przemysłowego do gazowni, za­
łożenie trzeciego mostu na Wiśle w przedłu­
żeniu ul. Starowiślnej i projekt bulwarów aż 
do wapiennika Sehonbergów.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 14 maja. Prognoza na 15 m aja: 

W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Przeważnie po­
godnie, mierne wiatry, ciepło, najpierw pię­
knie, potem pochmurno.

W Ga l i c y i  z a c h o d n i e j :  Miejscami 
pochmurno, mierne wiatry, ciepło, skłonność 
do burzy.

Wybory do Bady państwa.
Wiedeń, 14 maja. Wybory rPJpoezeły 

sic tu o gjbdz. 6 rano w zupełnym spokoju. 
W dzielnicach robotniczych rano natłok był 
wielki. Fdział w wyborach tu i na prowin- 
cyi znaizny. Ogółem odbywa sio dziś wybór 
439 posłów.

Prima, 14 maja. Wybory odbywaj:} sio 
tu w zupełnym porządku. I 'dział w v \ bora cli, 
zwłaszcza w dzielnicach robotniczjcli. dość 
znaczny.

Berlin, .14 maja. Parlaineni Bzeszy bez 
dyskusji przyjął wniosek o odroczenie Izby 
do .19 listopada b. r.

Oftenbaeli (w ijesy i) ,  14 maja. W do­
mu, w którym mieści sic ekspozytura policji, 
wybuchła dzisiejszej nocy bomba i wyrządziła 
znaczne szkody, jednakże nikogo nie zraniła. 
Sprawców dotychczas nic wyśledzono.

Madryt, 14 maja. Król otworzył dziś 
parlament mową tronową, w której wspomi­
na o narodzinach następcy tronu, zjoździe w 
Kartagenio i serdecznych stosunkach z An­
glią, podnosi konieczność odbudowania potę­
gi morskiej Hiszpanii, oraz zaznacza życzli­
wą opiekę, jaką Papież otacza Hiszpanię i 
wspomina o przyjęciu przez Papieża obowią­
zków ojca. chrzestnego następcy tronu.

Położenie w Królestwie Polskieni 
i w Rossy].

Warszawa, .14 maja. (Tel. pryw.). W 0 - 
statnią sobotę, przybyło do biura budowni­
czego Stefana Schilera przy Alejach Jerozo­
limskich dwóch elegancko ubranych młodych 
ludzi, którzy przedstawili się jako anarchiści 
i zawiadomili go, że. nałożono na niego po­
datek w wysokości 50 rubli, które ma na­
tychmiast na ich ręce złożyć. Mieli przygo­
towany kwit, lecz Schiler nie zapłasił żąda­
nej kwoty. Doznawszy odmowy, przybysze 
wyszli spokojnie.

Warszawa, 14 maja. ( I d .  pryw.). W od­
powiedzi na wyłudzane przez rozmaitych agi­
tatorów podpisy na petycjach do biskupa pra­
wosławnego Eulogiusza o wyłączenie Chełm­
szczyzny, niektóre gminy gub. lubelskiej na 
zebraniach gminnych uchwaliły protest prze­
ciw wyłączeniu jakichkolwiek powiatów z 
Królestwa polskiego.

Petersburg, 14 maja. (lei.  pryw.). Bnś 
drukuje artykuł Nestora o zadaniach, czeka­
jących Polaków. Wyraziwszy szczere ukon­
tentowanie, że Polakom w Dumie udało się 
■zająć korzystną pozycje, obawia się, aby na­
ród polski nie przeceniał swych sił, licząc 
tylko na siebie. Istnieć o własnych siłach 
Polacy mogą, lecz zwyciężyć trudności i do­
czekać się pożądanej przyszłości mogą tylko 
przy posiadaniu dobrych sprzymierzeńców. 
Naród polski ma obecnie przed sobą dwa za­
dania: utworzyć dla siebie większość w Du­
mie, do czego należy zjednoczyć się z res- 
syjskiemi kołami postępowemi. — po wtóre 
usunąć wszelkie niesnaski u siebie w domu, 
a do tego potrzebne jest wyjaśnienie sprawy 
żydowskiej w Polsce.

Petersburg, 14 maja. Dziś, jako w 
dniu 1 maja st. st., robotnicy w większej 
części fabryk strój kują. Patrole wzmocniono. 
Dotychczas nie przyszło do zaburzeń.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 maja 1907. Zamknię­

cie giełdy (SMusscourse). Godzina 2 minut
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 663-—, Akcje węgierskiego Zakładu 
kredytowego 764'—, Akeye Anglobanku
107- Akeye Unionbanku 504'—, Akcve
Lłinderbanku 447-25, Akeye Bankyereinu 
545-—, Akeye Rodencrodit 1036-50. Akcve 
galicyjskiego Banku hipotecznego óSS-oO, 
Akeye kolei państwowych 682-50, Akeye 
kolei Południowej .132- — , Akeye kolei Eliio- 
thal 432'—, Akeye kofe-i Północnej 5575-—. 
Akeye kolei ezerniowieckiej 568-60, Akeye 
Alpiny OOP — , Akeye Biina Muranyi 548- —, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2(fl5‘—. 
Akcje Fabryki broni 547- —, Akeye Ture­
ckie tytoniowe 415-—, Akeye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 549-—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —"—, 
Bont a majowa 98-50, Austryacka Benta ko­
ronowa 98-45, Węgierska Benta koronowa 
93-90, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 97-40, 4-prc Listy Banku 
hipotecznego 97-25, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-95, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 111-50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 97-75, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego '10P20, 5-prc. komunalne obligacje 
Banku krajowego —•—, 4-prc. Galicyjskie 
obligacye propinacyjno 99'—, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 97-35,
4-prc pożyczka m. Lwowa 95-75, Losy ture­
ckie 192-25, Marki 117-68, Bubel 252-25,
5-prc. Bossyjska pożyczka 1906 r. 85-25.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c k o w i e. i  k i.
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POLECA KALOSZE ROSSYJSKIE P WlEL K ^SC IA C H  * AS0NA< H

U B R A N I A
do ćwiczeń g im n asty czrB h  wyrobu 

własnego.

Przepisowe odznaki
S  O  H -Z  O L E

wyrobu miejscowego.

PR ZY R ZĄ D Y  
do gimnastyki pokojowej.

O B U W I E  '

dla  pań, panów i dzieci, w yrób: czeski, 
w iedeński i krajowej szkoły w Starym 

Sączu.

Parasole, Pledy, Laski, 
Paski tennisowe, Woda 
kolońska 4711.

NADESŁANE.

Lecznica Dra Tarnawskiego
w Kosowie za Kołomyją

stacya kol. Zabłotów otwarta od 1 maja do 
końca października.

J>r. Adam Greliński
ordyuuje w cliorobacli dróg moczo­

wych od 2 do 4 po południu
Lwów, ni. Akademicka 8.

K aw iarnia „ f i e ń e f i s t a "
= =  znakomita kawa. -— -

Ds*. Kołaczkowski
ordynuje od 15/4—15/10 

dom S tadt A then ICreuzstrasse 
naprzeciw  kolum nady M uhlbrunnu.

1 ?  A  zakład l e c z n i c z y  we 
J L £ ł  S * J H k s f l k  Lwowie-pmyjmuje przez 

cały rok nadających się do leczenia zakładowego cho­
rych, jak  z cierpieniam i ncrwowemi, przewodu pokar­
mowego, z początkowcmi zm ianam i w narządzie  Krą­
żenia, ze zboczeniami w przem ianie m ateryi i t. p. 
(choroby um ysłowe wykluczone), środki lecznicze 
term ateralia, stosowna dyeta, elektryzaeya, m asowanie. 
L e k a r z  o r d y n u j ą c y  Dr. EDMUND KOW ALSKI, 
docent U niw ersytetu.

M ieszkania cło najęcia.. 
Ui. Asnyka S. 7,

1  pokój kawalerski
zaraz do najęcia.

I la  p ? ę ł r ©

1  pokój kawalerski
zaraz do najęcia.

Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica, 
Czarnieckiego 12, od 12— 1.

Jako k orzystn ą  lok acyę  k ap ita łu
poleeaiay

4 #/0 Obligacje funduszu propinaeyjnfcgo,
4%  Pożyczkę, krajową,
4°/o Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M o w y  i M o r  wymiany
S ® k ® S  i  Ł l l i e i i .
Z lecen ia  z p row in cy i od w rotn ą  p o ­

cztą  b ez d o liczen ia  prow izy i.

Ogromna, nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

11
poleca

ZNAKOMITĄ KAWĘ.
Przyjechali do Lwowa.

Dnia 14 maja 1907.
H otel G eorga’a.

P. A. Tyssatchny z Odessy.
H o te l Im perial.

PP. K. Cywiński z Płotycza, R. Razin 
z Paryża, S. Żeleński z Krakowa.

H ote l F rancusk i.
P. B. Strusiewicz z Rossyi.

H otel E uropejsk i.
P. J. hr. Konarski z Wiednia.

H otel V ictoria.
P. T. Romanowski z Batiatycz.

C E I I I K  
lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej.

Lwów, dn ia  14 maja.

I .  Akcye za sztukę.
B anku hip. gal. po 200 z ł.(400 kor.)
B anku gal. d la  handlu  i przem . 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. .
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I . L isty  zastawne za 100 kor.

B anku li. g. 5 pv. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ 4 ‘js pr. „ los w 50 1.

ii „ „ 4  pro. „601. po 200 k. 
„ kraj. 4 ^  pr. „ los w 51 i.
„ „ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p ierw ­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galie. ziem sk. 4 pr.
los w 41 V> l a t .............................
4 p r. los w 56 l a t .......................

I I I . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin . 5 p r. w. a.
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 4 1/2 pr. (3 em.)
„ „ 4 p r. (4 ein.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .

IY . Losy.
M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. Monety.

D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li rossy jsk ieh  srebrnych 

„ „ „ papierow ych
100 m arek niem ieckich . . . .

p łacą żądają
w aluta koron.
K h K h

586 — 596 -

103 - 110 -

564 — 569 -

400 — 500 -

400 — 410 -

o
Se 110 50 111 20

100 30 101 -
97 20 97 90

s- 101 30 1.02 -
•SI 97 60 98 30

98 50 ___—

0 98 50 —  —

ts 97 40 9 |  !:■
O
=.
0 98 80 99 50

100 80 101 50

SI 101 - 101 70
® 96 80 97 50

f0> 96 80 97 50

96 80 97 50
95 50 96 20
96 50 97 20

86 - 96 —

11 30 11 45
19 10 19 30

248 - 252 -
2-50 70 253 -
117 30 118 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 11 maja 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa.
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot, 

m a j - l i s to p a d ........................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty -sie rp ień  ........................................
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................

p łacą żądają

98 65 98-85
98-55 98-75

99 95 100-1-5
9995 100-15

żądają

1-54-—
2 ( 2 ’ ___

260-—
260-—
290-—

99-70 

11715 

4 7 1 -  

124-35 

99-60 

99-70

Koronowa w aluta. p łacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — ■—

„ „ 1860 po 500 zL w . a. 4 pr. 152-—
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 210-—
„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 256-—

„ „ 1864 po -50 zł. . . 2 5 6 - -  
L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288-—

II. D łu g  państwa (w szystkich w Badzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................... 11675 J 16-95

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .......................................... 98 65 98 85

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 98 70
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11615
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5 n/4 p r. (ostemp. akcye) . . . .  409 '—
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa  za

100 zł. 57* p r ............................................ 123-35
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) .................................. 98‘tiO
Koi. A rcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolno od podatku 4 p r .................... 98 70

O b lig a c je  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Aro. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 1.05-— 106- —
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121-— —•—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emi.ss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1886, 4 p rc ....................................

Ko), północnej ces. F e rd y n an d a  eiu.
z r. 1887, 4 prc. ( s r . ) .......................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 p rc ....................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1888, 4 p rc ....................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 p ro ...................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em. 
z r. 1898, 4 prc. . . . . . .

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1904, 4 p rc ....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. galic. K arola L udw ika 4 pr. .
Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ........................................................98-60
Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 p r. . . .

D . D łu g  państwa (krajów  korony w ęgierskiej).
W ęg. złota re n ta  za 100 zł. 4 p r. . —■— — ■—

„ „ w wal. kor. 4 pr. 94-05 94-25
,, obi. p r. rcgu i. Cisy 4 prc. . . 147-75 149-75
., poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 197-— 200'—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 1 9 7 — 2 0 0 '-

99-40 100-40

99-40 100-40

99-25 100-25

99-25 100-25

99-25 100-25

99-90

99-50 100-50

99-40 100-40

99-70 100-70

93-25 99-2-5
98-50 99-50

98-60 99-60

116-75 117-75

Koronowa waluta.

W ęgier za 100 zł.

F .  Im
Pr-

Poż.
Poż.

reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
kraj. B ukowiny z r. 1893 los

propinacyjne losBukow ińskie obi.
za 100 zł. 5 pr.

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R en ta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4’/2 pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ .1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ » >’ u f, ^ P) •

Gal. akc. b. hip. .1.0 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 l/2 pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t

„ 4 pr. stare . .
B anku kraj. d la  G a lic ji Lodomeryi 

4 7 , pr. 517a la t zwrotne . . .
B anku krajowego obiig. komun. 3

em isya 42 la t 47» p r .........................
B anku kr. losy 577s I- za 200 k. 4 pr. 
A ustro-w ęg. banku 50 la t 4 pr. . .

„ „ „ 00 lat w. k. 4 pr.

I I .  O b ligacye  z prawom pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i

pracą zadają

jnc.
9 6 - - — ■—
93-80 94-30

J d .

103-50 104-50

96-65 97-65

100-45 101-45
96-85 97-85
98-50 99-50

96-50 97-50

98- - 108- —
19:2-75 193-75

listy  (lłiiżnn

98-30 9t)ll0
267-50 277-50
274- — 284-—
10J.-7*' i 12-25
98"76 119-75

U L - - 112-—
100-40 101-40
97-25 98-25
96 90 97-85
98-50 9 9 - -
98-50 9 9 - -

100-70 101-70

O O 101-75
96-50 97-50
99-05 100-—
99-85 .100-80

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. l i p  pr. 
Lolej Lw ów -Czern.-Jassy z r . 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gai. koi. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„  „ „  1890 „ 4 p r .

J . Losy (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . . 
Z akład kred. d la h a n d l .i  przem .100 zł.
Olary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insb ru k u  20 zł. 
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. , .

114-60 115-60
115-30 116-30

89-50 90-50

9 3 - - 9 9 - -

101-90 102-90
99-75 —"—

21-80 23-80
435-— 445-—
135-— 1 4 5 - -

82-— 9 0 - -
90-— 96-—
5 8 - - 6 5 - -

Koronowa w aluta. płacą
P a lfy  40 zł. m. k ..........................170 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 46 '—
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 28-—
Losy fund. A rcyks. Rudolfa 10 zł. . 6-5-—
Salina 40 zł. m. k .........................185-—-
Pożyczka m iasta  Sa lzburga  20 zł. . 84-50

IC. Akcye banków  (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 307-—
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3439- —
Zakł. kred. d la  handlu  i przem . . . 063 —
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 764 '—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 576-—
Galic. banku hip. 200 z ł..............  587- —

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 105'—
Banku d la  krajów  koronnych 200 zł. 44775 

„ A ustro-w ęg. L400 kor. . . . 1768'— 
„ Związku ((Jn ionbank) 200 zł. 565-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 242 50 
Z iynosteńska banka 100 zł. . . . 242-—

żądają 
180 — 
48-— 
30-— 
75 — 

195 — 
90-50

3 0 8 - -  
3 4 4 5 --  

6 6 4 - -  
7 6 5 - -  
579-50 
590-— 
111 - —  

448 75 
1779-— 
566 50 
2 4 3 - -  
2 4 3 -

L. Akcye Przedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 480-— 485;—
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400-— 430-—

Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5550-— 5575-—
Kol. Lwów-Bełzeo (ake. p ierw .) 200 zł. 420-— 430'—

„ Lwów-Czern., Jassy  200 zł. . . 568 '— 572-—
L w ów - K leparów - Jaworów lok.

'4 0 0  kor...................................................... 3 7 2 - -  3 7 6 '-
A ustr. Tow.żegl. n a  Dunaju 500 z ł.m k . 1012-— 1016-—

M. Akcye Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 733 '— 743' —
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 556-— 566-—
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 601-— 602'—
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2615’— 2625-—
Sekodnicy 500 ko r.................................... 523 '— 533-—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków  410'— 418'—
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 271-— 275-—

N. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . —•—
L ondyn za 10 flint. szt. 4 pr. . 240-50
Paryż za 100 franków  . . . .  95-62l/i
P e tersb u rg  za 100 ru b li 5%  pr. 25125
N iem ieckie b a n k i .......................  117-677,
W łoskie b a n k i ............................ 95"421/,
F ran cusk ie  b a n k i .......................—■—
■Szwajcarskie b a n k i .......................  95-471/,

O. W a l u t y .
D ukat c e s a r s k i ....................................11-36
A ustr.-w eg. 8 guld. z ło ta  m oneta — ■—
2 0 - f ra n k ó w k a ......................................... 1913
2 0 -m a rk ó w k a ......................................... 23'50
R ossyjski pó łim p ery ał . . . .  —■—
Niem. banknoty  za 100 m arek . 117 65
W łoskie banknoty za 100 lir . . 95-40
R u b le ...................................................  2-517*
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jcytacye.
L. cz. E. II. 227/7 (11) (3811 3 - 3 )

Na żądanie p. Stanisława Honorata 
Homolascka odbędzie się dnia 27 czerwca 
1907 o godz. 10 przed południem w sądzie 
tutejszym w sali Nr. VI na I, piętrze licyta­
c ja  1/4 części realności lkons. 377 lm. we 
Lwowie położonej, wlil. 347 lm. ks. gr. gm. 
m. Lwowa wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z okien, drzwi, kluczy.

Nieruchomość wystawiona na licytacjo, 
jest oceniona na 7268 kor. 2 hal., przyna­
leżności zaś na 111 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi 3689 kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo- 
j nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
: nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
i nie mogłyby być już ze skutkiem podno­

szone.
Te osoby, dla których jakie, prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,. jeśli nie mieszkają w okręgu - sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż M  
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział 11.
We Lwowie, dnia 24 kwietnia 1907.

L. cz. E. II. 306/7 (10) (3809 3 - 3 )
Na żądanie Jakóba Rochmisa, zastąpio­

nego przez adw. dra Pohla odbędzie się dnia 
11 lipca 1907 o godz. 10 przed południem 
w sądzie powiatowym S. I., w sali Nr. VI. 
na I. piętrze licytacya połowy realności Ikon.

I 14471/4 lwh. 1604/1. ks. gr. gm. m. Lwowa 
ul. św. Marka 1. 6 wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z okien, rolet, drzwi, 
bramy, storów.

Połowa realności wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną wraz z przynalożytościa- 
mi na kwotę 34.912 kor. 53 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 17.4Ó6 
kor. 27 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej połowy nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę! 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przebicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.c O

G. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział II.
Lwów, dnia 4 maja 1907.

L. cz. E. II. 2525/6 (21) (3810 3 - 3 )
Na żądanie Władysławy Wilczek, zastą­

pionej przez adwokata dra Jana Kunicikie- 
wicza odbędzie się dnia 4 lipca 1907 o godz. 
10 przedpołudniem w sądzie tutejszym w sali 
Nr. VI. na I. piętrze licytacya a) realności 
lkonskr. 18814 we Lwowie lwh. 168/1. ks. 
gr. gm. m. Lwowa 1. oj. Krzyżowa 47; b) 
realności 1. konskr. 956’Ą we Lwowie lwi). 
814/1. ks. gr. gm. m. Lwowa wraz z przyna­
leżnościami, składającemi się z okien, drzwi, 
parkanu, drzew,



7
Nieruchomości wystawione na licytacje, 

są ocenione a) na 32.848 kor. 85 hal., przy­
należności zaś na 612 kor., zaś b) na 4185 
kor., a tejże przynależności na 80 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 18.730 kor. 
50 hal., ad b) 2132 kor. 50 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 29 kwietnia 1907.

L. 2309 (3814 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwa do­
stawy dla sądu powiatowego w Ulanowie 
sprzętów kancelaryjnych, wschodzących w za­
kres robót stolarskich, rozpisuje się publi­
czną licytacyę w drodze ofert, które mają 
być wmiesione w opieczętowanej kopercie do 
Prezydyum sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie w terminie do 31 maja 1907.

Cena kosztorysowa wynosi 2350 kor.
Szczegółowa wykazy sprzętów7, w7zory 

tychże i bliższe warunki dostawy można 
przejrzeć w llyrekcyi kancelaryi sądu krajo­
wego wyższego w Krakowie, w kancelaryi 
Prezydyum sądu obwodowego w Kzeszowie 
i w sądzie powiatowym w Ulanowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków7, 2 maja 1907.

L. cz. E. 604/7 (4) (3855 1 - 2 )
Dnia 18 czerw7ca 1907 o godzinie 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9 licytacya realności w Brodach 
wyk. liip. 1256.

Realność tę kamienicę piątrową na ul. 
Stefanii oceniono na 15.930 kor. 60 hal., 
przynależności zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 7980 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powrstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 20 kwietnia 1907.

L. cz. 773/7 (3) (3826 1 - 3 )
Dnia 11 czerwca 1907 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 68 licytacya realności lwh. 139 
ks. gr. gm. kat. Soboniowice objętej, skła­
dająca się z parc. bud. lk. 102 i stojącego 
na niej domu drewnianego, tudzież parc. gr. 
lk. 64/2 las (5 ar. 80 m 2): 65 rola (15 ar. 
6 m 5), 66 pastwisko (2 ar. 54 m 2), 67 pa­
stwisko (2 ar. 27 m 2), 68/2 pastwisko (1 ar 
42 m 2), 69/2 ogród (3 ar. 67 m 2), 522/3 ro­
la (22 ar. 37 nDy

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 2038 kor. 60 hal., przynależność na 
1000 kor.

Najniższa oferta wynosi kwotę 1359 
kor. 60 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 29 kwietnia 1907.

L. cz. E. 114/7 (5) (8865)
Dnia 3 lipca 1907 o godzinie 10 przed

»Gazeta Lwowska« Nr. 110

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya 1/4 części realności lwh. 
255 gminy Podhajce skladajacej sie z pb. 
419 i pg." 263.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniono na 646 kor. 25 hal., zaś wartość 
przynależności na 8 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 327 kor. 35 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć w sądzie tutejszym, biu­
rze 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawna lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dow7ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 2 maja 1907.

L. cz. 13.644/17. _ (3890 1—3)
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowmgo w 
Samborze podaje niniejszern do powszechnej 
wiadomości, że z powodu ugodołomności o- 
becnego dzierżawcy prawa poboru podatku 
konsumcyjnego przez publiczną licytacyę wy­
dzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego 
od mięsa w okręgu dzierżawnym Drohobycz- 
Borysław, w którego skład wchodzą miej­
scowości II. k lasy : Borysław i Drohobycz i 
III. k la sy : Bania kotowska, Bolechowme-
Noudorf, Bronica, Polana, Dereżyce, Mona- 
ster dereżycki, Dobrohostów, Gaje niżne i 
wyżnę, Gaje zabójcze, Jasienica solna, Koł- 
piec, Lisznia, Monaster liszniuński, Łuzik 
dolny, Nachujowice, Nicdźwiedza, Orówr, Po- 
czajowice, Michałowice, Martinpol, Modrycz, 
Młynki, Mraźnica z działem mraźnickim, Popie­
le, Romanówka, Raniowlee, Młynki harasymo- 
we, Rychcice, Schodnica, dział schodnicki, 
Śniatynka, Rakowiec, Solec, Stanyla, Starawloś 
z Styrawką, Stebnik, Truskawlec, Tustano- 
wice, Wolanka, Ułyczno, Gassenclorf, Unia- 
tycze, Zalesie, Wacowico, Wola Jakóbowa w 
powiecie drohobyckiego głównego urzędu po­
datkowego na czas od dnia oddania przed­
miotu w dzierżawę do końca grudnia 1908 
pod następującymi w7arunkam i:

1. Licytacya odbędzie się dnia 29 maja 
1907 o godzinie 10 przed południem w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze 
tylko na jednym terminie , lecz gdyby się 
sprawa w tym dniu nie skończyła, w pó­
źniejszym czasie, który oznaczy się później 
i poda się do wiadomości przy licytacyi.

2. Cenę wywołania co do podatku kon­
sumcyjnego od mięsa stanowi roczna kwota 
71.317 kor. 72 hal.

3. Przyjmuje się także nadaże pisemne.
Takie nadaże, (które podpadają obecnie

stemplowi na 100 h. od arkusza) muszą je­
dnak być zaopatrzone w wadymn, muszą wy­
rażać o fia iw aną  kwotę czynszu dzierżawne­
go tak cyframi, jakoteż słowami i nie mogą 
zawierać żadnego zastrzeżenia, któreby z po­
stanowieniami niniejszego ogłoszenia i z in­
nymi warunkami dzierżawnymi nie było 
zgodne.

Pisemne oferty należy wnosić opieczę­
towane przed licytacya do naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbow7ego w Samborze 
do godziny 10 rano dnia 29 maja 1907, a 
skoro ustna licytacya sie ukończy, zostaną 
oferty te otwarte i ogłoszone.

Gdy się już rozpocznie otwieranie pi­
semnych ofert — przyczem oferenci mogą 
być obecnymi — nie będą żadne późniejsze 
pisemne lub ustne nadaże więcej przyjmo­
wane.

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacyi 
pisemne oferty nie będą już więcej dopu­
szczone.

Otw7arcie pisemnych ofert odbędzie się 
dnia 29 maja 1907 o godzinie 12 południe"

Inne warunki licytacyjne można prze­
glądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Samborze, tudzież w komisaryacie 
(nadzorze) straży skarbowej w zwTykłych go­
dzinach urzędowych przed licytacją. Przy 
licytacyi będą one osobom, mającym chęć 
dzierżawienia, odczytane.

Z c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 7 maja 1907.

L. cz. E. 1070/6 (12) (3905)
Na żądanie Towarzystwa „Własna po­

moc" zastąpionego przez dra II. Brummera 
w Krakowie odbędzie się dnia 16 maja 7.1907 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Załoźcach 
licytacya realności objętej lwh. 1116 ks. gr. 
gm. kat. Załoźce.

; dnia 15 maja 1907,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 819 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 409 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w7skażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
' Załoźce, dnia 28 kwietnia 1907.

L. cz. E. 30/7 (4) (3899 1—3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i oszczędności w Bukaczowcach odbędzie się 
dnia 22 maja 1907 o godzinie 11 przed po­
łudniem w7 sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV. licytacya połowy realności obję­
tej w7hl. 594 gminy Janów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1542 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 771 koi-. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wmbec których niniej­
sza lićytalPa byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępc-, 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowmj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów7, dnia 11 marca 1907.

(3893 1 - 3 )  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południom od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8."
L i c y t a c y ę :

Czwartek 23 maja 1907 od 10 do 12 godz.: 
towary korzenne, sukienne, kasa, wó­
zek i maszyna drukarska.

Piątek 24 maja 1907 od 10 do 12 godziny: 
meble, kasa, fortepian, rękawiczki, ka­
pelusze.

Sobota 25 maja 1907 od 4 do 8 godziny: 
tanie meble, sprzęty domowe, i ma­
szyna do szycia.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacya w go­
dzinach urzędowych.

Lwdw, dnia 12 maja 1907.

L. cz. E. VII. 1699/6 (6) (3886)
Na żądanie spadkobierców bł. p. Iler- 

scha Bergwerka zastąpionych przez Józefa 
Saula Ladena false Bergwerka odbędzie sio 
dnia 14 czerw7ca 1907 o godz. 8 przed po­
łudniem w7 sądzie niżej wymienionym w7 biu­
rze Nr. 7 w' Delatynie licytacya realności 
objętej wThl. 885 ks. gr. gminy Sadzawka 
zobowiązanego Onufrego Toronsa s. Romana 
własnej składającej się z parcel budowlanych, 
ról, ogrodów i łąk łącznego obszaru 3 ha 
54 ary i 11 m 2 wraz z przynależnościami, 
składającemi się ze studni, 3 obrogów7 i o- 
grodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2650 kor., przynależności 
zaś na 82 koron.

Najniższa cena wynosi 1821 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
(wyeiąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­

tokoły opnicnia  i t. d.) może każdy, mając-)' 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzą- 
dow7ych w7 sadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięfljjl na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w7 toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 28 kwietnia 1907.

L. cz. E. 232/7 (4) (3889)
Na żądanie Hcrzla Krauthamera odbę­

dzie się clnia 1.1 czerwca 1907 o godz. 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3, licytacya realności 
will. 411 ks. gr. Mołodiatyn objętej małole­
tnich Ołeny, Anny, Nasti, Iwana i Petra 
Żupników7 własnej, stanowiącej ogród przy 
drodze gminnej objętości 1 morg 323_U", 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 6 jabłoni, 3 grusz, 1 czereśni i 16 śliw7.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 961 kor. 50 hal., przyna­
leżności zaś na 69 kor.

Najniższa cena wrynosi kwotę 687 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio­
nym w7 biurze Nr. 3.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w7 toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczcniżyn, dnia 25 kwietnia 1907.

U .  cu. E . X V I I  2820/6 ( 12)  (3812 3 - 3)
O ro n o m e H e  n e p e r o p r y .

I I a  n o u n p a H S  J leoH T H H H  3 Kocohou;- 
kjix M oK pH u,K o i, s a c T y m ie H o i u e p e 3 a^BOitaTa. 
A p a  .•h ic u K a , B irą ó y ^ e  ch 17 uepB H H  1907 
uepeą, n o n y g H e n  o 10 ro g H H l b H n 3in e  03H a- 
ueH iM  c y g i,  c a n n  u. V I .  n e p o T o p r  p e a a tH o -  
c th  u . koh. 1516 '/4 y  JIuB O B i u p n  y n n i f i  
Byneu,KO 'i u . op . 7 A .  no.nosKeHoi, B r .  u . 1505
I .  / ! , .  kh. rp y -H T . w ic r a  J ltB O B a  oóhhtoi, 
c K .ia g a io u o l ca 3 ó y g H H K y  n a p re p O B o ro  My- 
p o B a H o ro , c ra n H i,  K ypH H K a , c ro g o a n ,  bo- 
3iB H i i  3 r p y m r iB  o o6‘eaii 24744 m .2 3 u p i i -  
HanesKHOGTHio b n po T O icod i 3 15 ju o r o r o  1907
u . E .  X V I I .  2820/6 ( 5)  o3i ia u e u o ro .

I lp o g a r u  c n  M arona ne^B usK H M icT b , 
e o ifm e H a  Ha 15.569 K o p . 22 c o t .  npH H aaesK - 
h jc t b  Ha 719 K o p . 50 COT.

H a iiH H 3m a  n o g a u a  b h h u c h tb  9096 K op . 
34 c o t . ,  u oH H 3u ie  t o  i  k b o t h  He B ig ó y g e  e n  
npo^asK .

ycnoBin neperropry, KOTpi 3aTBepflacy- 
10 TB CH i rpa.MOTH, BigHOCHui CH go HegBH- 
HCHMOCTH (BHTHr rmOTeUH|.IL BHTUr KaTa- 
CTpanbHHH, npOTOKOjiH OHiHeaa i t .  a  )  mo- 
ryTŁ Ti, m;o muiotł oxoTy KyiiOBaTir, uepe- 
rannyTH b niisme o3Hauemji cy,ąi Bi^ąm
XVII. n ą ą ua c  to ^ u h  y p n g O B H x .

J l p a B a ,  K O T p i  6 n  n p o ^ a s K  p o ó m i a  H e -  

g o n y c T H M o i o ,  H u n e j K H T B  H a i ł n i s B u ł i n e  H a  ą h h  

c y g O B i w ,  B i i 3 i r a n e n i M  g o  n e p e r o p r y ,  n e p e A  

n e p e T o p r o i r  3 r o . r o c H T J i  b  c y g p i ,  ó o  H H a K u i e  
H I ,0 ĄO H e ^ B Ł L lK H M O C T H  c u m o i  B a c e  ó h i B u i e  n e  

s i o r y T Ł  ó y t i i  n i g n o u i e H i .

O ,a;a.nbuiEX BHua^icax uocryiiOBaHn 
nepeToproBoro yBigOMHHTH ch óy^e o co ó ir , 
Ann Korpnx nig toh  uac m,o A° H6ABnacn- 
mocth HKicŁ npaBa aóo m rap i  cyTB yeraHo- 
Bneni, aóo b Tony nocTynoBann nepeTopro- 
Boro ycraiiOBjieHi óygyTb, b Hm BunagKy 
tLibko npnóiiTKM b cyA'i, a n  6h ohh am He 
MemKiumi b oó^iucth Himme 03HaueHoro cygy, 
aHl ne BKa3ajiH uoiMeHHo HOBHOBnacTn;H 
AopyueHB, Memuaiouoro b Micu,eBoccH cyAy.
U j. k. C y A  n o B i r o B H H ,  O. I . ,  IK a a Ih  X V I I ,

•HbbIb, a h h  3 M ań  1907.
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Upadłości.
L. cz. S. 6/7 (1) (3843 2 - 3 )

Ecłykt konkursowy.
0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Sam- 
sona Bielera (juniora) nieprotokołowanogo 
kupca w Tarnopolu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Teodora Ei- 
clila, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Izydora Hołubowicza, adw. kraj. w 
Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 21 maja 1907 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 22 przedłożyli dokumenty po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymezasowegp 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do clnia 27 lipca 
1907, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 14 siPpnia 1907 o godzinie 10 przed 
południem w tunże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają •terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nopolu lub w pobliżu Tarnopola mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w teinże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 9 maja 1907.

L. cz. S. 4/7 (22) (3871)
E d y k t.

W konkursie Szai Herscha Lauterstei- 
na zatwierdza się dr. Rubina Jonasa, adwo­
kata w Stanisławowie w urzędzie zawiado­
wcy masy zaś tegoż zastępcą ustanawia się 
dr. Salamona Gelelirtera, adwokata w Sta­
nisławowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 22 marca 1907.

L. cz. S. 2/7 (20) (3815)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Rozalii Drzymałowej w 
Rzeszowie wbrew wnioskowa wierzycieli, ja­
wiących się na audyencyi wyborczej zatwier­
dzono zawiadowcą masy pana dr. Hermana 
Leckera, adwokata w Rzeszowie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 6 kwietnia 1907.

Konkursa.
L. 3755/07 (£694 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Z dniem 1. września b. r. rozpocznie 

się kurs nauki w c. k. szkole dla leśniczych 
w Bolechowie, trwającej do końca lipca 
roku 1908.

W roku szkolnym 1907/8 znajdzie u- 
mieszczenie w zakładzie 12 do 16 wycho­
wanków, z których 8 może otrzymać stypen- 
dyum z funduszów państwowych w kwocie 
220 do 550 kor.

Podania o przyjęcie wraz z odpowic- 
dniem uzasadnieniem w razie prośby o udzie­
lenie stypendyum wnosić należy do Prezy- 
dyum galicyjskiej c. k. Dyrckcyi lasów i 
dóbr państwowych we Lwowie, najpóźniej do 
15 czerwca b. r. dołączyć:

1. Metrykę, chrztu na dowód, że petent 
ukończył 17 lat, a nie przekroczył 22 roku 
życia.

2. Świadectwo c. k. lekarza powiatowe­
go, stwierdzające zupełna fizyczną zdolność 
kandydata do służby leśnej w górach i że 
posiada normalny wzrok i słuch.

Świadectwo lekarskie nie może pocho­
dzić z czasu przed 15 maja b. r.

3. Świadectwo z dobrym postępom u- 
kończonej 3-klasowej szkoły wydziałowej albo 
3 gimnazyalnej lub realnej.

4. Świadectwo odbytej przynajmniej 
dwurocznej nieprzerwanej praktyki w gospo­
darstwie lasowem i dziennik czynności przez 
kandydata podczas praktyki gospodarczej pro­
wadzony i przez urzędnika prowadzącego go­
spodarstwo miesięcznie stwierdzany.

5. Świadectwo przynależności do jednej 
z gmin \y Galieyi lub Bukowinie.

6. Świadectwo moralności.
7. Świadectwo ubóstwa potwierdzone 

przez władzę polityczną, jeżeli kandydat sta­
ra się o nadanie stypendyum.

8. Drawnie obowiązujące oświadczenie 
rodziców, krewnych, dobrodziejów lub opie­
kunów kandydata, że na żądanie c. k. Zarzą­
du szkoły, uiszczać będą w terminach i kwo­
tach im podanych wszelkie środki, potrzebno 
do utrzymania i nauki ucznia w ciągu jedy- 
nasto-miesiocznego kursu, lub tę cześć ko­
sztów. która ponad kwotę ewentualnie uzy­
skanego stypendyum, okaże się potrzebną.

(Formularz rewersu G. i I).) Podpis na 
powyższem poświadczeniu musi być sądo­
wnie lub notaryalnio legalizowany i potwier­
dzeniem zwierzchności gminy co do miejsca 
zamieszkania zaopatrzony. Synowie urzędni­
ków i sług państwowych administracyi la- 
sowej, mają pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami.

Podania nie odpowiadające w którym- 
kolwlekbądź względzie wyżej przytoczonym 
warunkom, będą bezwzględnie odrzucone.

Bliższym wyjaśnień co do warunków 
utrzymania uczniów w internacie udziela 
c. k. Dyrakcya lasów i dóbr państwowych 
Oddz. 1. we Lwowie w godzinach urzędo­
wych od 8—2 lub c. k. Zarząd lasów i dóbr 
państwowych w Bolechowie.

Program naukowy dla wspomnianej 
szkoły jest do nabycia w ekonomacie pomie- 
nionej c. k. Dyrckcyi za uiszczeniem należy- 
fości 50 hal.

Z c. k. galie. Dyrekcyi lasów i dóbr 
liaiistwowyc.il we Lwowie.

Lwów. dnia 26 kwietnia 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
Dz. hip. 2J45/7. (3792 2 - 3 )

E d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu o- 

g łasza:
Na prośbę Jurka Drejfcty dozwolonem 

zostało uchwałą z 16 kwietnia 1907 dz. hip.
1. 2145/7 wdrożenie postępowania amortyza­
cyjnego celem wykreślenia:

a) zaintabulowMiego na rzecz Konstan­
tego Nadragi w skutek polecenia Instycya- 
ryatu z 16 kwietnia 1853 i 134 na podsta­
wie wyroku polubownego z 1 lutego 1853 
w stanie biernym realności, objętej wykazem 
hip. 1. 1162 ks. gr. gm. Kałusz, Jurka Dre- 
boty własnej, jako na karcie głównej i w 
stanie biernym realności wyk. hip. 1. 2457 
tejże księgi grunt., Jurka Dreboty własnej, 
realności "wyk. hip. 1. 2959 tejże księgi gr. 
Andrzeja Malinki s. Dionizego własnej i re­
alności wyk. hip. 1. 3000 tejże księgi grunt. 
Maryi z Iwanickich Siników żony Jana, jako 
na kartach ubocznych, wedle poz. 1 kart G. 
łącznego prawa zastawu dla kwoty 106 złr. 
m. k. z 5 prc. od 5 kwietnia 1852.

b) zaintabulowancgo na rzecz Pawła 
Hnininiłowicza na podstawie wyroku kame­
ralnego Instycyaryatu w Kałuszu z 3 kwie­
tnia 1854 1. 645 w stanie biernym powyż­
szej realności wyk. hip. 1. 1162 ks. gr. gm. 
Kałusz, jako na karcie głównej i powyższych 
realności wyk. hip. 11. 2457, 2959 i 3000 
tejże księgi gruntowej, jako na kartach ubo­
cznych wedle poz. 2 kart C, łącznego egze­
kucyjnego prawa zastawu dla sumy 8 złr., 
122 złr. i 4 złr. m. k. z 4 prc. odsetkami 
od 3 grudnia 1852.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
do tych wierzytelności mieli roszczenia, aby 
najdalej do dnia 15 maja 1908 roku ro­
szczenia te w tut. sądzie zgłosili, gdyż w 
przeciwnym razie po bezskutecznym upływie 
tego czasu na ponowne żądanie proszącego 
amortyzacya zaintabulowanego dla powyż­
szych wierzytelności prawa zastawu i wykre­
ślenie takowego dozwolonem bodzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kałusz, dnia 16 kwietnia 1907.

L. cz. C. XXIV. 2547/7 (1) (3891)
E d y k t.

Przeciw nieobecnym Antoninie Czapliń­
skiej, Julii Kalińskiej i Helenie Jaworskiej 
wniosła Maryn z Woyczyńskich Pogłodow- 
ska przez dra Zadereekiego, adwokata we 
Lwowie pozew o ustalenie stosunku cesyi.

Audyoncyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na 16 maja 1907 godz. 11 rano, sala 5.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
pozwanych kuratorem dr. I. Feld, adwokat 
we Lwowie, będzie je zastępował na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopokąd one się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXIV.

Lwów, dnia 7 maja 1907.

L. cz. G. III. 133/7 (5) (3885)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Cierniakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Bo­
chni przez Reginę Pielo w Dąbrowie pozew 
o uznanie kontraktu kupna sprzedaży za bez­
skuteczny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 maja 1907 o godz. 9 
rano w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Wojciecha Cierniaka, usta­
nawia się pana Franciszka Cierniaka w Jo- 
dłówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Woj­
ciecha Cierniaka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 29 kwietnia 1907.

L. cz. C. I. 93/7 (.1) (3860)
Przeciw Antonowi Borykowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał cło sądu powiatowego w Kozowie przez 
Haśkę z Rogów Boryk pozew o 440 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 24 maja 1907.

Celem strzeżenia praw Antona Boryka 
ustanawia się pana Ołeksę Tybina w Dub- 
szczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kozowa, dnia 24 kwietnia 1907.

L. cz. C. II. 142/7 (1) (3884)
Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 

pobytu Stefanii z lir. Skrzyńskich Dobrzyń­
skiej, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Nowym Sączu przez Leiba Stein- 
brechera, kupca w Nowym Sączu, pozew o

zwrot mebli lub o zapłacenie równowartości 
w kwocie 300 kor.

Audyencya odbędzie się dnia 31 maja 
1907 o godzinie 9 przed południem Nr. 80, 

Ustanowiony dla , strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adwokat dr. Stuber będzie 
ją zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 29 kwietnia 1907.

U. cz. G. II. 41/7 (5) (3762)
E d y k t.

Przeciw Bartłomiejowi Szyposowi z Bia­
łego Dunajca, niewiadomemu z pobytu, wnie­
śli Wojciech Dzierżęga i spólnicy z Białego 
Dunajca pozew o własność gruntu i sprosto­
wanie wpisów hipot.

Gelam strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się adwokata dr. Ernesta Geisslera w 
Nowym Targu kuratorem.

Tenże zastępywaó będzie pozwanego w 
rzeczonej sprawie na koszt i niebezpieczeń­
stwo pozwanego, dopokąd on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy Oddział II.
1 Nowy Targ, dnia 1 maja 1907.

L. cz. Cg. II. 155/7 (9) (3834)
Przeciw nieobecnemu Ilerzowi Sćlireie- 

rowi przedtem w Drohobyczu wniósł Jan 
Schikula w Wolance ad Borysław przez 
adwokata dr. Salomona Soinmerstcina we 
Lwowie skargę o 3382 kor. 50 hal. z pn.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
dnia 23 maja 1907 godzina 8■ 30 przed po­
łudniem.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Arnold Lie- 
berinann we Lwowie, będzie go zastępował, 
dopokąd sio w sadzie nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Lwów, dnia 8 maja 1907.

L. 59.013.

W y k a z
panujących w Galieyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod­

stawie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 5. do 12. maja 1907.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Wąglik

Bochnia
Brzesko
Borszczów
Dobromil
Złoczów

Borek (1 zagr.);
Borzęcin (1 zagr.) ;
Kudryńce (1 zagr.), Mielnica (1. zagr.); 
Komarowice ob. dw. (1 zagr.);
Ożydów (5 zagr.);

Nosacizna

Brody
Buczacz
Jarosław
Żydaczów

Klekotów ob. dw. (1 zagr.);
Komarówka ob. dw. (1 zagr.) ;
Surochów ob. dw. (1 zagr.);
Cucułowce ob. dw. (1 zagr.), Pczany (1 zagr.);

Parchy

Kałusz
Podhajce
Rudki
Stryj
Trembowla
Turka
Złoczów

Nowica (1 zagr.) ;
Czeremchów ad Szwejków ob. dw. (1 zagr.); 
Chłopy (4 zagr.);
Korostów (1 zagr.);
Budzanów ob. dw. (1 zagr.);
Boberka ( ł  zagr.);
Bełżec (3 zagr.) ;

Róża
wąglikowa

Biała
Bochnia
Borszczów
Brody
Brzesko
Krosno
Podgórze
Przeworsk
Tarnobrzeg

Witkowice dolne (2 zagr.);
Ghrostowa (1 zagr.), Gorzków (1 zagr.); 
Mielnica ob. dw. (1 zagr.) ;
Turczynów ad Załoźce ob. dw. (1 zagr.); 
Zdrochec (2 zagr.);
Dobieszyu (2 zagr.);
Lusina ob. dw. (i  zagr) ;
Rozbórz (6 zagr.);
Grębów (8 zagr.), Chwałowice (1 zagr.);

Pomór świń
Husiatyn
Śniatyn

Kluwińce ob. dw. (1 zagr.), Tudorów (2 zagr.); 
Śniatyn (4 zagr.);

Wścieklizna

Biała
Borszczów
Nadworna
Nisko
Przemyśl
Rawa
Stryj
Lwów miasto

Bestwinka (2 zagr.), Komorowice; 
Borszczów (1 zagr.);
Osławy białe, Przerosi (1 zagr.); 
Mostki (1 zagr.);
Przemyśl (1 zagr.), Wilcza; 
Werchrata;
Siechów (1 zagr.) ;
Lwów, II. dzielnica;

Cholera drobiu
Jasło
Rawa
Rohatyn

Jasło (15 zagr.), Kołaczyce (2 zagr.), Sobniów (42 
zagr.), Swierchowa (1 zagr.);

Magierów (4 zagr.), Rzeczyca (15 zagr.);
Bybło (9 zagr.), Ilerbutów (9 zagr.).

c. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 12. maja 1907.
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L. 57.261 /VI b.

o b  w  i  b s z c k e  m i e  . (3882)

Na podstawie postanowień § 48 ustawy z 18 grudnia 1906 .1 )z. p. p. 1. 5 o. k. Namiestnictwo podaje do powszechnej wia­
domości. że od chwili wejścia w życie taj ustawy wpłynęły do Namiestnictwa następujące podania uprawnionych do tego magistrów 
Carmacyi o konccsye na nowo utworzyć się mające apteki :

i ’o wiat 
(miasto 

o własnym 
sl atucie)

Gmin a Stanowisko apteki o którą 
wniesiono podanie

Da
ta 

w
ni

e­
sie

ni
a 

po
­

da
ni

a Imię. i nazwisko 
petenta

Stanowisko
zawodowe

petenta

Miejsce
zamieszkania

petenta

1 Lwów Lwów7

i

w dzielnicy Gródeckiej 28/3 Jan Angerman
magister
farmacji

Brzeżany

2 Lwów Lwów7
ulica Bema ze stanowiskiem 
od rogu ulicy Gródeckiej do 

placu Bema
6/2 Tgnacy Berger magister

farmacji

Lwów, apteka 
pod Temidą . 

ul. Słowackiego

3 Lwów Lwów
ulica Gródecka na przecięciu 

z ulicy Bema lub Kaspra 
Boczkowskiego

22/1 Emil Jezierski zarządca apteki 
P. Mikolascha

Lwów

4 Lwów Lwów ulica Gródecka u wylotu ulicy 
Bema 7/2 Aleksander

Oberhard
magister
farmacji

Lwów, apteka 
pod srebrnym 

Orłem ul. Kra­
kowska

5 Lwów Lwów w dzielnicy łyczakowskiej koło 
kościoła św7. Antoniego

6/2 Ignacy Berger magister far- 
nracyi

Lwów apteka pod 
Temidą ulica Sło­

wackiego

6 Lwów Lwh w w ulicy Łyczakowskiej między 
ul. św. Antoniego i Hausnera 21/1 Emil Jezierski

zarządca apteki 
P. Mikolascha

T - 'Lwów

7 Lwów Lwów
ul. Łyczakowska między kościo­
łem św. Antoniego a ul. Haus- 

nera
22/3 .Jan lisowski

zarządca apteki 
szpitala powsze­

chnego
Lwów

8 Lwów Lwów
w dzielnicy I. przy zbiegu ulic 
Zyblikiewicza, Pełczyńskiej i św7. 

Zofii
6/2 Ignacy Berger magister far- 

maeyi

Lwów apteka pod 
Temidą ulica Sło­

wackiego

9 I wy ów Lwów
w ul. Zyblikiewicza między Nr. 
42—45 lub na przecięciu z ul. 

Stryj ską
21/1 Emil Jezierski zarządca apteki 

P. Mikolascha Lwów-

10 Lwów Lwów na przecięciu ulicy Sykstuskiej 
z ulicą Kościuszki

28/3 Szymon Ilay
dzierżawca apte­
ki pod złotym 

Lwcin
Lwró\v

11 Lwów Lwów ul. Zamarstynowska u wylotu 
Wybranowskiego

7/2 Aleksander
Oberhard

magister
farmacyi

Lwów, apteka pod 
srebrnym orłem 

ul. Krakowska

12 Kraków Kraków wjdzielnicy „Wesoła11 od rogu ul. 
Lubicz do dworca kolejowego 2/2 Władysław Figler magister

farmacyi Podgórze

13 Kraków Kraków7 w dzielnicy „Wesoła" przy ul. 
Lubicz 29/1 Jan Mieszkowski magister

farmacyi
Półwsie zwierzy­

nieckie

14 Kraków Kraków w dzielnicy „Piasek" przy ul. 
Karmelickiej 21/1 Jan Wiesław 

Radwański
magister
farmacyi

Lwów, apteka 
P. Mikolascha

15 Buczacz Buczacz w rynku 6/2 Ignacy Berger magister
farmacyi

Lwów, apteka pod 
Temidą ulica Sło­

wackiego

16 Buczacz Buczacz bez oznaczenia stanowiska 25/1 Edward Kiernik bez zajęcia
Lwów, ul. Opata 
Hoffmana Nr. 24

17 Buczacz Buczasz bez oznaczenia stanowiska 1/5 Józef Bursa właściciel
apteki Brzostek

1 8 Czortków Czortków w okolicy przedmieścia „Wy­
gnanka" 4/4 Szymon Demant magister

farmacyi
Wiedeń IV/1 Ileu- 
mtihlgasse Nr. 10

1 9 Jarosław Jarosław w południowej części rynku 
lub w innem miejscu 28/3 Jan Angerman magister

farmacyi Brzeżany

20 Krosno Krosno bez podania stanowiska 31/1 Władysław Figler magister
farmacyi Podgórze

21 Krosno Krosno bez podania stanowiska 2/3 Henryk Markiewicz magister
farmacyi Krosno

22 Krosno Krosno bez podania stanowiska 25/1 Jan Mieszkowski magister
farmacyi

Półwsie
zwierzynieckie

23 Krosno Iwonicz bez podania stanowiska 2/3 Henryk Markiewicz magister
farmacyi Krosno

24 Przemyśl Przemyśl w dzielnicy „przedgarbarzo" 
(stara poczta) lub na Zasaniu 28/3 Jan Angermann magister

farmacyi Brzeżany

25 Stanisławów Stanisławów
ze stanowiskiem oznaczonem 

przez Zwierzchność gminną w r. 
1 9 0 0  dla piątej apteki

28/3 Jan Angermann magister
farmacyi Brzeżany

26 Tarnów Tarnów w dzielnicy Burek 31/1 Władysław Figler magister
farmacyi Podgórze

| Celem] strzeżenia praw Władysława Fi­
lipowskiego, ustanawia się pana adwokata 
dra Filipowskiego w Sokalu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie jew  
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie sie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział i.
Sokal, dnia 2 maja 1907.

L. cz. 0. T. 78/7 (2) f?,N2S>
E <1 y k t

Przeciw Woltowi Józefowi Rosenberg, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Sądowej Wiszni przez Zarząd spółki nafto­
wej „Przyszłość1-' w Sądowej \Wszni pozew 
o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 31 maja 1907 godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wolfa Józefa Ro­
senberga ustanawia się pana ad w. dr. Ja- 
kóba Ifahanego w Sądowej Wiszni kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wolfa. 
Józefa Rosenberga w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sądowna Wisznia, dnia 4 maja 1907.

Wzywa się zatem właścicieli istniejących już aptek publicznych, którzyby się czuli zagrożeni w swej egzystencji przez utwo­
rzenie wyżej wspomnianych aptek by w ciągu najdalej 4 tygodni licząc od dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczenia w Gazecie Lwow­
skiej wnieśli sprzeciw- ustnie lub pisemnie do tej władzy politycznej pierwszej instancyi, w obrębie której loży stanowisko projekto­
wanej apicki.

Sprzeciw wniesiony po upływie wyżej określonego terminu nie będzie uwzględniony.

Z  c. k. Namiestnictwa.
Lwów-, dnia 7 maja 1907.

C. k. Namiestnik:
Potocki.

L. cz. C. 1586/6 (3) (3806)
E d y k t. *t

Ela Barucha Glassa w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Zbo- 
rowic przeciw nieznanemu Baruchowi Glass
0 400 kor. i 200 kor. zpn. ma być doręczo­
ną uchwała z dnia 26 listopada 1906 liczba 
czyn. E. 1586/6, którą zarządzono prenota- 
cyę prawa zastawu na 1/4 części whl. 1704
1 połowie whl. 2468 ks. ?gr. gm. kat. Je- 
zierna na rzecz Leiby Steigera dla kwoty 
400 kor. i 200 kor. zpn.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Baruch 
Glass przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora wosobie pana dra 
Dawida Naglera, adwokata w Zborowie.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
niezn. Barucha Glassa w rzeczonej sprawne 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on

w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zborów, dnia 16 lutego 1907.

L. cz. C. VI. 56/7 (1) (3861)
E d y k t.

Przeciw Gerschonowi Klinger, synowa 
Chaima, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu w Kutach 
przez Judą Klingera, syna Chaima, pozew o 
886 kor. 66 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 czerwca 1907 o godz. 
8 przed południem biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dra Friedmana 
w Kutach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kuty, dnia 8 maja 1907.

L. cz. C. I. 147/7 (1) (3829)
E d y k t.

Przeciw Władysławowi Filipowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w7 
Sokalu przez Rafaela Boschnitza w Sokalu 
pozew o 280 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 3 czerwca 1.907 o godz. 8 rano w tym 
sądzie biuro Nr. 1.

L. cz. Cw. 514,7 (1) (37 Hi)
E d y k t.

Przeciw Eliaszowi Franklowi, kupcowi 
z Łańcuta, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo­
dowego w Rzeszowie przez llirscha Tenon- 
bauma w Łańcucie pozew7 o 900 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Eliteza Franki a 
ustanawia się pana dra Alsa, adwokata w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać lffilzie Elia­
sza Friinkla w rzeczonej sprawie na jago 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie sio nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowry, Oddział II.
Rzeszów-, dnia 22 kwietnia 1907.

G. Zl. Cg. II. 25/7 (1) (3720)
E d i k t.

Wicler Jaques Gall, dessen Aufenllialt 
unbekannt ist, wurdo boi dem k. k. Kreis- 
©erichte in Tarnopol von Fa Albert Perkcr 
Ltd in London wegen L. J 07• 16 c. s. c. ei- 
ne Klage angebracht.

Auf Grund der Klage wurde auf den 
11 April 1907, 8 Frtih die I. Tagsatzung 
anberaumt.

Zur Wahrung der Rechte des JaŁues 
Gall, wird Herr Dr. Emil Schmidt in Tar­
nopol zum Ourator bestellt.

D i e s c r C u r a t o r w i r d d e n J a ((u c s G al 1 i n d e r 
bezeichneten Rechtssache auf dessen Gefahr 
und Kosten so langc yertreten, bis dioser 
entweder sich bei Gericht meldet oder einen 
Beyollmachtigten namhaft maclit.

K. k. Kreis-Gericht, Abteilung II.
Tarnopol, am 25 Marz 1907.

L. cz. G. III. 128/7 (3862)
E cl y k t.

Markus Scherman w Białym Dunajcu 
w sprawie toczącej się* przed c. k. sądem 
powiatowym w Nowym Targu przeciw Józe­
fowi Pawlikowskiemu i Annie Clmduba o 
rozdział współwłasności, ma być doręczoną, 
z dnia 19 kwietnia 1907 liczba czynności 
C. III. 128/7, którą audycnayę wyznaczono 
na dzień 13 maja 1907 o godz. 10 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwani 
przebywają, ustanawia się im w celu strsjjfte- 
nia ich praw, kuratora w7 osobie pana ad w. 
dra Nowotnego w Nowym Targu.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 19 kwietnia 1907.

L. cz. G. I. 187/7 (2) (3912)
Przeciw Aleksandrowi Krzeczmiowi- 

czowi, którego miejsce pobytu nie jest wia­
dome wniesionym został do c. k. sądu tu­
tejszego przez finnę dr. Beri we Wiedniu 
pozew o 480 kor. 73 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę na dzień 15 maja 1907, godzinę 8 
rano biuro Nr. 8 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw Aleksandra 
Krzeczunowicza, ustanawia się pana Bu- 
szyńskiego, c. k. notaryusza, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bołszowce, dnia 3 maja 1907.
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L. cz. Dziennik kip. 1921/7 (3793 1 - 3 )

E d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza : Na prośbę Jana Hurainiłowicza syna 
Terentego dozwolonera zostało uchwalą z 14 
kwietnia 1907 dz. hip. 1. 1921/7 wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego celem wykre­
ślenia zaintabulowanego na rzecz Cliaima 
Pawe wskutek polecenia kałuskiego z. k. ka­
meralnego instycyaryatu z 15 września 1848
1. 1147 na podstawie skryptu dłużnego z 24 
stycznia 1848 w stanie biernym realności, 
objętej will. 752 ks. gr. gm. Kałusz Rozalii 
Widoniak i Justyny Widoniak ram. Fickert 
własnej, wedle poz. C. 1. jako na karcie 
głównej i w stanie biernym realności whl. 
2949 tejże księgi gruntowej Jana Humini- 
łowicza syna Terentego, wedle poz. C. 1. 
jako na karcie ubocznej, łącznego zastawu 
dla wierzytelności w kwocie 101 złr. m. k.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
do tej wierzytelności mieli roszczenia, aby 
najdalej do dnia 15 maja 1908 roku roszcze­
nia te w tut. sądzie zgłosili, gdyż w prze­
ciwnym razie po bezskutecznym upływie te­
go czasu na ponowne żądanie proszącego 
amortyzacya zaintabulowanego dla powyższej 
wierzytelności prawa, zastawu i wykreślenie 
takowego dozwolonem będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kałusz, dnia 14 kwietnia 1907.

L. cz. Cw. 669/6 (12) (3746)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Wachsmanowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego 
w .Jaśle przez Towarzystwo oszczędności i 
kredytu w Gorlicach dnia 21 lutego 1907 
pozew o 2100 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty z 21 listopada 1906 
Gw. 669/6 (1).

Celem strzeżenia praw Jakóba Wachs- 
mana ustanawia się pana dra Włodzimierza 
Gabryszewskiego, adwokata w Jaśle, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywae będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawne na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 1 kwietnia 1907.

Kuratele.
L. cz. P 50/7 (3797 J - 3 )

E d y k t.
Mary:. Pitylek, żona Michała, uznaną 

zostałaza marnotrawczynię, a kuratorem dla 
niej ustanowiono Michała Pityleka, syna 
Wasyla w Eiczce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 1 marca 1907.

L. cz. L. 9/6 (o) (3821 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Sanoku usta­
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Sanoku uchwałą z dnia i 
września 1906 1. cz. Nc. IV. 233/6 zatwier­
dzenia, kuratelę nad umysłowo chorym Leibą 
Małametem w Sanoku .z powodu stwierdzo­
nej przez sąd choroby umysłowej, a kura­
torem ustanawia Jakóba Salamona 2 im. 
Małameta w Sanoku.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Sanok, dnia 24 września 1906.

L. cz. P. III. 18/7 (11) (3866 1 - 3 )
|E d y k t.

Tymka Iwaszków z Telaczego uznano 
marnotrawcą, a kuratorem jego liry  ho ri ja 
Sawkę z Telaczego ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 9 marca 1907.

L. cz. P. IX. 107/7 (8) (3853 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawców uznano Hrycia Man- 
drij i tegoż żony Maryę Mandrij w Iwaczo- 
wie dolnym.

Kuratorem ich ustanowiono Iwana Bra- 
tny syna Danyły w Iwaczowie dolnym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 7 kwietnia 1907.

L. cz. L. 4/7 (5) (3791)
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano Mikołaja i 
Maryę małżonków Zazuli w Olszanicy zamie­
szkałych.

Kuratorem ich ustanowiono Iwana Ha- 
raszczuka rolnika w Olszanicy zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 9 marca 1907.

L, cz. P. 70/7 (3) (3864)
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 

Wasylków w Chwałowie.
Kuratorem jej ustanowiono -lana Wa­

sylków w Chwałowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Olesko, dnia 17 kwietnia 1907.

L. cz. P. 56/7 (4) (3857)
Józef Słonka z powodu głupowatości 

oddalony pod kuralolę Piotra CMionia z Dob­
czyc.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział l. 
Dobczyce* 20 kwietnia PJ07.

L. cz. P. III. 1/7 (3823)
Za umysłowo chorego uznano Mordka 

Majera 2 im. Ueislera false Gabera w Ko­
sowie.

Kuratorem jego ustanowiono S clii (pnę 
Gabera recte Heislera w Kudryńcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, 8 stycznia 1907.

L. cz. L. 22/6 P. cz. 95/7 (4) (3824)
E d y k t.

Za niewłasnowolnego uznano Andrija 
Werediuka syna Kieryły w Mikuliezynie.

Kuratorem jego ustanowiono Ilka We­
rediuka syna Kieryby w Mikuliezynie.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Delatyn, dnia 16 kwietnia 1907.

Wyroki prasowe.
31. 105 ' (3710)

®a§ f. !. ®rcig* alg SPrejjgertdjt tn Ulub* 
t)at mit bem (SrCenntniffe oom 1 9Kat 1907, 
$ r .  34 7, bic SBeitcroerfcreitung ber Kr 21 
ber .geitfdjrift: „Novy Jihocesky Delnik" nom 
30 Sprit 1907 iuegeu ber ©teKc uoit „Kdo 
by ysak veril“ big „zivot jiny smer" beg Kr* 
tifetg; „Mladym bojornikum!“ itnb non „By­
ło by zajimave“ bi§ „a rolnikum“ beg Krti* 
felg; „Kolik marne yelkostatku a dvoru v 
soudnim okrese benesovskem“ nad) § 04 
itnb 122 a ©t. ®. nerboten.

©ag E. E Śfreiś* atg ijSrepgcridjt in 18ub* 
toeig t)at mit bem Srfcnntniffe nom 2 SJlat 
1907, ipr. 35/7, bie SBeiterocrbreitung ber Kr. 
48 ber geitfdjrift; „Jihoeeske Listy“ nom -30 
Kpril 1907 tnegen ber ©telleu non „V nedav- 
nych dnech" bil „typu Holland11, non „Ma 
lokdo vsimnul“ big „na obou straaach" unb 
non „Ale jeste vic je okolnosti11 bis „weiter 
dienen“ beg Strtifelg: „Vojenske sesilovani 
rakouskych posie na hranicach srbskych a 
italskych" uad) § 300, 308 unb 310 ©t. ®. 
fotutc Slrtifcl IV. unb IX. beg ©efelteg nom
17 ©ejember 1862, K. ©• 831. Kr. 8 ex
1863, nerboten.

©ag f. E. ®ret£* al§ iprefjgeridjt in
SSubtoeiS f)at mit bem ©rfcnutniffe nom 2
Kiai 1907, $ r .  36/7, bie SBeiteroerbreituitg 
ber Kr. 34 ber .geitfdjrift; „SSubtueifcr ®reig* 
blatt" nom 1 SKai 1907 tnegen beg Strtifelg: 
„SBadcre beutfc^e g ranat"  itad) § 302 @t. © 
nerboten.

,3t. 106 (3742)
©ag f. !. 2anbcg* als> ^rejjgcridji in 

©rieft Ijat mit bem Krfcnntniffc nom 2 SOEai 
>907, fjir. IX. 24/7, bie SBeiteroerbreituitg ber 
97r. 53 ber .geitfdjrift: „L’Emancipazione“ 
nom 30 Stprit 1907 tnegen ber ©tcllen non 
„lotta di elasse" big „ostinatomente gii ne- 
gano“ bcS Strtifelg; „1 Maggio 1907 — 
Amilcare Oipriani" ; óon „Verra giorno" bis 
„di lotta e di ideali“ beg Strtifelg; „l Mag­
gio 1907 — Da Firenze“ non „In altri tem- 
p i“ bis „del gesuita spagnolo“ beg Strtifelg; 
„I funerali del re “ nad) § 65 a unb 303 ©t. 
@. nerboten.

gt, 106 (3775)
©ag f. f. 2anbeg* atg łprcfjgeridjt in 

£inj tjat mit bem Srfenntniffe nom 4 SKai 
1907, tjir. IX. 8(7, bie SBeiternerbreitung ber 
Kr. 19 ber geitfdjrift: „Ciujer gtiegenbe Śltćit* 
ter" nom 5 2Jtai 1907 tnegen ber ©tellcn nott 
„®er łflritnag ©eutfdjtatibś" bi» „ubertrampft 
jeit biefer geit" unb non „®em 2cid)nam" bts 
„®angel*®titgel" beg Slrtifetg; „SlbreigEalett* 
Derbtatter fitr ben SBonnanottb" nad) § 122 a 
unb 303 ©t. ®. nerboten.

31. 108 (3837)
Sm -Kamen ©ettter SKajcftat beg $aifcr£! 

©ag E. E. 2aubcggerid)t SBieit at» ^rej)* 
geridjt t)at mit bem ©rfenniniffe nom 7 Kia i 
1907, ipr. XXXV. 54/7/3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatgamualtfdjaft erfanut, ba§ ber $n- 
batt beg in ber gofge. 103 ber periobtjcben ©rud* 
jdjrift: „SlttbcutfdjeS ©agblatt" nom 5 Sftaieit 
(2Rai) 2020 u. K (1907), V. Saljtgang, auf 
©eite 2, ©palte 1, entt)alteneu SlrtiEelS: ,,©ie 
Kbmtinge in Eatf)oIijd)er 23eteud)tnng" in ber 
©teUe nott . . . ben er eiuen" bi^ . . .

jetbft baratt nid^t glaitbt" ba§ Serbredjen 
nad) § 30-3 ©t. ©. begrńitbe unb e§ lutrb 
ttad) § 493 @t. D. ba§ Slerbot ber SBeirer*
nerbreitung biefer ©ruefjd)rift ausgefprodjen,
bie uoit ber !. f @taat§antnalt]d)aft nerfiigte
iBeidjtagnatjme na et) § 489 ©t. A. 0 .  bMdtigt
itnb nad) § 37 ©. auf bie iBevnid)tung ber
faifierten (gjetuplarc erfaunt.

Tilien, ant 25 Slpril 1907.

©a§ f. E. Sreis* ali? Arefjgericijt in 
Jłoniguo E)at mit bem Grlenutniffe nom 7 
3)Eai 1907, ‘)3r. V. 7/7, bie SBeitcrnerbrei* 
untg ber 3 fdfd)rtft: „La Terra d ls tr ia"  („11 
Proietario“) nom 4 SJEai tnegen ber ©telleu 
non „In Arsenale sono ricominciati" btó „e 
si tnoltiplichino sempre piu“ itnb non „D al- 
tra parte si sapera" bi§ „al Parlamcnto di 
Vienna“ be  ̂ HrticEefó: „La reazione in Ar­
senale," nad) § 300 ©t. ©, nerboten.

f. f. SattbeS* ató 'iprc^gcriĄt in 
©rieft l)at mit bem ©rEemttniffe nom 7 9JEai 
1907, tf,ir. IX. 26,7, bie SBeiteroerbreitiing ber 
Kr. 2 ber |)eitfd)nft: „Germinal" nom 3 
SBat 1907 tnegen ber ©telle non „No! non 
e una forza epiesto partito di niolt-i uomini" 
bi» „perńno i socialisti" be» Slrtidclg; „So- 
cialismo, socialisti e il loro metodo11 ; non 
„Ma noi anarchici" bi» „che li difendono11 
be§ 2trtifel»: |jSocialisti e G orerno"; ber Str* 
tiEel; „Noi11, „Insorgiamo", „Dopo la testa", 
„Logieita pi coscienza"; non „Difatti c one- 
sto" bi§ „E noi inrece, cioe io no" beg Żlr* 
titcl»: „Fantasticando" ; non „Persuadetevi, 
o lavoratori“ big „ par lana entare e sociale" 
beg Slrtifelś ; „Conrersazioni"; be§ SlrtiflcŹ: 
„Laroratori . . .“ nott „1 clerieali" big „so- 
sfcegno e gnida"; bcS ŚrtiEell; „Corrispon- 
denze" unb jtuar „Muggia. 24 Aprile" nott 
„V; saranno gia noto ie gęsta" btź „cos- 
cienti e percio ri bel li11 ltiib „Pola, 24 Apri­
le" non „Operai rolete" biS „(lei loro so- 
stenitori" nad) § 65 a, b unb c @t. ner* 
boten.

©a» E. f. Sanbel* alś iprcfigerid)! in 
©rteft bat mit bem iSrEenntniffc nom 7 9Jćat 
1907, 8j3r. IX. 26/7, bie SBeiternerbreitung 
uael)ftel)enbcr, in Statieu l)ergeftcllten ©rud* 
fcljrifien, al§ : „. . . Verso TAnarchia va la 
Stbria" non Śt. SBotgćd. Kr. 3. Biblioteca 
Lux, Eareana, Tip, G. Zirardini e figlio. 
1907; „Cn sogno" non ^annl) ©al Kt). Bi­
blioteca di Propaganda de La Pace. Geuova, 
Tipograli?. Pio Gaggero. 1906 ; 'LLtiitim iii- 
tarismo e la Oomune" nott g-ann® ©al Kt) 
Biblioteca di Propaganda de La Pace. Pi- 
stoia. Tipogralia A. Ciattini; „11 nostro e 
1’ altrui indiridualismo. Eiflessioni storico- 
critichi-' su 1’Auarchia eon prefazione di Le- 
da Eafanelli" nott Slrmanbo 33org[)i Biblio­
teca Lux. No. 1. Brisigbella. Tipogralia di 
Ermenegildo Setwadei; „Da Patria" (3 Slttf* 
tage) Earenna. Tip. di 0. Zirardini. 1907, 
nad) § 65 a, b unb c ©t. ®. nerboten.

©ag f. E. DbcrtanbeSgcridjt fitr ©irol 
ttttb iBorarlberg in Snn»brud £)at mit ber ©r* 
Eenutniffe nom i M ai 1907, ©t 25/6, bie 
nerfiigte 23cfd)IagttaI)ute be§ bei 3  ©gger in 
3mft gebrndtett gdugblatte§ tnegen ber ©telle 
non „gum ©d)!apcraiucnt ber" big „naft 2et» 
tuiirt" beftatigt unb bie SBeiterbcrbreituug be§ 
crtuafjnteu gtugMatteg nad) § 303 ©t. ®. ner* 
boten.

©as £. £. 2attbe§* atg ^refegcridjt in 3«n»= 
brud [jat mit bettt (Srfenntniffe nom 6 SJtai 
1907, i|5r 15/7, bie S3eUeroerbrcttnng ber Kr. 
30 ber geifcEjuft: „&'o!fg=,j)eitung" nom 4 
SJcai 1807 tnegen beg Seitartifclg: „Sciftcu bic 
©ojialbemofratett praEtifdje SIrbeit" . tu ber 
©telle non „Unb lnic ffet)t cg uitt bem SKtlt* 
taj/igmus" big „Eetnett ©rofdjen" ; beg UrtiEelg; 
,,0fterreid) in ber SBett noran" nott „unb bie 
gerabeju ncrbrecterifd)e" big „erretdjt (jabett 
ioirb nad) § 300 ©t. ®. unb Ślrtifet IV. bes 
©efejjeg nom 17 ©e^ember 1862, K. ©. SI. 
Kr. 8 ex 1 63, nerboten.

©aS E. E. £anbei* alg tprcfegerid)t tn 
iprag Lat mit bem ©rfenntniffe nom 2 EKai
l-!07, I. 13 ';7, bie SBcdernerbreitnug ber 
Kr. 5 ber 3 l-'tjd)rift: „Mlnde Proudy" nom 
Żlpril 1907 tuegcn ber ©teltcu non „I my
radi sli byciu m raezi vas“ big „d sa rs t i" ; 
nott „Jako takovi nejsmo z ■ treli" big „a
zradci vsemt“ unb beg §Irti!clg: „V don 
dnesni, kdi tisicove VTas“ nad) § 300 @t 
®. unb Strttfel IV. beg ©efe^eg oom 17 ®e» 
jetnber 1 -62, K. @. 93t. Kr. 8 ex 1863, ner* 
boten.

©ag E. E. 2anbe8* atg iprefjgerid)t in 
iprag t)<tt mit bem ©rfeitutniffe nom 7 JKai 
1907, ipr. I. 133,7, bie SBeiterncrbreitung ber 
Kr. 36 ber .gcitfctjrift; „Svoboda“ nom 5 
SKai 1907 tnegen beg Strtifelg; „Ani muzę. 
ani halere11 in ber ©teltcu non „Ani muzę11
big „vojenske“ ; non „Kdyby chom pocitali11 
big „prospesnytn spusobem11 naĄ § 65 a 
unb 300 ©t. ®. fotnie §lrtifet IV. beg ©efefeeg

nom 17 ©ejentber 1862, K. ©. S t.  Kr. 8 ex 
1863, nerboten.

©ag E. f. Vireig* atg îśrefegerid)! itt 
Sublueig tjat mtt betu ©rfeuutniffe nom 5 9Jtai 
19(7, S r - 37/7, bie SBeiteroerbrcitung ber 
Kumnu-r 11 ber 3t'ttfd|rift: „Delnicke Plame- 
n e11 tnegen ber ©telleu non „Tento stav“ big 
„k rezoite11, noit „Vlastenectvi“ btg „zniciti", 
non „co irmltli" bis „absurdnost vlastnictvi" 
unb nott „Proto staranie11 big „tuto prikaz- 
ku“ beg Strtifelg; „ VIast.niet\ i 11 nad) § 305 
©t. ©. nerboten

©ag £. E. 2anbcg* atg sf3rejjgeriĄt itt 
©roppatt tjat mit bem ©rfcuntniffe oom 9 3Kai 
1907, ifk. IX. 9,7 bie SBcitcrUerbreitutig ber 
Kr. 104 ber ^ehfdjrift: „©entfdje 2Bel)r“ nom 
7 SDiai 19i• 7 tnegen ber etetle non „®a» tnol* 
ten loir" bi§ jum ©djtuffe ber Strtitetg; „©er 
©djttterj beg ©tjronfotgerg nad) § 64 ©t. ®. 
nerboten.

©ag E. f. £attbeg* atg iprcfjgcrictft itt 
Sjerticmily ^at mit bem GśrEentttuiffe nom 7 
tUiai 1907, 2j3r. I. 47 , bie SBeitcrOcrbrcitung 
ber Kr 51 ber 3iutid)rift: „iBufomiitaer 93ot£g= 
geitmtg" nom 4 SKai 1907 tnegen beg Strtifelg; 
„©te ©ragobie nott SKaperting" nad) § 64 
©t. ®. nerboten.

©aś E. f. Sreig* alg iprejjgeridjt in 
Kagufa tjat mit bem ©rfetttniffe nom 1 9Kat 
1907, iflr. 4/7, bie SBeiternerbreitung ber Kr. 
7—8 ber ^Gtfdjrift; „Shpuesa e Shcypeniis" 
(„Vlada Albauije") nom 24 Slpril 1907 tnegen 
ber ©tcfieit non „Seion trois" big „de pri- 
son", nott „De commencement" big „trop 
chez", non „ce grand" big „ąuelle raison" 
beg Slrtifctg; „Le faux prince d'Albanie“ ; 
battn nott „I cilj je" big „osvnuti“ beg Str* 
tiEctg; „Osugjena A lbanija"; non „T”uderest 
mit" big „Aladro Kastriota" beg Strtifetg; 
„Drejtueri"; non „ma non cąuel bugiardo" 
big „nazione albanese" beg SlrttEelg: „Con- 
dannato" nad) § 300 ©t. ® nerboten.

©ag E. £. Sretg* atg iprefigeriiĄt in 
©ebettico tjat mit bcut GśrEcnntniffe nom 4 
M ai 1907, -$r. 8/7 bie SBeiternerbrcituttg 
ber Kr. 131 ber .g d tfd jn f t :  „Hrvatska Eieć“ 
oom 4 SKai 1907 tuegctt ber Kotijen; „Ma- 
gjarska Stranka" oom Stnfaitge big „njezin 
tajni" unb „Varke i urole" nom Slttfauge big 
„otyorenu igru" uad) § 302 unb § 493 @t. 
ijs. D. nerboten.

©ag E. E. Sretg* alg sprefjgeridjt itt
©ebeuico tjat mit bem (Srfenntniffe nom 4
9Kai 1907, ijlr, 7/7 bie SBeiternerbrcitung ber
Kr. 7 ber 3 e^id)rift; „Glas Sibenskog Kre- 
tnenjaka" nom 4 DJfai 1907 tuegctt beg Strti* 
felg; „Druga pobjeda" in ber ©telleu non
„I ovaj dan“ bis „okolice", non „I time11 
big „silnike" unb nott „Naród" bis „poraź"; 
beg Strtifelg; „Mało vise syjetla11 non „kad 
je bivsi“ big „mało svjecica“ nad; § 302 ®t. 
© unb § 493 ©t ip. 0 .  nerboten.

Firmy.
L. cz. Firm. 380 Stow. II. 31.6 (3598)

Zmiany i dodatki 
do wpisanych już firm stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia ; Gródek.
Brzmienie firmy: po polsku: „Komer­

cyjne Towarzystwo bankowe i kredytowe 
w Gródku stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką", po niemiecku „Com- 
merzieller Bank u. Oredityerein in Gródek, 
registrirte Genossonschaft mit beschrankter 
Haftung".

Zmiana statutu; Na walnemzgromadze­
niu z 26 lutego 1907 uchwalono zmianę §§ 
1, 2, 4, 5, 12, 13, 15, 18, 24, 28, 30  ̂ 35 
statutu ; wedle § i  obecnego statutu brzmi 
obecnie firma stowarzyszenia: „Komercyjne 
Towarzystwo oszczędności i kredytowe w 
Gródku stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką", po niemiecku: „Commer-
zieller Spar u. Oredityerein in Grodek regi- 
strirtc Genossenschaft tnit beschrilnkter Ilaf- 
tung", wedle § 4 obecnego statutu stanowi 
przedmiot przedsiębiorstwa : Gegenstand des 
Unternehmens ist der Betrieb eines Credit- 
geschitftes behufs gegenseitiger Beischaflung 
der den Mitgliedern zurn Betriebe von Han­
del, Gewerbe und Landwirtscfiaft, notige 
Geldmittel im Wege des gemeinschaftlichen 
Oredites". Obecne brzmienie innych zmienio­
nych przepisów statutu złożone jest w zbio­
rze załączników.

Data wpisu: 19 kwietnia 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 19 kwietnia 1907.
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L. cz. Firm. 300/7 (3559)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczyeh przy firmie : 
„Bank związkowy w Rzeszowie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką“, 
że na walnem zgromadzeniu członków7 tegoż 
stowarzyszenia w dniu 20 marca 1907 odby­
tem uchwalono zmianę statutu, z których 
ważniejsze są następujące :

1. powyższą firmę zmieniono na: „Zwią­
zek kredytowy komercyalny w Rzeszowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczona,, 
poręką", po niemiecku : „Kommercieller Kre- 
dit-Ferbaud in Rzeszów, registrierte Genos- 
senschaft mit beschriinkter Haftung11 ;

2. przedmiotem i celem przedsiębior- 
stwa jest popieranie zarobku lub gospodar­
stwa jedynie i wyłącznie swych członków 
przez udzielenie im kredytu w różnych for­
mach i przez przedsięwzięcie w tym celu 
dla członków rozmaitych interesów w zakres 
przedsiębiorstwa stowarzyszenia wchodzą­
cych;

3. podpis stowarzyszenia uskutecznia 
dyrekcya w ten sposób, iż do firmy pod wy­
ciśniętą stampilią kładzie swe podpisy. Do 
ważności zobowiązania wobec osób trzecich 
potrzeba podpisu przynajmniej dwóch człon­
ków dyrekcji ;

4. każdy członek stowarzyszenia ręczy 
za wszelkie zobowiązania Towarzystwa swoimi 
udziałami i jeszcze dwukrotną kwotą wyso­
kości swych udziałów;

5. publiczne ogłoszenia od stowarzysze­
nia pochodzące ogłoszone będą tylko plaka­
tami w siedzibie stowarzyszenia.

Równocześnie w skład dyrekcyi z 4 
członków7 składającej s i ę : w7ybrany został 
dr, Wilhelm Kaliane, przewodniczącym, Chaim 
Wolf Bau, zastępcą przewodniczącego, Izrael 
Spiro, kasyerem, a Mechel Birman, kontro­
lerem, wszyscy w Rzeszowie zamieszkali.

Rzeszów, dnia 6 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 358 Stow. III. 142 (3778)
W]iis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Grobla pow. 

Bochnia.
Brzmienie firmy : „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Grobli, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką“.

Data statutu: 19 marca 1907.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 

swoim członkom pożyczek potrzebnych im w 
gospodarstwie, handlu i przemyśle, danie 
możności do umieszczenia na procent pie­
niędzy zaoszczędzonych i popieranie tworze­
nia spółek i stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych w okręgi spółki.

Czas trwania spółki nie jest ograni­
czony.

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i trzech innych członków. Zarząd 
ten stanowią: ks. Antoni Kania, katecheta

w Grobli, jako przełożony; Jan Kołton, 
rolnik w Grobli, jako zastępca przełożonego; 
oraz rolnicy w Grobli zamieszkali : Antoni 
Morawian. Franciszek Mikler i Stanisław 
Szczygieł jako członkowie zarządu.

Podpis firmy: Pod stampilią firmy kła­
dzie podpis jprzełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia od spółki wychodzące umie­
szczone będą na tablicy przed jej lokalem 
wywieszonej, a w razie potrzeby także w 
czasopiśmie wydawanem dla spółek rolni­
czych przez krajowy Patronat.

Udziały członków wynoszą po 10 koron.
Jeden członek nie może mieć więcej 

niż pięć (5 udziałów).
Odpowiedzialność w myśl ustawy.
Data wpisu: 27 kwietnia 1907.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 26 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 352 Stow. II. 63 (3657)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpowiedzialnością11.

Dr. Zygmunt Ehrenpreis adwokat w 
Krakowie, wybrany został na okres dwuletni 
t. j. lata 1907 i 1908 członkiem zarządu.

Data wpisu: 17 kwietnia 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 16 kwietnia 1907.

U. cnp. Firm. 378 Stow. II. 330 (3602)
3m1hH i g O g a T K H  go B IlH C aH H X  B3Ke <jńpM 

c T O B a p u m e n B .
Bniłcano b  peecrpi y.in cTOBapnmeHb 

3apoÓKOBHx i rocnogapcKHx.
OcIgoK CTOBapnuienH: PaBa PycKa.
łPipMa 3ByunT£>: IIoBiTOBe CTOBapnuieHe 

KpegnTOBe „Bipa“, CTOBapmneHe 3apeecrrp. 
3 o ó iie u c e H O K ) n o p y K O K ).

3MiHa CTaTyTa: § 5 CTaryTa Mae 3B ,y- 
uaTH Big HHłri „Ąo nepeBegeHH cel n/wiH, 
6yge CTocapirmene ygl.iioisaTii cboim u.oenaM 
geuieBOro i npncTynnoro icpegHTy, npnHU- 
MaTH go KopncTHoro oóopory KaniTa.M 3a 
yc.aoB.aenuM onpogenTOBaneM, Ta b 3aram 
cnoayueHHMH ch-eimm goKOnyBaam Bcasi no- 
arHTOUHi î eKOHOMiuni nigupneucTBa na ko- 
p n C T b  C B Ó lX  ńaeHiB 3 BHK.TIOUeHGM iHTepeciB 
na pin oció, rgo He eyTb uaeHaMH ctob - 
pniueHa.

§ 50 ciaTyTa Mae nig hhhi OBynaam: 
„IIpaBO yuacTH b oóigoeM coópaHto MaioTb 
Bci maeHH cTOBapHmeH.aa.

Ą a ia  BHHCy: 20 gbBiTiia 1907.
I(. k. Cyg KpaeBHH a  ko ToproBeabHHH 

Biggia IV.
JlbBiB, gna  20 gbińTHa 1907.

Doniesienia prywatne.
Z a p r o sz e n ie

na WALNE ZGROMADZENIE przymusowej kasy chorych majstrów przy Stowa­
rzyszeniu przemysłowem krawców i kuśnierzy, które się odbędzie we wtorek, dnia 21 

maja o godz 7 popołudniu w Izbie rękodzielniczej, w ratuszu, II. p.
■PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności przełożeristwa.
3. Rachunki za rok 1906 z wnioskiem udzielenia absoiutoryum.
4. Uchwalenie budżetu.
5. Wybór 3 członków do Wydziału nadzorczego.
6. Sprawa sądu polubownego.
7. Wnioski członków.

Stanisław Bełtowski
prezes.

n a

VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego i oszezędaości w Bukaezowcaeb, które 
odbędzie się dnia 26 maja b r. o g adzinie 6 po południu w lokalu 
Towarzystwa w domu pod 1. k. 18 w Bukaozowcaeh, na które 

członków Stowarzyszenia, zaprasza się.
F o r a i ą d e k  d z i e n n y  i

1. Sprawozdanie z rachunków na rok 1906 i udzielenie Dyrekcyi abso- 
lutoryum.

2. Wnioski co do rozdziału zysku.
3. Przedłożenie sprawozdania Związku stow. z przedsiewzietej rewizyi 

w dniu 20 czerwca 1906.
4. Wnioski członków.

Dyrekcya:
J. Schapira. A. Horn.

C. k„ Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 24.675/4.

Rozpisanie dostawy.
(3868)

Rozdanie dostawy drobnoziarnistego węgla kuźniczego około 600 ton i 140 ton koksu 
dla robót kowalskich, potrzebnych w czasie od 1 stycznia do końca grudnia 1908, nastąpi 
w drodze publicznej rozprawy ofertowej

Ogólne warunki dostawy, jakoteż formularze ofert można otrzymać w Dyrekcyi e. k. 
kolei państwowych w Stanisławowie, względnie mogą być takowe za złożeniem należytości 
pocztowej na żądanie przesłane.

Oferty, wystawione na przepisanych formularzach wraz z załącznikami odpowiednio 
ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę węgla kuźniczego 
i koksu11 należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie najpóźniej 
do 12 godziny w południe dnia 15 czerwca 1907.

Ceny należy podać franko wagon jednej ze stacyj e. k. kolei państwowych.
Każdemu oferentowi przysłużą prawo być obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, 

które nastąpi dnia 15 czerwca o godzinie 3 po południu w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Stanisławowie.

Dostawę powyższego węgla należy wykonać w czasie od 1 stycznia do końca grudnia 
1908 w miarę zapotrzebowania na podstawie częściowych zamówień.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądź to
na całą rozpisaną ilość, bądź tylko na część oferowanego inateryału, jak niemniej prawo
zupełnego odrzucenia oferty.

Oferty wniesione po upływie wyżej oznaczonego terminu lub takie, które warun­
kom wyżej podanym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
W Stanisławowie w maju 1907.

C. h. austryaekie koleje państwowe.
ad L. 17.275/07.

Rozpisanie dostawy.
(3592)

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zamierza rozdać w drodze ofert do­
stawę następujących materyałów na rok 1908, a mianowicie:

600 ton drobnoziarnistego węgla kowalskiego,
120 ton prima koksu w dużych kawałkach dla celów warstatowych i
120 ton koksu kostkowego.
Jeżeli oferent zamierza podjąć dostawę kilkuletnią, to należy to specyalnie w ofercie 

wyszczególnić. Reflektuje się tylko na drobnoziarniste węgle kowalskie.
W ofercie ma być podana wielkość ziarn, szyb, z którego węgiel pochodzi, oraz, 

czy węgle płukane lub niepłukane. Przy koksie należy podać tegoż pochodzenie.
Ogólne i szczegółowa warunki dostawy możua otrzymać w każdej c. k. Dyrekcyi 

kolei państwowych, natomiast formularze ofertowe tylko u podpisanej c. k. Dyrekcyi.— 
Oferty mogą opiewać na całe ilości lub na części rozpisanych materyałów. — Podpisana 
c. k. Dyrekcya zastrzega sobie prawo przyjęcia całej ilości lub tylko części oferowanych 
materyałów lub całkowitego nieuwzględnienia oferty.

Oferty, napisane na przeznaczonym do tego formularzu wraz z załącznikami nale­
życie ostemplowanymi, zapieczętowane i zaopatrzone na kopercie napisem: „Oferta na 
dostawę w’ęgla kowalskiego i koksu11 należy wnieść najpóźniej do dnia 15 czerwca b. r. 
do godziny L2 w południe do dziennika podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w t Krakowie. ^

Cenę tak węgla, jak i koksu należy podać fvaiiF» wfegon jednej ze staeyi c. k. kolei 
państwowych, a nadto wyszczególnić cenę węgla w kopalni, a koksu w miejscu fabryka- 
eyi, oraz koszta przewozu i ewentualną refakcyę.

Wniesione oferty obowiązują przez 6 tygodni, licząc od ostatecznego terminu skła­
dania ofert, t. j od dnia 15 czerwca b. r.

Oferty, wniesione po przepisanym terminie lub nieodpowiadające dokładnie warun­
kom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione.

0. k. Dyrekcya koiei państwowych w Krakowie.
Kraków w maju 1907.

C. li. austryaekie koleje państwowe.
do L. 31.463/1Y. 1907. (3831)

R o z p i s a n i e
dostawy węgla mineralnego do opalania lokomotyw.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda dostawę węgla mineralnego 
na czas od 1 stycznia do końca grudnia 1908 w łącznej ilości 500.000 ton dla parowo­
zów w drodze postępowania ofertowego.

Oferty należy wnosić na piśmie do tejże Dyrekcyi. Oferenci, reflektujący na dostawę 
kilkoletnią, zechcą podać w ofercie dotyczącą cenę węgla, oraz przeciąg czasu, na który 
zamierzają podjąć dostawę.

Oferty mogą opiewać na dowolne gatunki węgla, jednak w każdym razie należy 
podać gatunek, wielkość kawałków węgla, względnie otworów sita, użytego do sortowania, 
jakoteż szyb, z którego węgiel pochodzi, oraz czy węgiel płukany, czy nie płukany.

Nadto należy podać przy węglu mieszanym także stosunek do sortowania pod wzglę­
dem wielkości kawałków.

W ofertach na węgiel brunatny trzeba w danym razie oznaczyć w procentach ilość 
zawartego w tymże niepłatnego miału.

Oprócz zaofertowanej ilości węgla ma być podana cena za tonę w walucie koronowej: 
franko wagon w miejscu dostawy, którem musi być jedna ze stacyi c. k. kolei państw.

Frzy oferowanej cenie należy wyszczególnić cenę węgla w kopalni, koszta prze­
wozu do miejsca dostawy i ewentualną refakcyę.

Dotyczące ogólne i szczegółowe warunki dostawy, służące za podstawę do mających 
się wnosić ofert można otrzymać w każdej Dyrekcyi kolei państwowych, uatomiast odnośne 
formularze ofertowe tylko w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie i w Wiedniu.

Oferty należycie ostemplowane wraz z odnośnymi załącznikami zapieczętowane i za­
opatrzone na kopercie napisem: „Oferta na dostawę węgla mineralnego, należy wnieść 
do dziennika podawczego podpisanej c. k. Dyrekcyi najpóźniej do dnia 15 czerwca b. r. 
do godziny 12 w południe.

Oferty nadesłane po powyższym terminie nie będą uwzględnione.
Wniesione oferty zobowiązują oferentów włącznie do dnia 31 lipca b. r.
Z rozpisanej ogólnej ilości przypada:

dla okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państw, w Krakowie 170.000 ton 
„ „ „ „ „ „ we Lwowie 225.000 „
„ „ „ „ „ „ w Stanisławowie 70.000 „
„ c. k. Zarządu ruchu kolei państw, w Ozerniowcash 35.000 „

Razem 500.000 ton.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
Kraków, w maju 1907.
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D r o l s n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem 3 halerzy 
petitem 4 halerzy.

rm

IP o ży c ifc i
załatwia, za kondyktem i licz kondyktu dla 1’. T. iiiv ,ę- 
diiikdw. nlicorów w ogólności, |>roresorów, wielebnego 
diielnm-ieiistwa, nauczycieli, notaryua/.y, lekarzy, adwo­

katów i aptekarzy.

Reprezentacya „Beamten - Vsreinu“
we Lwowie, ul. K opern ika  1. 28.

Willa na Wulce
obejmująca większe mieszkanie, staj­
nie etc. i dwumorgowy ogród do sprze­
daży lub do wydzierżawienia. Wiado­
mość: Biuro dzienników Sokołowskiego, 

Pasaż Hausmana 9.

Zakład wodoleczniczy i Sanatoryum
D ra  K U IM ZYKA  

speeyalista  chorób nerwowych 
K R AK Ó W , Szujskiego 11.

S c lu n laM ła tfem  księgarni G iryn ow icza
we jUrsairo'*®"!©

w yszedł z druku
najnowszy bardzo  dziś pożądany

Podręcznik dla Dodróżiijacycłi no Włoszech
pod tytułem

„Cztery t r o l i s  n  Włosziclf
opracowany przez Dyrektora II. Szkoły realnej

MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 

muzea i galerye są pożądane. 
Format i druk zastosowany do pod­

ręczników w innych językach.
Cena egzemplarza 5 K., z prze­

syłką 5 K, 50 h.
Poszukuje się kupna 

STAEYOH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „Meble11 Biuro ogło­
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

, f -
%

A/A

;

o i z o l m l l  
FUNIAM ĘNTÓ W K ae

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA

LWÓW, UL. ŚW. M R Z m  L. 29.

$

PŁYTY IZOLACYJNE 
00 FGHGAiSęNTflW
SMOŁA DESTYLOWANA 
00 DACH&YY S DRZEWA

7A. 23.901 /IV.

Lieferungs-Ausschreibung.
Z nr Deekung des Bedarfes auf den Linien der k. k. Staats- 

balin-Pircction Lemberg fiir da.s Jahr .1908 wird die Lieferung 
von 90 Ton O as- Koks Korngrosse. 20—50"% und 60 Ton (Iross
Stiick Koks fiir Selnnelzzweeke Korngriisse iiber 100''%,., ferner
650 Ton gcwascliene Schmiedekohle Korngrosse 5— 15’%, im Of- 
fertwege yergeben.

Die Abgabe des Offertes bat sieli entweder auf das ganze 
Liefcrcjuantmn odor bios auf einen Theil desselben zu bezielien.

Die Ablicferung des offerirten Qnantums wird unter genauer 
Einhaltiiiig der beziigliclien Lioferungs-Bcdingnisse franko Waggon 
beliebiger Station der galizischen k. ki Staatsbahnen und der vom 
Staate in Oalizien lietricbenen Privatbahnen in der Weise zu ge- 
scheben haben, dass der mon&tliche Bedarf mittelst Bostellschci- 
nen zur Lieferung innerhalb vicrzehu Tagen, anfgegeben wird.

Die zur Offertstcllung erforderlicłien Formularien sowie die 
allgemeinen und spezielen Lieforiings-Bedingnisse liegen boi der 
gefertiglen Staatsbahn-Direktio.ii Abthoilung fiir den Werkstiittcn 
nml Zugfiinlenmgs-Dienst zur Einsiclit auf, und werden (hm ln- 
teressonten iiber Verlangen zugesendet.

Das mit einer 1 T\. Stempelrnarke auf jeden Bogen yerseliene 
nnd in allen Tlieilen vollst.ii.ndig ansgeCiillt.e und unterferi.ige
Olferte sammt Bedingnissen ist langstons bis 15 Juni I. J. Mit-
lags 12 l.ihr gesiegelt und mit der Aufsehrift: „Offert fiir die
Liofernngen von Brennmateriale" liezciehuet boi der k. k. Staats-
h a b n - D i r e c t i o n  in L e m b e r g  e i n z u r c i c l i e n .

Din Eriillimng der eiiigolaiiPenen Offerten tindet am IG Juni 
1. J. mu 10 l ibr  Yormit.tags statt, und wird den Olfcrenten frei- 
jjtistellt deiyelbon beizuwolinen.

Der ge.fertigten k. k. Staatsbah n-Dir.eelion steht es frei, die 
Offerten ganz, llieilweise oder gar nielit zu herileksielitigen.

Mit (hmi oingeroicbfon Anbote bieibtn die Offerenten 6 YVo- 
ol i on yom Sclilusstermine der Offertoinreiehung ojreehnet im Worte.

K. k. Staatsbahn-Oirection.
Lenili erg, am 15 Mai 1907.

Rozpisanie dostawy.

?JtiBSMusiasBa& "'SjSFStiSHsnKS ss L ‘W  B I E N . i i m i m i u *   ..

MM zOwiwo-Milowy i Mroptrany i  m iii Lwowa.
N ajsiln iejsze wody siaro/,ano w Europie. lea/.ą ze znakomitoin skutkiem : Oościcc czyli reumatyzm stawowy 
jakoteż mięśniowy, One (urtretyzm j, W ypociny pozapalno tak dnowc jakoteż reumatyczne, Obrzęki po z ła ­
maniach i zw ichnijeiaeh, Choroby nerwowe ja k : nerwobóle (Isoliios), niedowłady i porażenia. Zołzy, szcze­
gólnie zapalenia stawów i okostnej na  ile skroCulieznem. Clioroliy kobiece szczególnie białe upław y, Cho­
roby skórne, kiłę w późniejszych stadyach. po nadużyciu rtęci llora. kąpielowa trw a od 10 maja do końca 
w rześnia, jest podzielona na  trzy sezony. Środki leeznieze w Lnliimiiti: Kąpiele siarezane, kąpiele borowi­
nowe, kąpiele z O 0 3 ala K anheim , kąpiele igliwiowe, masaż, elektryka, dieto i gim nastyka, a  d la  letników 
kąpiele rzeczne w W orcsżycy. Zakład posia t: cen traln ie  ogrzano la./, i en k i i opalone m ieszkania. Cena m ie­
szkań : od 1 kor 20 hal. do 4- kor. 00 hal. dziennie, kąpiele od i  kor. 20 hal do 1 kor. 00 hal. a boro­
winowe [io 3 kor. D la biednych w 1. i Ili.  sezonie znaczne opusty. Z akład i park  elektrycznie oświetlony. 
W miejscu dwóch lekarzy, apteka, stacya kojgjowa, poczta, telegraf i połączenie telefoniczne. W zakładzie

dobra i niedroga restauraeya.

Lekarz zakładowy Dr. Ksawery Obmiński.
Wszelkich objaśnień udziela odwrotną, pocztą

Dyrekcya zakłada kąpielowego.

O t r z y m a ł e i i i
świeży transport

Y  C J U J N S J K I J E J
Z nakom ita w sm aku i arom atyczna

herb .sta Cong o .....................
„ S o u c h o n g  .
„ S o u o f c o n g  zbiór majowy .

K a y s o w ....................................................
Wysiewkl z h e r b a t ..............
Wysiewkl z najlepszych herbat 

za pół k ilogram a.

kor. 3 20 
„ 4— 
» 6 -  
„ 8— „ 2 00 
„ 3 20

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDŁA we Lwowie
T e a t r a l n a  3 ,  •.B sisg jpzeeiw  K a t e d r y .ufi

jr t j  & W T B Z E D Ł  W O W Y  
ważny od 1 maja 1907

m m  K O L E J O W Y

po U l i  I ta J *  za egzemplarz z przesyłką pocztową.
Główny skład &. Sekołowsfel L wów, Passi Mausmana 9 . 

Do nalbyeia we wszystkich księgarniach i trafikach.

r ń /
U A I D A O f l Y  w Towarach galanteryjnych jako to: wyrobach ze skóry, 
H I I W I I o l l l  'jr0ilzu> n9du, stali szwedzkiej, drzewu, biżuteryi dam-

ski°j i męskiej, artykułach do podróży (specyalpie ku­
ferki i pudełka szwedzkie), artykułach toaletowych i perfumeryi poleca

Magazyn specyalno galanteryjny „Au bon M arche1
pod (inna

W Ł A D Y S Ł A W  G 1 1 C H U L S K I
Lwów, ul. Teatralna 2, róg pl. Maryackiego.

O sobny d z ia ł rozmaitych Towarów wysortowanych do 
sprzedaży z opustem od 25% do 50% .

STACYA K O LEI: MUSZYN. v - KRYNICA. POCZTA (3 razy dziennie) i urząd t.elegrn-
Ze LWOWA 11 godzin jazdy. (iezny w m iejscu.
Z KRAKOW A 6 godzm  jazdy.

Z BUDAPESZTU 9 godzin jazdy. A P T E K A .

c. I ZaKłafl zflroiowy i  Galicyi.
W Karpatach 600 m. n. p. m. od stacyi kolejowej godzina bitej drogi. Na stacji 

wygodne powozy.
Bródki lecznicze: Zdroje: „Zdrój główny" i „Słotwinka" bardzo silnej szczawy wa­

pienno i magno.ssiowo-sodowo-że.lazistej. Kąpiele mineralno bardzo obfite w kwas węglowy 
wolny, metodą Scliwartza ogrzewane (w r. 1906 wydano 79.333).

Wskazania lecznicze: Niodokrewnośó, osłabienie nerwowe, błędnica, przewlekły nieżyt 
peelior/a, choroby serca i naczyń krwionośnych.

Nader skuteczno kąpiele-borowinowe we wszystkich chorobach kobiecych, przy reu­
matyzmie, w sprawach wysiękowych, obrzękach wątroby etc. (W r. 1906 wydano 24.455). 
Skarbowy zakład hydropatyczny pod kierunkiem specjalisty dr. Eborsa. (W r. 1906 wy­
dano 15.463).

Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. Kąpiele rzeczne, parowe, elektryczne, 
słoneczne, mię.sienia. Klimat wzmacniający podąlpejski. Leczenie terenowe. Wody mine­
ralne miejscowe i wszelkie zagraniczne. Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. Lekarz zakła­
dowy Dr. Kopił z Krakowa, stale cały sezon. Ńadto .16 lekarzy wolno praktykujących. 
Mieszkania: przeszło 1700 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych w cenie od 1 K. 
20 h. dziennie w z wy ż.

Dom zdrojowy. Wypożyczalnia książek. Restauracje. Pensyonaty prywatne, hotele, 
cukiernie. Kościół katolicki. Cerkiew. Muzyka zdrojowa stała (dyrektor Adam Wroński).(dyrektor ___
Stały teatr, koncerta, odczyty, hale. Rozległy park szpilkowy, około 100 morgów obszaru. 
Wodociągi wody źródlanej słodkiej z gór sprowadzonej. Frekwencja w r. 190(5 przeszło 
/750 osób. Sezon od 15 maja do 10 października. W maju, czerwcu i. wrześniu eony ką­
pieli, mieszkań w domach skarbowych i potraw w restauracji domu zdrojowego o 25%
mzszc.

. % lipftH ' sierpniu nie udziela sio ubogim żadnych ulg. Rozsyłka wód mineralnych 
krynickich od kwietnia do listopada. Składy we wszystkich większych miastach w kraju 
i zagranicą. Taksa kuracyjna od (i do 20 koron. Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, 
broszury i prospektu rozsela.

C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.
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Niniejszem rozpisuje się dostawę 90 ton koksu gazowego 
wielkość ziarna 20—50"% i 60 ton koksu grubego do topienia 
metalu wielkości ziarna ponad 100"%, wreszcie 650 ton węgla, 
kowalskiego płukanego wielkości ziarna 5— 15"%, na rok 1908.

Wniesiona oferta opiewać może na całą ilość rozpisaną, lub 
na cześć tejże.

Dostawa oferowanej ilości uskutecznioną ma być miesięcznie 
na podstawie osobnych, zamówień w ciągu 14 dni przy ścisłom 
zachowaniu warunków dostawy franco wagon jakiejkolwiek stacyi 
c. k. kolei państwowych.

Wzory ofert, jakoteż warunki dostawy tak ogólne jak i szcze­
gółowo, przejrzeć i otrzymać można u podpisanej Dyrekcji w od­
dzielę dla spraw warstatowych i woźniezych.

Oferty ściśle podług wspomnianego wzoru sporządzone, pod­
pisane i we wszystkich częściach tegoż wypełnione, marką na I 
K. na każdym arkuszu ostemplowane i w napis: „Oferta na do­
stawę inateryału opałowego" zaopatrzone, wnieść należy wraz
z warunkami do podpisanej c. k. Dyrekcji kolei państwowych
najdalej do 15 czerwca li. r. godz. 12 w południe.

Roztwarcie ofert, przy którom oferującym wolno być obe­
cnymi nastąpi w dgiu 16 czerwca Ii. r. o godzinie 10 przed po-
łiul niem.

Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo uwzglę­
dnienia ofert w całości lub częściowo, albo też ich zupełnego
nieuwzględnienia.

Wniesione oferty obowiązują oferującyeh przez 6 Icgodni, 
licząc od dnia przeznaczonego do ostatecznego składania oli-rt.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
Lwów, dnia 15 maja 1907.
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7i drukarni W}. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier * fabryki Braci F iałkow skich .
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